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ją calo-
cźerwca, .30 — przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zi.

CZEŚO URZĘDOWA
Jego E icelencya Pan N am iestnik za­

mianował emerytowanego aktuaryusza powia­
towego, Feliksa Ostoję Z a b i e r z e w s k i e -  
g o , kancelistą lwowskiej e. k. Dyrekcyi po- 
licyi. _________ _

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu we 
Lwowie zamianowała oficjałem kancelaryj­
nym, kancelistę Franciszka W i c h 1 e r  a, zaś 
kancelistami, wachmistrza rachunkowego c. 
k. krajowej komendy furgonów N r .5, Karo­
la d’E n d e 1 i sierżanta rachunkow ego 9go 
pułku piechoty W incentego S t e f a n o w i ­
c z a .

C. k. krajowa Dyrekcya skarbowa za­
m ianowała ofieyała rachunkow ego. Henryka 
N a w r a t i l a ,  zarządcą c. k. Ekonomatu 
krajowego w IX klasie rangi.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu miano­
wała górm istrza Jana " Hi c k i a ,  zarządcą 
górniczym , zaś asysteata Rom ualda B a r o ­
n a ,  górmistrzem przy c. k. zarządzie sali­
narnym  w Bochni.

CZĘŚĆ iieurzębo w a
Lwów, dnia 29 października.

Nie jestto dowodem wielkiej po- 
tęgi > jeżeli o jakiem  państw ie świat 
długo i dużo mówi i pisze. Gdyby 
taki rozgłos co znaczył, to W łochy 
stałyby dziś wyżej niż n. p. Niemcy 
i F rancya, a już co najmniej dorów ny­
w ałyby wszystkim mocarstwom euro­
pejskim. Od kilku miesięcy bowiem 
W łochy zajmują ciągle opinię swojemi 
spraw am i wewnętrznem i. Zaledwie mi­
nęły hałaśliw e dem onstracye pod ha­

słem I ta lia  irred en ta , zaczęło się cie­
kawe przesilenie w łonie gabinetu a 
jeszcze nie złożono nowego m inister­
stw a, gdy znowu w ypłynęła niemniej 
ciek u av a spraw a t. z. c ir  coli 11 cir sanki.

Ofeneza tej spraw y w ym aga kró­
tkiego objaśnienia, P rzed kilku laty 
rozstrzelano w Paw ii kaprala Piętro 
B arsanti za udział w buncie wojsko­
wym, któremu przypisyw ano tenden- 
cye republikańskie. Rozstrzelany ka­
pral stał się w oczach republikanów 
wielkim męczennikiem ich spraw y a 
nazw iska jego użyto za godło przy za­
wiązywaniu kółek na pozór niewinnych 
w rzeczywistości zaś stanowiących 
ognisko propagandy republikańskiej, 
k tóra śmiało zaczęła się wciskaó na­
wet do koszar. Faktem jest, że osta- 
tniemi czasy z inieyatyw y czy za po­
średnictwem  takich circoli Barsanti 
rozdawano pomiędzy żołnierzy podbu­
rzające odezwy republikańskie i to 
głównie skłoniło rząd do energicznego 
wystąpienia. Circoli Barsanti są teraz 
ścigane z całą surow ością a prasa do­
daje rządowi otuchy i zachęty upomi­
nając, aby nie zw ażał na wolność 
stowarzyszeń i prasy, bo chodzi tu o 
rzecz niezmiernej w a g i, o stłum ienie 
iskry, która złośliwą ręką rzucona zo­
s t a ła  pomiędzy m ateryały eksplodujące 
i spowodować może największą kata­
strofę.

Przecież p rasa  włoska przyszła 
do przekonania, że ustaw a o wolności 
stowarzyszeń i zgromadzeń nie jest 
taką świętością, żeby pod jej osłoną 
wszystkie nadużycia były tolerowane, 
że rozum polityczny nie polega na 
konserw owaniu ustaw  szkodliwych, lecz 
na ich popraw ianiu w drodze ustaw o­
dawczej a jeżeli można także przy w y­
konaniu. Dla czego refleksya ta nie 
pow stała prędzej, gdy I ta lia  ir red en ta  
kompromitowała W łochy pod osłoną 
arcyliberalnej ustaw y o stow arzysze­

niach? Słusznie powiedział jeden z 
patryotów w łoskich, oczywiście po­
ważnych i um iarkowanych, że Italia 
irred en ta  wyrządziła ciężką krzywdę 
Italii reden ta , że zaślepiona publiczność 
litow ała się niepotrzebnie nad losem 
Italii ir re d e n ta , zapominając o Italii r e ­
den ta . Głos ten znalazł dziś uznanie 
nawet ta m , gdzie w lecie forytowano 
dem onstracye w sposób pośredni t. j. 
przez obronę nietykalności ustaw y o 
stowarzyszeniach i zgromadzeniach.

Z refleksya tą wcale zbaw ienną 
nie zostaje w harm onii sposób rozw ią­
zania kryzis gabinetowej. Mniejsza "o 
to, jaką ostatecznie tekę zatrzym a Cai- 
ro łi, dość na tern, że w yszedł zwy- 
cięzko z walki z swoimi kolegami u- 
miarkowanym i, że z gabinetu w ystą­
piły wszystkie żywioły um iarkowane. 
Będzie to przecież rzecz c iekaw a, ja k  
Oairoli postąpi sobie w sp ra w ie 'k lu ­
bów B a r s a n t i ,  czy stłum i propagandę 
republikańską tak bezwzględnie, ja k  
tego wym aga ogół? Na szczęście Cai- 
rolego republikanie, z którym i on nie 
mógłby może postąpić sobie tak bez­
względnie, ułatw ili mu zadanie naj­
pierw  tern, że za hasło a g ita c j i w y­
brali nierozważnie nazwisko żołnierza, 
straconego za b u n t, a pow tóre tern, 
że targnęli się na karność w szere­
gach armii, przenosząc propagandę do 
koszar.

Najbliższa przyszłość przynosić 
nam  będzie ciekawe wiadomości z 
W łoch. Niepokojącemi nie będą te 
wiadomości, choć u steru stoi tow a­
rzysz broni Garibaldego, w eteran z e- 
poki spisków i ruchów  rewolucyjnych. 
Owe kluby Barsanti, to wymowna prze­
stroga dla młodego monarchy, który, 
chcąc dorów nać ojcu swojemu w lo­
jalności, nie odw ażył się dziś poświę­
cić Oairolego dla um iarkow anych 
członków gabinetu. Król Hum bert m o­
że liczyć na to , że sym patya dla dy-

Jednorazowe insoraty obliczają się po 7 cent 
ki’ki" azowe pa 6 ot. od miejsca jednego wiersze.

I n s e r a t y  przyjmują w A watry i i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franayi w Paryża 
wyłącznie ageneya p. A d am a, Carrefoar de la Croii 
Roug® 2. 
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nastyi sabaudzkiej zapobiegać będzie 
gwałtownem u szerzeniu się agitacyi r e ­
publikańskiej , naw et przy wielkiej 
pobłażliwości rządu. Ale sym patya ta 
może się okazać niedostateczną, jeżeli­
by W łochy zaw ikłały się lekkomyślnie 
w zatargi zewnętrzne i, co w takim 
razie byłoby naturalną konsekw encją, 
poniosły klęskę. Dawniej za przegrane 
bitwy dostaw ały się W łochom piękne 
miasta, ludne i bogate p row incje , 
całe państew ka nawet, dziś przegrana 
bitwa mogłaby, jak  niedawno we F ran- 
cyi, fatalnie odbić się może nie na 
granicach państwa, lecz na sam ym  
tronie.

Rada państwa.
Budżet na rok 1879.

I. Dwór cesarski. W ydatk i: 4 ,650.000zł. 
jak zawsze.

II. K ancelarya cesarska. W ydatki 
69.669 zł. (aa r. 1878 uchwalono 72.514 zł.)

III . B a d a  państwa. W ydatki zwyczaj­
ne 665.305 zł., nadzwyczajne na budowę 
gmachu 800.000 zł., razem 1,465 805 zł. 
(na r. 1878 uehw. 1,477.480 zł.)

IV". Trybuna ł państw a. Wydatki 22.000 
zł., jak zwykle.

W czterech rozdziałach powyższych do­
chodów niema żadnych.

V. R a d a  m inisteryalna. Wydatki 870.623 
zł. (aa r. 1878 uehw. 889.250 zł.) dochody
587.000 zł. jedynie z dzienników urzędowych 
(aa r. 1878 uehw. 583.000 zł.) Oszczędność 
w wydatkach pochodzi z zwinięcia jednego 
m inisterstw a bez teki; sprawy prasowe bo­
wiem będą powierzone jednem u z radzców 
ministeryaluych.

VI. Kwota na  w ydatki wspólne zł. 
76,943.680 (uie należy do kompetencyi Rady 
państwa.)

V II. Ministerstwo spraio wewnętrznych. 
W yd. 17,071.115 zł. (na r. 1878 uehw. 
17,206.004 z ł.); dochody 1,040.827 zł. (aa 
r. 1878 uehw. 1,071.900 zł.)

W rozdziale tym przypadają na G a- 
l i c y ę z K r a k o w e m  wydatki następujące:

Echa Londyńskie.
Po obu stronach cieśniny. Tu a tam. Sir Northcote i 
jego idylizm polityczny. Kogo tu oszukują? Katastro­
fy i wypadki. Ich przyczyna. Bankructwa. Obawy 
krachu. W y n alaze k  Edisona. Wystawa kotów. Milion 
za kota! Łatwowierny szlachcie. Koncerta Zarębskiego.

Jeszcze przedwczoraj, patrząc na zbie­
gow iska, pyszną illuminacyę, słuchając po­
winszować, a nadewszystko zastanawiając się 
ńad mową m arszałka-prezydenta i obrazem 
dobrobytu i po tęg i, który ona maluje —  je­
szcze przedwczoraj w nocy szedłem niechę- 
tnie do pociągu , który m iał mnie odwieźć 
? Paryża do Londynu. Tam pogłoski wojen 
i bankructw, waśnie stronnictw , ogólne na­
rzekanie, m yślałem , a tu wszyscy śp iew ają : 
h o san n a! Czułem wielką pokusę, żeby zostać. 
Zdaje się że Louis, przebiegły garson w mo- 
Dj fawory tal nej , paryzkiej k aw ia rn i, wyczy- 
bfl mi ją” z twarzy, bo wyraził nową naganę 
Wszystkim , co przenoszą się z la belle F ran- 
Ce do perfide Albion , i to jeszcze w późnej 
Porze roku. Powróeiłem  jednak do Londynu, 
1 > o c u d a , moje złe przeczucia zawiodły 
mnie, jeżeli R igh t Honorable Stafford N orth ­
cote, m inister sk a rb u , przewódzca Izby niż- 
8zej i druga figura w gabinecie Saint James, 
prawdę mówi.

Sir Stafford N orthcote objeżdża teraz ów 
słynny, radykalny, Czarny k ra j  Szeffield, B ir­
m ingham  , W olwerhampton itd., gdzie stron­
nictwo pokoju bezwzględnego panuje wszech­
władnie. Torysi próbują wkręcić tam kandy­

data , znakomitego podróżnika do Chiwy i 
au tora , kapitana Burnahy.

Podług przepisów elekcyjnych w A n­
glii, w miastach wybierających kilku posłów, 
wolno mniejszości skoncentrować głosy Da 
jeduę osobę, czyli tysiąc wyborców może tam 
dać np. 4000 głosów jednem u kandydatowi, 
nie głosując już na innych. Na tem polega 
nadzieja kapitana Barnaby, że dostanie się 
do Izby, a dla spełnienia jej ściągnął z Lon­
dynu najcięższą artyleryę w postaci samego 
m inistra. Otóż ten dobry m inister przyłożył 
balsam do mojej p ie rs i, trapionej niespokoj- 
nemi przeczuciami.

Sir St;ifiird Northcote przedstawił świat 
en couleur de rose w swojej try lo g ii, czyli 
tizech m ow ach, które wygłosił z rzędu. Ga­
zety piszą o trudnościach w wykonaniu tra­
ktatu berlińskiego, o deficytach , o butnej 
odpowiedzi królika A fganistanu, zgoła o stu 
kłopotach —  sir Northcote nic o nich nie 
wie. Oprócz kilku punktów na granicy czar­
nogórskiej, cały niedawny teatr wojenDy wy­
gląda jak raj pogodny w oczach ministra. 
Anglo-turecka konweneya zmieni w jeszcze 
piękniejszy raj Anatolię ; Oypr go zachwyca
i nietyiko nie będzie powodem wydatków, 
ale zysk Anglii p rzyn iesie ; stan finansów 
cieszy go, chociaż nie przeczy deficy tu , a 
jeżeli to i owo, tu i ówdzie, nie idzie po 
myśli rządu , to sam N orthcote czerpie n ie­
wymowną pociechę z fak tu , że Kiedyw i 
N ubar basza przyjęli angielskiego koutrolora 
egipskich finansów. Rząd, który taką drobno­
stką może się pocieszyć, pewnie nie cierpi 
na melancholię....

Łagodność mów m inistra wybranego 
do bronienia rządu przed krajem , jego do­
bry hum or i wesołe przepowiednie powinny- 
by uspokoić najzgryźliwszego pessymistę. 
A jednak muszę zanotować po rozpatrzeniu

się w Londynie, że nie uspokoiły nikogo. W i­
dzę tę samą nieufność w jutro, słyszę te sa­
me obawy, któremi mnie żegnano na wyje- 
ździe do Paryża. Niektórzy dziwią się, po 
co sir N orthcote próbuje łudzić ludzi do- 
bremi w różbam i, w które sam przecież nie 
może wierzyć ; większość ziewa, czytająe te 
mowy ; n ik t do nich nie przywiązuje zna­
czenia. Pierwszy raz spotykam w Anglii ta­
kie lekceważenie mowy przygotowanej sta­
rannie przez m inistrów . Jeżeli chcieli zachlo- 
roformować naród na chwilkę, aby nie wpa­
tryw ał się w miecz wiszący nad sobą, i w 
tym celu przedstawiali rzeczy różowo, sztuka 
się nie udała. Sir Stafford Northcote nie po­
trzebował fatygować się do Birminghamu, 
narażać zdrowej głowy na fili piki tamtejszych 
radykałów (.a łajali go, jak ty k o  oni um ie­
ją!), bo nie sprawił pożądanego efektu. W y­
jątki z jego mów rozniesie zapewne telegraf 
po Europie, jako dowody ufności angielskiej 
w powodzenie traktatu berlińskiego i trw a­
łość złotego spoczynku. Nie zawadzi więc 
dodać, że jeżeli sir N orthcote żywi taką wia­
r ę ,  stolica jej nie podziela, wszyscy lgną 
.zaś uparcie do jednego lub dwu zdań w tych 
oraeyach, których telegraf gotów nie powtó­
rzyć. Tkwi w nich lekka groźba, wymierzo­
na przeciw komuś niew ym ienionem u, drży 
obaw a, której powodu nie podauo, zdradza 
się niewiara w własne słowa. Anglicy upa­
trują w tem główną część oracyi.

Na polu specyalno-ekonomicznem nie 
widać także zmiany na lepsze. Straszne w y­
padki idą zwykłym porządkiem. Przypom i­
nacie sobie zapewne panikę w Colosseum w 
Liw erpoolu, gdzie uduszono 37 osób, i wy­
padek na kolei koło Poutypridd w Wallii. 
Znając Colosseum bardzo dobrze, dołączam 
pytanie , dlaczego podobne katastrofy nawie- 

! dzają często Anglię i A m erykę . a nie zda­

rzają się prawie w innych krajach ? Wszak 
w teatrze w Liwerpoolu znajdowało się 8  drzwi 
szerokich i wszystkie przybory ratunku? Cho­
dzę rzadko do teatru , a byłem już świad­
kiem dwu podobnych zdarzeń , raz w Cin- 
cinnati, gdzie udusiliśmy 9 osób, drugi raz w 
Londynie. W żadnym razie nie brakło drzwi, 
gdyby publiczność wychodziła porządaie. Ale 
teatry augielskie są t ik  urządzone d li oszczę­
dzenia m iejsca, że publiczność z orkiestry i 
krzeseł może przeskoczyć do parteru , z bal­
konów i paradyzu zesuwać się po filarach i 
poręczach na głowy osób na dole. Nie znają 
tu silnych przedziałów, które zmuszałyby 
każdą część słuchaczy opuszczać auditoryum  
osobnemi drzwiami. Na pierwszy alarm kto 
żyw, rzuca się w ty ł do parterowych drzwi 
i dusi towarzyszy niedoli. Objaśnienie tego 
rodzaju może się zdać tu rystom , jeżeliby kie- 
ł  h W 0̂Qdyńskim  teatrze i trafili na po­

płoch. Są tam zawsze boczne d rz w i, otwar­
te na rozcież, ale n ik t tamtędy nie ucieka.

W przeszłym liście wspomniałem o u- 
padłości bauku w Glasgowie, która okazała 
się straszniejszą niż sądzono. Stan bierny 
wynosi nie 10 , lecz 12 milionów, a deficyt 
6 7a milionów (funtów !) podług sprawozda­
nia likwidatorów, 8 zaś zdaniem publiczno­
ści. Jestto  największe bankructwo w dziejach 
Anglii. Znany dom Overend • Guerney miał 
tylko 6 milionów deficytu, Katastrofa ta jest 
zarazem bardzo pouczającą i za fuguje na u- 
wagę ekonomistów zagranicznych. Banki szko­
ckie polegają bez wyjątku na nieograniczonej 
odpowiedzialności akcyonaryuszów ; uważano 
je za wzór banków, a ich  system zdawał się 
dawać trudną do zachwiania rękojmię depo­
zytorom. Tymczasem dom w Glasgowie zruj­
nował właścicieli i depozytorów. Fałszując 
k sięg i, płacąc akcyonaryuszom 12°/o i dopu­
szczając s ę zbrodni rozm aitych , jego dyre-



1) w tytule adm in istracji politycznej 
1,122.202  zł. na utrzym anie władz i ich po­
mieszczenie, a 242.461 zł. na służbę sani­
tarną,, nakoniee 22.718 zł. różnych w ydat­
ków ; razem przeto 1,387.381 zł. (na całe 
państwo zaś 5,536.002 zł.);

2 ) w tytule bezpieczeństwa publicznego: 
dyrekcya polieyi w Lwowie 96.130 zł., w 
Krakowie 67.240 z ł.;  razem 163.370 zł. (na 
całe państwo 3,464.380 zł.) ;

3) w tytule służby budownictwa pu­
blicznego 257.483 zł. (na całe państwo 
1,181.939 zł.);

4) na budowę dróg wyd. zw. 850.000 
zł., nadzw. 60.200 z ł.; razem 910.200 zł. 
(na całe państwo 4,578.000 z ł . ) ;

5) na budowle wodne wyd. zw. 67.000 
zł., nadzw. 140.000 z ł . ; razem 207.000 zł. 
(na całe państwo 1,595.700 z ł.);

6) w tytule nowych budowli i znacz­
niejszych reparacyj przeznaczono na gmach 
nam iestnictw a w Lwowie 47.494 zł. (na całe 
państwo 57.094 zł.) ;

Prelim inowana na r. 1879 kw. 850.000 
zł. wydatków zwyczajnych na budowę dróg 
przewyższa kwotę uchwaloną na r. b. o
10.000  zł., kwota zaś 60,200 zł. wyd. nadz. 
jest o 6,900 zł. mniejsza niż uchwalono na
r. b . ; dzieli się ta kwota jak następuje : na
rekonstrukcyę mostu nr. 7 na Dunajcu 
w Zgłobicach 25,000 zł., na wybudowanie 
przestrzeni pewnej na drodze z Delatyna do 
Jabłonicy 15,000 zł., na wybudowanie prze­
strzeni pod Stróżą na drodze z Spytkowic 
do Myślenic 8,200 zł., na nabycie mostu 
pod Husiatynem  na drodze z Kut do Koło­
myi 12,000  zł.

Kwota 67,000 zł. w yd. zwycz. na bu ­
dowle wodne na r. 1879 równa się kwocie 
uchwalonej na r. b . ; natom iast k w o ta
140 ,000*zł. wyd. nadzw. jest o 10,000 zł.
m niejsza od uchwalonej na r. b., a dzieli 
się jak n astęp u je : na budowle na W iśle
80.000 zł., na Dunajcu 16,000 zł,, na Sanie
24.000 zł,, na Dniestrze 8000 zł., na Prze- 
mszy 12,000  zł.

Dochody w dziale m inist. spr. wewn. 
są w G alicji następujące :

1) w tytule adm inistr. polit. 28,602 zł. 
(z całego państw a 153,833 zł.)

2) w tytule bezpićcz. publiczn. 1,920 
zł. (z całego państw a 763,479 z ł.);

3) w tytule budowy dróg 10,300 zł. 
(z całego państw a 23,467 z ł.);

4) w tytule budowli wodnych 13,230 
zł. (z całego państwa 37,048 zł.)

V I I I .  M inisterstwo obrony krajowej. 
W ydatki 8,461.117 zł. (na r. 1878 uchw a­
lono 8,249.100 z ł.); dochody 36,520 zł. (na 
r. b. uchwalono 80,660 zł.)

W rozdziale tym, mianowicie w tytule 
żandarm eryi , jest wydatku na Galicyę 
762,300 zł. (na całe państwo 4,276.830 zł.)

Dochody m inisterstw a obrony krajowej 
płyną jedynie z instytucyi specjaln ie gali­
cyjskiej, t. j. z straży wojskowo-policyjnej, 
mianowicie z dodatków gm in na jej u trzy­
manie, które ogółem ma kosztować 82,500 
zł. (o 12,000 zł. więcej uiż w r. 1878), 
z której to sumy gm iny , t. j. Lwów i Kra­
ków, mają ponosić, jak wyżej, 36,520 zł. 
(o 5860 zł. więcej niż w r. b.)

ktorowie zjednali sobie nieograniczone zau- ■ 
tanie emerytów, drobnych reatierów , starych 
p a n ie n , wdów itp. i marnowali ich depozy­
ty. Kzucali się na spekulacje godne w iedeń­
skiego P łach ta , używali funduszów banko­
wych na własne cele handlowe. Po upadku 
banku akcyonaryusze muszą naprawić krzy­
wdę , ale większa część tych ludzi nie po­
siada ani połowy owych akcyj. I n n i , posia­
dając m ajątki, pójdą z torbami. Takich 
nieszczęśliwych ofiar liczą 1200! Komu tu 
ufać, jeżeli bank z nieograniczoną odpowie­
dzialnością może gospodarować jak  panna 
Spitzeder ? N a szczęście, dotąd nie spraw dzi­
ła  się obawa ogólnego krachu. N iektórzy de­
pozytorowie londyńscy rzucili się na tutejsze 
bank i, lecz uspokojono ich trwogę. D yrekto­
rów glasgowskiego banku uwięziono. Jestto  
ogromny sk an d a l, gdyż między nimi znaj­
dują się pierwsze figury S z k o c ji , i angiel­
skie finansowe wielkości.

Dotkliwszy popłoch ogarnął właścicieli 
akcyi oświetlenia gazowego. Był to najw ię­
kszy i najkorzystniejszy monopol londyński, 
przynoszący właścicielom 10°/e. Angażowano 
w nim  12 milionów funtów. Akcye spadły 
o 50°/o, od kiedy gazety amerykańskie do­
niosły, że słynny Edison rozwiązał zadanie 
niepokonane przez Jabłoczkowa i podzielił 
światło elektryczne na drobne iskry. Przed 
rokiem  jeszcze^ pragnęła municypainość wy­
kupić własność tutejszej spółki gazowej, lecz 
spółka odrzuciła ofertę. Dziś nie ma kupca 
na jej akcye. Odbywają się tu próby z o- 
świetleniem Jabłoczkowa. Zaprowadzają je 
wzdłuż całego ąuai nad Tamizą. Ponieważ 
Londyn jest jedną z najgorzej oświetlanych 
stolic w Europie, a na ulicach niemających 
sklepów panuje w nim  egipska ciemność — 
bo monopoliści wyrabiali gaz w podłym  ga­
tunku, wynalazek Edisona byłby dlań dobro-

I X .  M inisterstwo oświecenia i  spraw  
duchownych. W ydatki 16,372,260 zł. (na rok 
1877 uchwalono 16,869,653 z ł . ) ; dochody 
5,186,992 zł. (na r. b. uch w. 6,092,541 zł.)

W  dziale wydatków centralnych, m ia­
nowicie na nadzór szkolny, jest wydatku n a  
G a l i c y ę  80.252 zł. (na całe państwo 587.664 
zł.), dalej stałe uposażenie dla akademii u- 
miejętności w Krakowie w kwocie 12.000 zł.

W dziale wyznań zaś są następujące 
w ydatk i:

1. z funduszu religijnego: na Galicyę 
911.464 zł. (o 15.464 zł. więcej niż uchw a­
lono na r. b.), na Kraków 13.164 zł. (o 836 
zł. mniej), razem przeto 924.628 zł. (na całe 
państw o' 3,588.273 zł., t. j. o 35.327 zł. 
mniej niż uchwalono na r. b.);

2 . w tytule fundacyj i dopłat jest wy­
datku na Galicyę z Krakowem 3.963 zł. (o 
1000  zł. mniej niż w r. b.; na całe państwo 
269.769 zł., t. j. o 12.069 zł. więcej);

3. w tytule wyznań protestanckich dla 
pastorów 3.600 zł., jak w r. b. (na całe pań­
stwo 29.200 zł., jak w r. b.).

Do tytułu wydatków z funduszu re li­
gijnego dodajemy wyszczególnienie następu­
jące :

A ) G a l i c y  a. Na biskupstw a: rzym - 
sko-kat. w Przem yślu 2077 zł., w Tarnowie 
29.118 zł., gr.-kat. we Lwowie 17.845 zł., 
w Przem yślu 25.992 zł,, ormiańskie we Lwo­
wie 10.863 zł.; na duchowieństwo świeckie : 
rzym.-kat. dyecezyi lwowskiej 34.342 z ł., 
przemyskiej 19.967 zł., tarnowskiej 28.650 
zł., gr. kat. dyecezyi lwowskiej 213.088 zł., 
przemyskiej 117.316 zł., ormiańskiej dy­
ecezyi lwowskiej 820 zł.; na duchowieństwo 
zakonne 47.655 zł.; na dodatki do płac pro­
fesorów wydziału teolog, uniw. lwowskiego 
5600 zł.; na uczniów wyż. zakładu rzym .-kat. - 
teol. w W iedniu 3500 zł.; na sem inarya du ­
chowne : rzym .-kat. we Lwowie 22.320 zł.; 
w Przemyślu 34.038 zł., w Tarnowie 33.917 
zł., centralne gr.-kat. w W iedniu 21.586 zł., 
zwyczajne g r.-kat we Lwowie 67.157 zł., w 
Przemyślu 8.414 zł.

B )  K r a k ó w .  Na adm inistracyę dyece- 
zyalną 9.372 zł.; na duchowieństwo świeckie 
1574 zł.; na duchowieństwo zakonne 34 zł.; 
ca profesora katechetyki przy uniw. Jagiel­
lońskim 315 zł.

Dochody z Galicyi w dziale wyznań są 
następujące :

1 . z funduszu religijnego dochód w y­
nosi 419.707 zł. z Galicyi, a 27.164 zł. z 
Krakowa, razem przeto 456.871 zł. (w r. b. 
436.854 zł.; z całego państwa 3 ,4 8 8 .4 8 4  zł., 
w r. b. zaś 3,456.757 zł.);

2. w tytule fundacyj i dopłat 175 zł. 
zwracanych za mieszkanie (z całego państwa 
12.618 zł.).

W dziale oświecenia w ydatki na Gali­
cyę są następujące:

1 . na uniw ersytety: lwowski 153.416 
zł. (na r. b. uchwalono 150.000 zł.), kra­
kowski 218.679 zł. (na r. b. 212.000 zł.), 
na technikę lwowską 76,144 zł. (na r  b.
119.000 zł., w których było 45.000 zł. na 
ukończone już obecuie urządzenie w ew nętrz­
ne); razem przeto 448.239 zł. (na całe pań- 

; stwo 3,589.861 zł.);

dzieistwem, gdyby się sprawdził. Opis jego 
podług gazet amerykańskich przyszlę w swo­
im czasie.

Budżet stołecznych nowinek streszczę 
w kilku ustępach. Zagrzani przykładem P a­
ryża mieliśmy dwie wystawy w bieżącym 
miesiącu —  nabiału, która powtarza się rocz­
nie, i % m ałych początków zm ieniła się w 
narodową wystawę bydła rogatego, tudzież 
wystawę kotów, w Orystal Pałace, jedną z 
najzabawniejszych rzeczy na świecie, po wy­
stawie niem owląt. Na wystawie bydła i na­
biału sprawdziłem, jak doskonale Taine ro­
zum iał charakter Jo h n  Buiia. Pisze on, że 
Aogiik żyje w mieście tylko z przymusu i 
lubi wszędzie i zawsze tworzyć rus in  urbe. 
W istocie, ścisk Londyńczyków,  ̂ którzy nie 
umieją rozróżnić żyta od pszenicy i nigdy nie- 
widzieli trzody bydła, bywa trudnym  do o- 
pisania, ile razy odbywa się rolnicza wy­
stawa. W arto ich posłuchać, gdy się popisują 
zapasem agronom icznych wiadomości, czer­
panym  z książek, pisanych przez równie nie- 
wiejskich autorów. Jednakże podolskich hrecz- 
kosi ejów nie mogłaby żywiej obchodzić rzepa, 
nasze gosposie nie zachwycałyby się wy­
mowniej złotem masełkiem. Tak zwane wy­
stawy nabiału dowodzą także, że charakter 
angielskiego rolnictwa zmienia się zupełnie. 
Spotykamy sto dowodów, że okolice upra­
wiane do niedawna zmieniają się w parki i łąki. 
Kto podróżuje często po A nglii i Szkocyi 
oswoił się dawno z tym faktem. F erm er tu ­
tejszy n ie  m ógł wytrzymać współzawodnic • 
twa zachodniej Ameryki, więc zasiewa łany 
trawą, robi nabiał i tuczy woły. Całe h rab ­
stwa zmieniają się w ten sposób. YV pięciu 
północnych brab twach S.zkocyi' przybyło w 
dziesięciu latach 5 milionów akrów pastw isk.

O wystawie kotów dołączę krótką uw a­
gę. Nie bardzo dawno zgłosił się do m nie

2) na szkoły ś red n ie : g i m n a z j a  we 
Lwowie rusko-polskie 37.063 zł., niemieckie 
32 790 zł., polskie 36.362 zł., czwarte 21.922 
zł. w Brzeżanach 24.785 zł., w Nowym Są­
czu 25.668 zł., w Przemyślu 30.437 zł., w 
Rzeszowie 30.056 zł., w Samborze 25.359 
zł., w Stanisławowie 23.760 zł., w Tarnopo­
lu 28.560 zł., w Tarnowie 30.893 zł., w K ra­
kowie pierwsze 41.198 zł., drugie 36.108 zł.; 
progimnazya w Bochuii 12 197 zł., w Zło­
czowie i4 .196  z ł ; gim nazya realne w Bro­
dach (niemieckie) 26.616 zł., w Drohobyczu 
26.507 zł., w Jaśle 21.511 zł. , w Kołomyi 
27.145 zł., w W adowicach 26.086 zł.; gi- 
mnazyum OO. Bazylianów w Buczaczu 200 
zł.; nadto dla drugiego gim nazjum  we L w o­
wie przeznaczono 356, a dla gim nazyum  w 
Brodach 15.000 zł. wydatku nadzwyczajnego; 
s z k o ł y  r e a l n e  we Lwowie 41.721 zł., w 
Jarosław iu 23.199 z ł . , w Stanisławowie 
20.975 zł., w Stryju 22.688 zł., niższa szko­
ła realna w Tarnopolu 13.898 zł., szkoła 
realna w Krakowie 48.079 z ł . ; razem przeto 
na szkoły średnie 770.330 zł. (na c-ałe pań­
stwo 3,947.134 zł.);

3) na speeyalne zakłady naukow e: na 
szkołę akuszerek we Lwowie 2.215 zł.; na 
szkołę sztuk pięknych w Krakowie 16.006 
z ł ; na szkołę rysunków we Lwowie 3.300 
z ł .; na szkołę przemysłową w Krakowie 
36.973 zł.; razem przeto 58.499 zł. (na całe 
państwo 355.704 zł.) ;

4) na sem inarya nauczycielskie: męskie 
we Lwowie 36.552 zł., w Rzeszowie 17.180 
w Stanisławowie 19.345 zł,, w Tarnopolu 
20.335 zł., w Tarnowie 18.375 z ł . , w P rze­
myślu 16.375 zł., w Krakowie 25.324 z ł , 
razem tedy 193.215 zł. (na całe państwo 
1,299.836 zł.) ;

5) na ogródki Froblow skie i w ykształ­
cenie ogrodniczek 4.060 zł. (na całe państwo 
21.710 zł.);

6) dodatki z skarbu na szkoły no r­
malne 54.943 zł. (na całe państwo 151.112 
z ł r . ) ;

7) w tytule fundacyj (głów nie na u- 
czniów wiedeńskiego Theresianum ) 12.477 
zł., dalej subwencya na krakowskie Sukien­
nice w ilości 5.000 zł. jako czwarta i osta­
tnia rata, która była płatna w r. 1873, ale 
wówczas p rzepad ła; razem 17.477 zł. (n aca ­
łe państwo 211.544 zł.)

Dochodów zaś jest z Galicyi w dziale 
oświecenia co następuje:

1) z uniwersytetów i t. p. 11.850 zł. 
(z całego państw a 207.191 zł.) ;

2) z szkół średaicn 155.305 zł. (z całe­
go państwa 693.608 zł,) ;

3) z specyalnych zakładów nauko­
wych 506 zł. (z całego państwa 24.596 zł. ;

4) z semiuaryów nauczycielskich 873 
zł. (z całego państwa 65.312 z ł) ;

5) z ogródków Fróblowskich 300 zł.; 
(z całego państwa 2000  zł.);

6) z funduszu na studya 13.438 zł. (z 
całego państwa 83.068 z ł)

(Ciąg dalszy nastąpi.)

pewien naiw ny szlachcic, z stron, który eh 
nie wymienię, żebym odszukał lorda, który 
przeznaczył bagatelkę 100.000  funtów szter- 
lingów okazicielowi kota (nie kotki) koloru 
szylkretowego —  t. j. czarno - żółto-białego. 
Nasz Ruralis uw ierzył, że ów ekscentryczny 
lord istn ieje, i że 100.000  funtów angiel­
skich przyniosłoby wielki pożytek jem u i 
Polsce, a w Anglii nie zmiarkowanoby ich 
ubytku. W wspaniałomyślności swojej przy­
rzekł zapłacić mi koszta podróży, gdybym  
znalazł lorda, funty przywiózł i przyjechał 
po kota. Niestety, nielitościwi redaktorowie 
obarczają mnie pracą prozaiczniejszą i mniej 
intratną, ale nie narażającą na kłanianie się 
lordom, więc nie mogłem służyć współoby­
watelowi Galicyi. Zaczynam też wątpić w 
istnienie ekscentrycznego lorda, albowiem 
powiedziano mi na wystawie kotów, że ktoś 
ofiarował raz w istocie 100  funtów za okaz 
trójbarwnego maćka, a z samej Anglii aż 
147 mu przysłano ! Część była podmalowa- 
ną bardzo zręcznie, ale znajdowały się i 
prawdziwe.

Londyn powtarza teraz nazwisko pana 
Zarębskiego, który gra w pierwszej tutejszej 
sali koncertowej, w Gattego Promenadę-(Jon- 
cert, przy Covent Garden na fortepianie , o 
dwn klawiaturach. Listy z wystawy zaznajo­
m iły was z owym instrum entem , zrobionym 
przez Francuza, ale wynalezionym przy po­
mocy W ieniawskiego. F o rtep ;an nie bardzo 
się podobał Londyńczykom. Grą p Zaręb­
skiego zachwycają się. W szystkie dzienniki 
uznają w nim jednego z najlepszych forte- 
pianistów  słyszanych w stolicy, a o bilety 
do Gattego bardzo trudno. Pau Zarębski za­
bawić ma w Londynie przez cały sezon.

S y g u k d  W iś n io w s k i .

(Przygotowania wojeenns Rossyi.)
Korespondent Politische Gorresponderńz 

pisze z Odessy pod dniem 23go październ i­
ka : „G enerał-adjutaut Semeka, który w łaśnie 
powró ut na swoje stanowisko, otrzym ał roz­
kaz, aby tu i w sąsiednim Mikołajewie zo r­
ganizow ał regularne transporty wojsk do 
W arny i Burgas. Dotychczas używano do 
tego tylko wielkich okrętów „Rossya“, „M o­
skwa", „Petersburg"; ale okręty te nie w y­
starczają do szybkich transportów zuacznej 
liczby wojsk do Bułgaryi i Rumeffl .  M usia­
no więc nająć od towarzystwa, dla „handlu 
i ruchu na morzu Czarnem" większą liczbę 
parowców, które urządzone dla transportu 
wojska niebawem zaczną spełniać swoje za ­
danie. Wiadomości o liczbie wojsk przezna­
czonych dla wzmocnienja arm ii okupacyjnej 
są sprzeczne; jedni mówią o 60.000, inni 
tylko o 30.000, których dostarczył Kontyn- 
gens rekrutów  z roku 1878. Jakkolwiek ten 
transport wojsk, który tutejszym kołom han­
dlowym bynajmniej nie przypada do smaku, 
narobił wiele hałasu, to jednak schodzi ou 
na drugi plan wobec ruchu odbywającego 
się właśnie w Bessarabii, a który dotychczas 
trzymany jest jeszcze w tajemnicy. Rząd 
rossyjski koncentruje po cichu w Bessarabii 
4 dywizye piechoty. 8 pułków kawaleryi, 12 
bateryj polowych, 4 górskie i znaczny park 
dział oblężuiczych. Generał porucznik Niki- 
tyn objął dowództwo nad tą armią, której 
nadano bardzo skrom ną nazwę „aryergardy"; 
niewiadomo tylko, jakiej to armii aryergardę 
ma stanowić ta znaczna siła zbrojna, w R u­
munii bowiem znajdują się obecnie tylko 
m ałe oddziały wojsk. Tajemnica osłaniająca 
cel tej koncentracji niepokoi wszystkich tem 
bardziej, że m ilitarne koła stanowczo zape­
wniają, iż generał NikityD otrzym ał z Liwa- 
dyi rozkaz, aby każdej chwili był gotów do 
marszu. Zresztą i po ewentualnem wydale­
niu się tej armii nie pozostałaby Bessarabia 
bez wojska. Generał Nikityn stara się zupeł­
nie na seryo o pomnożenie na wielką skalę 
środków komunikacyjnych na liuii O d ^ a -  
Kiszeniew-Bender. Kursko-eharkowska i ki- 
jowsko-odesska kolej żelazna dostarczyć m a­
ją 800 wagonów. Rozporządzenie to m oty­
wuje generalna komenda tem. że się spo­
dziewa wojsk z głębi kraju. Że transportów 
tych można się spodziewać w najbliższych 
tygodniach, dowodzi ta okoliczność, że w ła­
dza wojskowa kazała zarządzie przygotowa- 
uia do o g r z e w a n ia  w a g o n ó w . W  zimie ro k u
1876— 77 zrobiono bowiem doświadczenie, 
że koniecznie trzeba ogrzewać coupes w wa­
gonach małemi piecami blaszancmi, flaszami 
napełnianem i gorącą wodą i tym podob-etni 
przyrządami. Inna także niepokojąca wiado­
mość nadeszła z Sebastopola. W iadom o, że 
jeńcy tureccy, którzy mieli wracać do ojczy­
zny, wsiadali na okręty w porcie *ebastopol- 
skirn. Porta wysłała też tam okręty, które 
przywiozły już do Galaty wielką liczbę jeń ­
ców. Nagle w odsyłaniu tych jeńców do 
T urcji nastąpiła przerwa. Po stronie półno­
cnej od Sebastopola obok cm entarza wojsko­
wego rozbito namioty, w których mieści się 
już 18,000 Turków. Można sobie wyobrazić, 
że nędzne schronienie, jakie dać mogą na­
mioty płócienne w tej porze roku, musi bar­
dzo szkodliwie wpływać na zdrowie jeńców, 
tureckich. Rząd będzie wkrótce zmuszony 
dyslokować ich w Krymie, jeśli zamyśla na 
czas dłuższy zatrzymać ich w kraju. Przy­
czyny tego kroku nie zna publiczność, ale 
w każdym razie upatruje w nim zły znak. 
Tutejsza opinia publiczna jest bardzo rozcza­
rowana i niezadowolona. Radość, z jaką po­
witano traktat sanstefański, okazała się wnet 
nieuzasadnioną i ustąpiła miejsca największej 
obawie przed powszechnym konfliktem. 
Przyszło wreszcie do traktatu berlińskiego i 
mniemano, że pokój jest zapewniony. Tym ­
czasem na horyzoncie politycznym pojawiły 
się znowu czarne punktu, które przejęły 
ponownie trwogą tutejszy św iat handlowy."

(Zajścia w greckiej Izbie.)
Z Aten pisze 19 b. m. sprawozdawca 

Politische Correspondenz: „Grecya przebyła 
znowu przesilenie polityczne a do niebezpie­
czeństw, które zagrażają hellenizmowi, przy­
bywa nowe niebezpieczeństwo wewnętrznego 
rozkładu. Zaraz na pierwszych posiedzeniach 
parlam entu w ybuchły nieporozumienia m ię­
dzy Izbą a rządem. M inister skarbu przed­
kładając budżet państwowy na r. 1879, (któ­
ry tym  razem wykazuje olbrzymi jak na sto­
sunki greckie niedobór, 51j2 miliona).oświadczył 
zarazem, że niedobór musi być pokryty pożycz- 
cą i że n iezbędne, nadzwyczajne m ilitarcc 
zarządzenia, wymagają dalszego kredytu w 
wysokości 12  milionów drachm , który to 
kredyt, rozdzielony na m inisteryum  wojny * 
m arynarki, ma posłużyć na pokrycie kosztó^ 
zwołania i utrzym ania nowych oddziałów r>-' 
zerwowych. N astępnie przedłożył minister 
wojny od dawna już wypracowaną i uzupe^' 
nioną ustawę wojskową, w edług której k a t'



dy Grek od 21 a i do 40 roku życia jest o- 
bowiązany do służby wojskowej a to: 3 lata 
w czynoej armii, 6 lat w rezerwie i 10 lat 
w gwardyi narodowej. Na ochotnika można 
wstępować do szeregów już z 18 rokiern ży­
cia. Na następne posiedzenie przybył m ini­
ster Kumunduros. Treściwa mowa jego, wy­
głoszona w poczuciu sumiennego wypełnia­
nia obowiązków, przedstawiała Izbie dokładny 
obraz wypadków, jakie miały miejce podczas 
feryj parlam entarnych. Wyraziwszy swe ubo­
lewanie nad niejednym błędem popełnionym  
przez dowódców powstania w Tessalii i wy- 
łuszczywszy skutki uchwał kongresu berliń­
skiego, rozwodził się m inister o środkach, 
jakich potrzebuje rząd, ażeby zadość uczynić 
nowej sytuacyi. Sytuacya jest o wiele kry- 
tyczniejszą niż przedtem, chociaż mocarstwa 
dokładają wszelkich starań, ażeby wszystkie 
postanowienia traktatu berlińskiego zostały 
wykonane. M inister mniema jednak, że bez 
akcyi militarnej nie obejdzie się, chybaby 
jeszcze przed upływem tego roku wszystkie 
trudności w ten lub ów sposób zostały usu­
nięte. Środki nadzwyczajne, jakich rząd domaga 
się od Izby, nie przekroczą dalszych 85 mi­
lionów. A rm ię czynną uzupełnić należy na­
tychm iast do 18.000 ludzi, obie teraz wy­
ćwiczone klasy rezerwistów należy rozpuścić 
a powołać pod broń dwie następne klasy, 
tak, aby armia liczyła ogółem 55.000 ludzi. 
N aw et na wypadek pokojowego załatwienia 
sprawy z Tureyą, potrzeba będzie nadzwy­
czajnych zarządzeń m ilitarnych ze strony 
Grecyi a to dlatego, iż w sąsiednich pro- 
w incyach z powodu repatryacyi, zgrom adzi­
ło się nadzwyczajnie wiele ludności m uzuł­
mańskiej. Izba przysłuchiwała się dość spo­
kojnie wywodom Kumundurosa. Gdy je d u a t 
zabrał głos m inister spraw zagranicznych, 
D elijann is, i opowiadać zaczął o swej misyi 
i czynności w Berlinie, powstała gwałtowna 
burza w szeregach opozycyi. Ponieważ Deli- 
georgis był jeszcze ciągle nieobecny, ug ru ­
powała się opozycya około Trikupis* i Zai- 
misa. T rk u p is , w mowie gwałtownej, doma­
gał się od Delijannisa usprawiedliwienia. 
Anglia zaprosiła go, aby zastępował panhel- 
lenizm; tymczasem zastępował on tylko są­
siednie prowincye grecko - tureckie. Takie 
postępowanie jest zdradą narodu. W dal- 
szem przemówieniu starał się Trikupis udo­
wodnić dokumentami, których Delijannis nie 
chciał og łosić , ponieważ mają związek z 
kongresem, że delegat grecki wystąpił na 
kongresie^ niezręcznie i bez taktu.

Pięć dni trw ały rozprawy wśród nieu­
stannych oskarżeń m inisterstwa. Trikupis, 
chociaż przeświadczony o tem, że ani on, ani 
cała opozycya nie jest w stanie utworzyć no­
wego rządu, chciał prowokować wotum nieu- 
nieufności dla gabinetu, powstawał przeciw 
nadzwyczajnym środkom i zarządzeniom rzą­
du, dom agał się odmówienia kredytu, rozpu­
szczenia rezerw i utworzenia nowej armii na 
podstawie nowej ustawy o powszechnej słu­
żbie wojskowej. Rozprawy przybrały tak n ie­
przychylny ton przeciw gabinetowi i jego po­
lityce, że Kumunduros postawił kwestę ga­
binetową i pozostanie swe w gabinecie zrobił 
zawisłem od udzielenia wotum zaufania, któ­
re zaproponował deputowany M avromichalis. 
Trikupis sprzeciwiał się udzieleniu wotum 
zaufania i wzywał Izbę, ażeby najpierw przy­
stąpiła do głosowania nad wnioskiem depu 
towanego Rikakiego, który domagał się także 
odrzucenia zarządzeń inilitarych proponowa­
nych przez rząd. Wczoraj miało nastąpić g ło­
sowanie nad wnioskiem Mayromichalisa, gdy 
nagle zażądała opozycya odroczenia kwestyi 
gabinetowej. Wniosek ten upadł 72 głosami 
przeciw 69 głosom a przy głosowaniu nad 
kwestyą gabinetową proponowaną przez mi- 
nisteryum  zwyciężyło m inisterstw o 69 gło­
sami przeciw 63. M inistrowie i trzej depu­
towani nie głosowali wcale. W szystkie opo­
zycyjne stronnictw a Izby połączyły się w je- 
dnę całość i utrudniły rządowi zwycięztwo.

Wczorajsze zwycięztwo gabinetu jest 
zwycięstwem Pyrrhusowem. Nie podobna 
przewidzieć, jak też pójdzie rządowi, gdy na 
stół Izby przyjdzie kwestya udzielenia no­
wego kredytu i nadzwyczajnych środków. 
Pomiędzy zarzutami, czyniooemi m inistrowi 
spraw zagranicznych, nie utrzym a się zarzut, 
że Delijannis jest winien, iż lord Beaconslicld, 
który pierwotnie miał zamiar popierać wszel­
kie aspiracye Grecyi, zm ienił nagle swe zda­
nie. Praw dą jest tylko to, że Beaconsfield 
przem awiał za reformami nietylko w greckich 
ale także i w słowiańskich prowineyach. Gdy 
jednak Delijannis, który na rozwiązanie
kwestyi greckiej musiał zapatrywać się z 
mniej platonicznego stanowiska, dom agał się 
dla Grecyi, Tessalii, Epiru i Krety, musiał 
Beaconsfield, który jako obrońca całości Tur- 
eyi nie m ógł przemawiać za takiem jej 
rozkawałkowaniem, zbijać greckie preten- 
sye, co było dlań rzeczą tem łatwiejszą, że 
m iał już w kieszeni traktat z 4 czerwca co 
do cessyi wyspy Cypru.“

(Zamach w Madrycie).
Zamach na życie króla Alfonsa, zwró­

cił znowu uwagę Europy na Hiszpanię, o 
której od czasu w stąpienia na tron  młodego
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króla zu p e łn ie ' prawie zapomniano. Król Al­
fons powrócił w tych dniach do M adrytu z 
wycieczki inspekcyjnej do prowincyj północ­
nych i zdaje się, że królobójca oczekiwał ty l­
ko przyjazdu monarchy, ażeby wykonać zbro­
dniczy swój zamiar. Szczegóły o samym za­
machu, tudzież o motywach „międzynarodo­
wego bednarza" nie są jeszcze znane, wia­
domo tylko tyie, że ten bednarz, w edług 
własnych zeznań, należy do osławione­
go związku, który w ostatnich czasach ucho­
dzi za motora powszechnego przewrotu. Bliż­
sze szczegóły wykaże zapewne rozprawa są 
dowa. Faktem  niezbitym  jest, że spokojne 
życie polityczne w Hiszpanii, przerwane było 
w ostatnich latach rozmaitemi symptomata- 
mi wzmagającej się antimonarchicznąj opo­
zycyi i że stronnictwo republikańskie, tudzież 
stronnictwo komunistyczne, którego czyny 
bohaterskie są jeszcze w pamięci z powsta­
nia w Kartagenie, odżyły na nowo. W ielkie 
wrażenie zrobiła przed dwoma miesiącami 
mowa Zorilli, bawiącego na wygnaniu w Ge­
newie, w której oświadczył, że w Hiszpanii 
nie ma już stronnictw a republikańskiego, bo 
cały kraj jest republikański. W yglądało to na 
frazes, po za którym  nie było żadnej g łęb­
szej myśli. Tymczasem donosi korespondent 
pewnego belgijskiego dziennika, który towa­
rzyszył królowi w wycieczce militarnej na 
północ, że przyjęcie króla w Falladolid, Bur- 
gos i Vittoryi, było bardzo chłodne. Kler, 
którem u rząd monarchiczny zw rócił w szyst­
kie przywileje i dochody zabrane przez re ­
publikę, przygotował monarsze wspaniałe 
przyjęcie, ale niższe warstwy ludności zacho­
wywały się bardzo biernie i zdawało się, ja­
koby czekały tylko na chwilę, w której po­
wróci jeszcze raz forma rządu z r. 1873... W 
ostatnich czasach nie brakowało także m niej­
szych republikańskich demonstraeyj a niedawno 
donoszono o odkryciu sprzysiężenia socyalisty- 
cznego, które pociągnęło za sobą uwięzienie 
Pi y Margalla, niegdyś partyzanta Kartagień- 
skiego powstania. Pi y Margali został wypu 
szczony na wolność w kilka dni po uwięzie­
niu i niepodobna było dowiedzieć się b liż­
szych szczegółów tej tajemniczej historyi. 
Naraz jakiś bednarczyk dopuszcza się zama­
chu na życie króla, który na szczęście pozo­
stał bez złych skutków. W jakim  związku 
stoją te sprawy ze sobą i czy w ogóle stoją 
w jakim związku, pokaże najbliższa przy­
szłość. Z góry —  pisze Presse — wyklucza­
m y możność, ażeby stronnictw o republikań­
skie, którego przewódcą po przejściu Oaste- 
lara do obozu monarchistów jest Ruiz Zorilla, 
miało w ogóle coś wspólnego z tym zama­
chem. Ookolwiekby mówiono o mrzonkach i 
niepraktycznych ideach tego stronnictwa, 
które w swoim czasie prostować musiał na­
wet sam Castelar, nim  przeszedł do obozu 
monarchistów, zawsze należy przyznać, że re­
publikanie są ludźmi honorowymi, którzy nie 
zdolni byliby skalać swych rąk skrytobój­
stwem. Trudno także uwierzyć, ażeby socya- 
listyczna frakcya stronnictw a republikańskie­
go, na której czele stoi Pi y Margali, dopu­
ściła się takiego czynu; wszakże historya 
walk republiki przekonała tę frakcyę dosta­
tecznie, że ta forma rządu miałaby w Hisz­
panii, podobnie jak we Francyi, podstawę 
tylko wtedy, gdyby była opartą na znakomi­
tej większości narodu. Zamach stanu Pavii i 
pronunciamcnto M artineza Oampos nie byłyby 
doprowadziły do restauracyi Burbonów, gdy­
by ei nie byli mieli za sobą znakomitej wię­
kszości narodu, zrażonego ostatniemi niedo­
rzecznościami republiki. Jesteśm y bardzo 
skłonni uwierzyć, że zamach w Madrycie był 
dziełem jakiegoś agenta Internacyonału, a nie 
dziełem narodowego hiszpańskiego stronni­
ctwa. M onarchia oddała istotnie wielkie za­
sługi Hiszpanii a zamach zbrodniczy, gdyby 
się był udał, byłby pociągnął za sobą fatal­
ne następstwa. Już  raz uratow ał rząd Alfon­
sa Hiszpanię od zupełnego rozkładu i upad­
ku i utrzym ał w posiadaniu Hiszpanów per­
łę Antyllów, Kubę, która była dla Hiszpanii 
jakby straconą i na której żaden generał re ­
publikański nie był w stanie stłum ić powsta­
nia. Co się tyczy wewnętrznej adm inistracji, 
to ministerstwo Oanoyas del Castillo rządziło 
tak liberalnie, jak na to pozwalał sojusz jego 
zawarty z polityrznemi i klerykalnemi pod­
porami tronu, a chociaż paragraf o toleran- 
cyi zawarty w konstytucyi z r. 1876 nie za- 
dowolnił europejskiego liberalizmu, to z d ru ­
giej strony nie podobał się on także papie­
żowi. Na każdy wypadek rozwój Hiszpanii 
zawisł od utrzym ania wewnętrznego spokoju. 
Postęp może tam rozwijać się tylko powoli, 
a gw ałtow ne wybuchy prowadzą tylko do 
gwałtownej reakcyi. Gdyby więc zamach był 
się udał, wszystkie żywioły dezorganizacji, 
byłyby niezawodnie podniosły głowę. H isz­
panie mają więc wszelkie powody powinszo­
wać sobie, że się zamach nie udał.

Pol. _ Corr. zapewnia, że król z ubolewaniem 
przyjął demisyę tych trzech m inistrów i po­
lecił Oairolemu, aby się postarał o obsadze­
nie trzech wakujących posad ministeryal- 
nych. Teki m inistra wojny i m arynarki moż­
na już uważać za rozdane generałowi Boaelli 
i admirałowi Acton (podług nowszych wia­
domości byłemu ministrowi Brin). Co się 
tyczy ministerstwa spraw zagranicznych bę­
dzie niem kierował prowizorycznie Oairofi, 
dopóki się nie znajdzie odpowiednia osobi­
stość. W przeciągu trzydziestu miesięcy, od­
kąd lewica znajduje się u steru, obadwąj mi- 
nistrowie-prezydenci, którzy po sobie nastą­
pili, Depretis i Cairoli, byli zawsze w naj­
większym ambarasie, gdy chodziło o obsadze­
nie ministerstwa spraw zewnętrznych. Za 
każdym razem trzeba się było uciec do pra­
wicy, gdyż tylko osobistości należące do tej 
partyi zdolne były wzbudzić zaufanie za gra­
nicą. Na tem też opierają swoje argum enta ci, 
którzy twierdzą, że lewica nie je s t jeszcze doj­
rzałą do rządzenia. Tymczasem hr. Corti wy­
raził życzenie, że chciałby powrócić na swoje 
dawniejsze stanowisko w Konstantynopolu. 
Przyczyny i szczegóły częściowego przesile­
nia ministeryalnego, które tak nagle nastą­
piło, są obecnie lepiej znane, aniżeli przed 
kilku dniami. Cairoli w mowie swojej wy­
głoszonej w Pawii nie liczył się z uwagami, 
jakie mu przesłali koledzy jego hrabia Corti 
i generał Bruzzo, gdy im zakomunikował 
szkic mowy, którą zamierzał wygłosić. Mi­
nister m arynarki adm irał Brochetti podał się 
do dym isji więcej z powodu tendeneyj partyj­
nych, niż z pobudek osobistego przekonania. 
Zarzuty hrabiego Corti przeciw mowie Cai- 
rolego polegają głównie na tera, że Cairoli 
nie poduiósł dostatecznie tej okoliczności, iż 
W łochy postanowiły żyć w pokoju z wszyst- 
kiemi mocarstwami głównie zaś z Austryą- 
W ęgrami. Hrabiemu Corti wydały się oświad­
czenia Cairolego niedostatecznym; f ponie­
waż był znania, że agilacye Ita lia  irredenta 
i zakładanie stowarzyszeń strzeleckich wzbu­
dziły w A ustryi-W ęgrzech pewną nieufność. 
Hr. Corti pragnął, aby pokojowe oświadcze­
nia prezydenta m inistrów były dosadniejsze, 
zwłaszcza, że Auslro-W ęgry mimo owych 
wypadków we Włoszech, powrotem  barona 
Haymerle do Rzymu i życzliwem przyjęciem 
/gotow anem  w W iedniu pełnomocnikom wło­
skim dla rewizyi włosko austryackiego trak­
tatu handlow ego, zadukomentowały swoje 
szczere i pokojowe usposobienie. Dymisyono- 
wanym ministrom nie podobała się dalej po­
błażliwość w obec zwolenaików nieograni­
czonego prawa zgromadzania się i zawiązy­
wania towarzystw, która może tylko wyjść na 
korzyść I ta lia  irredenta  i Circoli B arsan ti. 
Dymisyonowani m inistrowie przewidują zaś, 
że z tej pobłażliwości wyniknąć mogą tru d ­
ności ze względu na A ustryę-W ęgry, z d ru ­
giej strony zaś toleraacya ta może się przy­
czynić do podkopania karności w arm ii w ło­
skiej. Także zbyt daleko posunięty liberalizm 
w zapowiedzianej reformie wyborczej tudzież 
zniesienie podatkuj od miewa nie podoba­
ły się dymisyonowanym ministrom. Sły­
chać, że m inister Zanardelli chce dnia 3go 
listopada w Izco wygłosić również mowę 
programową i to jeszcze liberalniejszą od 
mowy Cairolego. Z tego wszystkiego partya 
m ouarchiczna nie jest zgoła zadowolona 
tem bardziej, że od śm ierci Wiktora E m anu­
ela partya republikańska rozwinęła nadzw y­
czajną czynność a znauą jest powszechnie 
rzeczą, że propaganda republikańska prze­
niosła się głównie do koszar. Wobec tego 
ultraliberalnego systemu ograniczają się m o­
narchiści na zadokumentowaniu swojej egzy- 
stencyi tylko przez zew nętrzne demonstracye. 
Pożądaną sposobność do takiej demonstracyi 
nastręczy powrót pary królewskiej do Rzymu 

: w czasie zebrania się parlamentu.
Ostatni telegram z Rzymu o przesile­

niu m inisteryalnym  m ów i: Przesilenie m ini- 
steryalue już się skończyło, Cairoli obejmuje 
tymczasowo tekę rolnictwa, dopóki jej nie 
obejmie Tessina, któremu stosunki familijne 
chwilowo na to nie pozwalają.

(Przesilenie ministeryalne we W ło ­
szech). .

Mowa programowa wygłoszona przez 
włoskiego m inistra prezydenta w Pawii po­
ciągnęła za sobą demisyę trzech ministrów, 
którzy należeli do partyi umiarkowanych 
frakcyj prawicy. Rzymski korespondent 

października 1878,

  O dczyt n au kow y. Jutro, w
środę odbędzie się w sali ratuszowej wykład 
dr. Edwarda Sawickiego na dochód towarzystwa 
bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy lwow­
skiej na zajmujący temat: „Fizyologia i pato­
logia uczuć człowieka."

* U silow ane sk rytob ójstw o .
Stanisław Bommer, były ofieyalista prywatny 
strzelił dziś o godzinie pół do siódmej rano 
na ulicy Zamarstynowskiej trzykrotnie z rewol­
weru do Juliana Przedrzymirskiego c. k. urzę­
dnika pocztowego. Skrytobójca napadł na swego 
przeciwnika z zasadzki niedaleko mostu kole­
jowego w chwili, gdy teuże szedł ulicą do 
urzędu pocztowego na Podzamczu. Dwie kule 
raniły Przedrzymirskiego lekko w głowę, trze­
cia ugodziła go w szyję koło krtani. Przecho­
dzący dwaj wyrobnicy, obok których padały 
strzały, zachowali się zupełnie obojętnie i do­
piero, gdy Bommer dopędziwszy uciekającą ofiarę

zaczął ją bić kijem po głowie, zbiegło się wię­
cej ludzi i przytrzymano sprawcę. Ranionego 
odprowadzono do jego bliskiego pomieszkania 
w domu p. Galambosza. Zdaniem lekarzy po­
zostaje chory w skutek rany zadanej mu w 
szyję w niebezpieczeństwie życia. Aresztowany 
Bommer wyznał badany w c. k. poiicyi, że do 
tego czynu popchnęła go zemsta ku Przedrzy- 
mirskiemu, który będąc jego siostrzeńcem miał 
mu zakłócić pożycie małżeńskie.

* K radzież. Wczoraj około godziny 
' czwartej po południu dobył się złodziej za po­
mocą witryeha do pomieszkania Mali Frenkel 

i  pod 1. 4 przy ulicy Wagowej i skradł z ko- 
| mody, którą rozbił, parę brylantowych kólczy- 
ków, srebrny puhar, takąż solniczkę, trzy złote 
pierścienie, sznurek fałszywych pereł, i parę 
złotych gładkich kolczyków. Szkoda wynosi 
250 zł.

—  F a łszerzy  b an kn otów  are­
sztowano w zeszłym tygodniu w mieście Hohen- 
stadt na Morawie. Jest to rodzina Matej, skła­
dająca się z 14 osób i dotychczas wcale niepo­
szlakowana. Młody Matej, syn, utalentowany ry-

; sownik, wyrabiał noty 50-guldenowe, a inni 
ozronkowie rodziny puszczali falsyfikaty w o- 
bieg. Ile dotąd sprawdzono, wydane przez nich 
falsyfikaty reprezentują sumę 64.000 zł. Dzien- 

; niki morawskie dodają, że głównie poszkodo­
wanymi przez Matejów są handlarze bydła z 
Węgier i Galicyi.

—  Z am ach na b ró la  hiszpańskie­
go, o którym nam doniósł telegram w sobotę, 
tak opisuje urzędowa depesza madrycka, prze­
słana ambasadzie hiszpańskiej w Berlinie. Po

| chwały pełnej podróży, jaką król odbył dla 
; zwiedzenia prowincyj, powrócił un 25 b. m. do 
Madrytu, gdzie przyjęty został oznakami szcze­
rej miłości i entuzyazmu. Kiedy jednak zbliżył 
się do P laża  de la V illa , jakiś człowiek z 
tłumu strzelił do niego z pistoletu, szczęściem 
jednak chybił. Król, który widział błysk strzału, 
z zimną krwią zatrzymał Konia, a po chwili 

! spokojnie pujeehał dalej ku zamkowi. Generalny 
kapitan stolicy, który jechał wierzchem przy 
boku króla, z tej właśnie strony, gdzie strzelono,

: pochwycił sprawcę zamachu, wskazanego mu 
; przez stojących w pobliżu ludzi, którzy dopo­
mogli jeszcze do ujęcia zbrodniarza. W tejże 

t chwili w najbliższem otoczeniu odezwał się głoś- 
j ny okrzyk h u rra !  — którego znaczenia dalej 
' stojące tłumy przez jakiś czas wytłumaczyć so­

bie nie umiały. Oburzenie jest powszechne. 
Zbrodniarz, który jest bednarzem, odrazu przy­
znał się do winy, oświadczając, iż należy do 
międzynarodowego stowarzyszenia socyalistów i 
że z zamiarem zabicia króla przybył przed czte­
rema dniami z TarragoDy do Madrytu. Dowie­
dzioną rzeczą jest także, iż zbrodnia od dawna 
już była uknutą. —  Późniejszy telegram do­
nosi, iż w dzień po zamachu król Alfons z sio­
strą swą, księżną Aśturyi, udał się otwartym 
powozem do kościoła Atocha i po drodze wita­
ny był przez niezmierne tłumy ludności entu- 
zyastycznemi owacyami. Wszystkie bramy pała­
cu królewskiego stoją otworem dla każdego.

j- Zm arły k ard y n a ł prymas Irlan- 
d y i, arcybiskup dublińsbi ks. Paweł Cullen, 
urodzony był w Dublinie roku 1803, liczył 
przeto lat 76, a purpurę nosił od lat 12. W 
ciągu pierwszych ośmiu miesięcy pontyfikatu 
papieża Leona XIII piąty to jrż  kardynał prze­
niósł się do wieczności. Pierwszy za tego pon­
tyfikatu umarł kardynał Brossais St. Marc, 
arcybiskup Rennes (26 lutego), drugi kardynał 
Amat (30 marca), trzeci Berardi (6  kwietnia), 
czwarty Franchi (31 lipca).

—  Praw dziw y skarb  archeologi­
czny znaleziono niedawno pod Graesłi w Nor­
wegii. Z pod sterty głazów wydobyto tam przy­
padkiem 2.200  sztuk starych monet srebrnych 
anglo-saskich oprócz różnych starożytnych wy­
robów ze srebra, ważących razem 140 łutów. 
Nigdy jeszcze w Norwegii nie znaleziono równie 
cennych zabytków zamierzchłej przeszłości Skan­
dynawii.

— O w ypad k u  k o le jo w y m  na
stacyi Kamenskaja drogi żelaznej Woronezko- 
Rostowskiej podają dzienniki rossyjskie nastę­
pujące szczegóły: W nocy na 15 b. m na 
stacyi Kamenskaja rozminąć się miały Lwa po­
ciągi: towarowy, nadchodzący z Woroneża, i 
wojskowy, z Rostowa. Równo o północy przy- 
były obydwa pociągi. Po kilkominutowym przy­
stanku ruszył towarowy dalej do Ozerkaska, 
osobowy zaś zatrzymał się dłużej na stacyi. 
W pół godziny później usłyszano straszliwy 
trzask i łoskot. Noc była tak ciemna, że na 
dwa kroki nic widzieć nie było można. Urzę­
dnicy kolejowi, wybiegłszy na peron, ujrzeli 
prawdziwą górę gruzów, z której dobywały się 
jęki i wołania o pomoc. Dochodzenie sprawdziło 
następujący przebieg katastrofy: Kiedy pociąg 
towarowy dojeżdżał już prawie do następnej 
stacyi, oderwało się nagle 24 wagonów, czego 
na nieszczęście konduktor nie spostrzegł aż po 
upływie kilku minut. Maszynista zawiadomiony 
o wypadku natychmiast zawrócił, mając nadzieję, 
że dopędzi jeszcze oderwane wagony, które to­
czyły się wstecz, ku stacyi Kamenskaja. W rze­
czy samej pędząc całą siłą pary zbliżył się do 
nich, lecz w żaden sposób nie zdołano ich już 
przyczepić Dapowrót do przedniej części pociągu. 
Z tem większą tylko siłą pędziły dalej ku rze­
czonej stacyi w skutek zetknięcia się z przednią 
częścią i w ciągu czterech minut ubiegły sie-



dmiokilometrową przestrzeń, oddzielającą je od 
stacyi. I  chyżośei tej można powziąć wyobra­
żenie o gwałtowności, z jaką uderzyły tam o 
stojący na peronie pociąg wojskowy, dla któ­
rego już na nieszczęście otworzono ten sam tor, 
po którym wyruszył poprzedni' pociąg. Na dro­
bne kawałki literalnie strzaskane zostały trzy 
wagony z żołnierzami i 13 towarowych. Z pod 
gruzów wydobyto 35 ludzi zabitych lub ran­
nych. Później palić się .zaczął rozlany w wago­
nach towarowych spirytus, pożar jednak prędko 
stłumiono.

— W ielk i pożar nawiedził Berlin 
w nocy na 24 b. m. Zgorzały koszary artyle- 
ryi z ogromnemi zapasami siana, mundurów, 
broni i rozmaitych przyborów wojskowych. Tylko 
konie wyratowano.

—  Pow ódź zniszczyła w zeszłym ty­
godniu część miasta Largentióre, w departa­
mencie Ardeche, w skutek wylewu rzeki Ligne. 
Wiele domów runęło, dwa mosty zburzyła 
woda.

—  P oczta  gołęb ia . Włoski mini­
ster wojny zarządził świeżo utworzenie stałej 
stacyi gołębi pocztowych, które mają być tam 
utrzymywane na razie w liczbie 500, gdyby 
zaś powiodły się próby poezty gołębiej, liczba 
ta będzie powiększoną do 20 0 0 .

—  W ybuch W ezu w iu sza , we­
dług osta tn ich  relacyj profesura Palm ieriego, 
słabnie coraz bardziej i je s t nadzieja, że ustanie 
całkiem.

—  Ż ółta febra w dolinie Missisippi 
sroży się ciągle z jednakową siłą. Ostatnie 
dzienniki amerykańskie opowiadają, że w mie­
ście Memfls pomiędzy ofiarami tej strasznej za­
razy znajdują się także wszyscy współpraco­
wnicy dziennika Avalanche, który przestał wy­
chodzić.

— 2K J a p o n ii przywiozła ostatnia 
poczta Spokojnego oceanu następujące nowiny : 
Przybrany przez mikada za syna i następcę 
tronu krewny tegoż, jest synem najstarszym ks. 
krwi Agmugama No-Miga, nazwiskiem Lawa 
No-Miga.— W miesiącu wrześniu wielkie powo­
dzie spustoszyły okolice Japonii pomiędzy Jo 
kohamą a Jeddo. Mnóstwo domów zostało zbu­
rzonych a pól wymulonych. Zginęło także wie­
lu ludzi. Jednocześnie na wybrzeżach szalały 
pustoszące orkany, o których sile straszliwej 
mieszkańcy Europy i Ameryki nawet pojęcia 
nie mają, tak zwane „tajfuny". Wichry te czę­
stokroć w ciągu kilku minut formalnie zmiata­
ją  całe miasta z powierzchni ziemi.

Zgromadzenie wyborców.

i i

(L) Drugim z rzędu mówcą na przed- 
wczorajszem zgromadzeniu wyborców był dr. 
Bernard G o l d m a n :  Zapewnia z góry
słuchaczów, że nie wiele będzie m iał im do 
powiedzenia, gdyż cały przedm iot wyczerpał 
<ir. Czerkawski. Zabiera jednak głos celem 
uzupełnienia niektórych uwag przewodniczą­
cego klubu postępowego. Dr. Ozerkawski nie 
uw ydatnił —  zdaniem mówcy — należycie 
zasługi klubu postępowego co do uchwalenia 
rezolucji w sprawie secesyi delegatów z ko­
ła polskiego. Klub w płynął przedewszystkiem 
na odm ienną stylizaeyę rezolucyi tak, że wy­
puszczono słowa o „zerwaniu solidarności" i 
drugi ustęp, potępiający delegatów, którzy 
w ystąpili z koła polskiego. Co do ustawy 
drogowej nie podzielał mówca z początku za­
patryw ań niektórych członków klubu postę­
powego ; zdawało mu się, że w pełnej Izbie 
będzie można poprawkami usunąć pewne 
usterki projektu ustawy drogowej, ale wię­
kszość klubu postanowiła odesłać cały pro­
jek t napowrót do komisyi. Dalej poświęca 
mówca kilka słów ekonomicznym czynno- 
śeiom sejmu. W ydział krajowy przedłożył 
sejmowi projekt ustaw  o 5 miljonowej po­
życzce na wsparcie ludności zniszczonej li­
chwą, o 5 miljonowej pożyczce na meliora­
c je  gospodarstw wiejskich i projekt ustawy
0 uregulowaniu przem ysłu naftowego. W szy­
stkie te przedłożenia świadczą bardzo chlu­
bnie o pracach i dążnościach Wy ziału kra­
jowego, ale dowodzą zarazem, że nie podo­
bna od 6 ludzi, zasiadających w Wydziale 
krajowym, wymagać, ażeby byli geniuszami
1 tworzyli w każdym kieruuku same arcy­
dzieła. Owóż zamiary, jakie przebijały z tych 
przedłożeri W ydziału krajowego, były szla­
chetne, ale niestety nie do wykonania. Jako 
członek komisyi pożyczkowej, był mówca 
zdania, że doraźna pomoc nie jest w stanie 
zapobiedz. skutecznie złemu stanowi. Jeżeli 
chcemy unormować stosunki ekonomiczne 
kraju, to trzeba koniecznie dążyć do ułatw ie­
nia kredytu. Sprawa m elioracji gospodarstw 
wiejskich, budziła wielkie^ nadzieje. K om isja 
kultury krajowej sprzeciwiała się całej u sta­
wie a nie chcąc, —  że się tak wyrażę „ro­
bić wstydu W ydziałowi krajowem u", ograni­
czyła sumę na 1 milion złr. następnie zaś 
odstąpiono i od tego wniosku a przyjęto ty l­
ko rezolucyę, aby przy W ydziale krajowym 
utworzono bióro melioracyjne, któreby zba­
dało należycie całą sprawę. Dopiero po ta­
i łe m  zbadaniu ma być zaciągnięta pożyczka.

Co do sprawy naftowej toczyła się walka 
między „regalistam i" a „antiregalistam i." 
Klub postępowy stanął po stronie regalistów. 
Sprawę tę odroczono. W sprawach polity­
cznych, poświęcił mówca swą uwagę głó­
wnie przyszłym wyborom do Kady państwa. 
Te wybory odbędą się prawdopodobnie przed 
zebraniem się przyszłorocznego sejmu. Za i- 
nicyatywą mówcy uchwalił klub postępowy 
zwołać koło polskie i prosić je , ażeby wy­
brało komitet, który ma znowu zwołać de­
legatów obwodowych a ci zajmą się wybo­
rami. Koło poselskie przyjęło wnioski klubu 
postępowego z pewnemi modyfikacyami. Spe­
c ja lną  czynnością mówcy w sejmie było po­
ruszenie sprawy, ażeby sesye sejmu galicyj­
skiego trw ały dłużej. Klub postępowy przy­
ją ł ten wniosek jednogłośnie a dr. Goldman 
chcąc nadać mu większą wagę, przedłożył 
go dr. Grocholskiemu z prośbą, iżby jako 
swój wniosek przedłożył sejmowi. Sejm u- 
chwalił wystosować do rządu w tej sprawie 
odpowiednie przedstawienie.

Trzeci z rzędu przemawiał p. Aleksan­
der J a s i ń s k i :  Zaznacza na w stęp ie, że 
jest w niekorzystnem położeniu, bo ma prze­
mawiać trzeci, po wyczerpaniu przedmiotu 
przez obu poprzednich mówców. Dlatego 
też, zamiast zdawać sprawę z znanych już 
czynności klubu postępowego, do którego 
należał, woli mówca odpowiedzieć na zarzu­
ty, jakie trafiały klub, tudzież na zapytanie, 
dlaczego nie zrobiono więcej. Już dr. Gold­
m ana podniósł w swem przemówieniu, że 
sejm galicyjski ma zanadto mało czasu do 
pracy. W roku zeszłym obradował od 8 
do 80 sierpnia a w r. b. od 12 wrzcś Ta do 
19 października. Jeżeli zważymy, że 2 lub 8 
pierwsze tygodnie muszą być poświęcone 
pracom komisyjnym , to nic dziwnego, że 
sprawy ważne pojawiają się dopiero pod ko­
niec każdorocznej sesyi. Ten wielki brak cza­
su jest także powodem, że klub postępowy 
nie rozwiuął większej czynności i oto odpo­
wiedź na zarzuty, że zrobiliśmy mało. W sa­
mym sejmie zarzucano nam, że zajm ow ali­
śmy się sprawami miast. Jest to zarzut nie­
właściwy, bo w klubie nie znamy dotąd żad­
nych partykularnych interesów. Jeżeli przy­
padkiem zajmowaliśmy się w klubie podo- 
bnemi sprawami, to możnaby to przypisać 
tej okoliczności, iż zasiadają tam prawie sa­
mi posłowie z miast a więc znający najlepiej 
stosunki miejskie. Co do spraw specyalnych. o 
których mówili poprzedni mówcy, nadmienia 
p. prezydent miasta Lwowa, że głosował za 
odroczeniem projektu ustawy drogowej, g łó­
wnie dla tego, że w tym projekcie był za­
warty paragraf, tworzący komitety drogowe 
złożone z trzech osób, które miałyby prawo 
nakładać nowe podatki, Z dotychczasowej 
działalności mojej — mówi dalej pan Jasiń ­
ski —  mogliście się przekonać panowie, że 
nie lubię mówić wiele tam, gdzie nie widzę 
potrzeby mówienia. Zabieram głos tylko 
wówczas, jeżeli mam nadzieję, że zaważy na 
szali, ale nie lubię przemawiać tam, gdzie 
już ktoś inny przemówił w moim duchu. 
To też mogłoby się może wydać dziwnem, 
że w tym  roku przemawiałem tylko za sub 
wencyonowaniein ochronek lwowskich (do 
czego byłem obowiązany jako prezes tych 
ochronek) i za wynagradzaniem katechetów. 
Mówca usprawiedliwia się, dlaczego to uczy­
nił. Znając ten przedmi. t  należycie, bo jest 
przewodniczącym lwowskiej rady okręgowej 
szkolnej. wiedział dobrze , że we Lwowie 
jest 10 płatnych katechetów i 2 niepłatnych 
a niepłatnych dlatego, ponieważ reprezenta­
c ja  m. Lwowa, nie obowiązana ustawą do 
ponoszenia tego ciężaru, nie chce, a sejm 
nie może ich opłacać, nie mając funduszu na 
teu cel. Któż więc ma płacić? A zapłata na­
leży się tym  kachetom bez wątpienia, bo 
wykładają przeszło 17 godzin tygodniowo. 
Z wnioskiem swoim nie utrzym ał się p. J a ­
siński w se jm ie , ale komisya budżetowa, 
przedkładająę budżet na r. 1879 umieściła 
w nim  pozycyę w kwocie 4,000 zł. na wy­
nagrodzenie katechetów, dodając ze swej , 
strony, że do wstawienia tej kwoty zrtiewo- j 
łlła ją  do dyskusya przeprowadzona w sej- ‘ 
mie, gdy na porządku była sprawa rem une- 
rowanie Katechetów. Pozycyę przez komisyę 
budżetową proponowaną przyjął sejm.

Ostatnim z rzędu mówcą był dr. S m o 1- 
k a, przyjęty przez wyborców hucznemi o- 
klaskami. Jeżeli już p. Jasiński —- tak roz­
począł szanowny mówca —  był w kłopocie, 
co ma powiedzieć po wyczerpującem sprawo­
zdaniu dwóch pierwszych m ówców, to cóż 
pozostaje mnie do powiedzenia? Pozostaje 
mi chyba poczynić kilka uwag do poprze­
dnich przemówień. I  tak, szanowny mój 
przyjaciel, dr. Ozerkawski, mówiąc o klubie, 
postępowym, wym ienił dwóch innych po­
słów miasta Lwowa, należących do tego klu­
bu, a pom inął mnie, bo istotnie nie należę 
do niego. W przemówieniu dr. Czerkawskie- 
go był jakoby lekki zarzut uczyniony mi, 
f~ nie należę do klubu. Owóż muszę się u- 
sprawiedliwie, dlaczego doń nie należę. Po 
pierwsze nie wezwano mnię do przystąpie­
nia; powtóre : gdy zapytałem, jakie są zasa­
dy klubu, odpowiedziano m i, te  programu 
nie ma, ale zasady są polskie, narodowe. Ta­
ki program  nie wystarcza mi. Po trzecie, je ­

stem obarczony pracą w Wydziale krajowym 
i taka kumulacya rozmaitych czynności na 
nieby się nie przydała. Dr. Czerkawski mó­
wił ujemnie o projekcie ustawy drogowej. 
M ówca bierze tea  projekt w obronę a nie 
czyni tego jako członek W ydziału "krajowe­
go, lecz z głębokiego przekonania. D otych­
czasowa ustawa jest złą i zawiera istotnie 
niesprawiedliwy podział ciężarów' na nieko­
rzyść gm in. Należało więc koniecznie coś 
zrobić. W ydział krajowy, ożywiony najlep- 
szemi chęciami, wypracował projekt. Ale 
nikt nie dałby wiary, jak trudno ułożyć do­
brą ustawę drogową, gdzie wchodzi w grę. 
tyle rozm aitych i sprzecznych interesów. 
Przedłożenie W ydziału krajowego nie było 
doskonałem, ale na każdy wypadek stanow i­
ło postęp. Mówca odwołuje, się. do powiedze­
nia p. Bauma, który w sejmie wyraził zda­
nie, że złe ustawy należy zastąpić dobrą chę­
cią W powiecie p. Bauma są najlepsze drogi, 
bo było tam bardzo wiele dobrych chęci. 
Na przyszłorocznym sejmie będzie ta sprawa 
niezawodnie załatwioną. Dr. Goldm ana mó­
w ił znowu ujemnie o ekonomicznych przed- 
łożeniach W ydziału krajowego i zrobił nawet 
zarzut, że członkowie Wydziału chcą wszyst­
ko najlepiej wiedzieć. W ydział krajowy je A 
dalekim od takiego m niem ania a mówca m u­
si znowu wystąpić w obronie tych przedło- 
żeń nie jako człouek W ydziału krajowego, 
ale z w łasnege przekonania. Po co tracić zre­
sztą wiele słów w obronie tych przedłożeu. 
Wszakże w W iedniu uznano je za zba 
wienne i postawiono jako wzór goduy 
naśladow ania! Jak wszędzie tak i tu  są 
zdania podzielone, a kwestya sama jest 
otwartą. Mówca m n iem a , że pożyczka 
pięcio - milionowa na melioracye gruutów 
jest bardzo pożądaną, bo przy dobrej woli 
dałoby się bardzo wiele zrobić około dreno­
w ania pól i łąk. Mówca przytacza przykład 
z własnego doświadczenia, jak bez inżynie­
rów i t. p. pomocników wydrenował nale­
życie pola i .łą k i w swoim majątku. Owóż 
gdyby tylko były dobre chęci, mogliby i 
inni właściciele majętności ziemskich uczy­
nić to samo i nie czekać, aż będzie znacz­
niejszy zastęp inżynierów do takiej pracy 
ukwalifikowanych. A gdyby była tu dobra 
wola, przydałaby się bardzo proponowana 
przez W ydział krajowy pożyczka 5 miliono­
wa na melioracye i dlatego projekt W y­
działu był uzasadniony. Działalność poselska 
mowc-y, koncentruje się głównie w Wydzia­
le krajowym, gdzie prowadzi bióro gminne. 
Mówca obawia się, ażeby nie spotkał go za­
rzut, iż wychwala zanadto swe czynności w 
W ydziale krajowym i dla tego nie wspomi­
na zgoła nic o swej działalności, odwołując
się tylko na opinię wypowiedzianą przez
sejmową komissyę lustracyjną, „że działal­
ność bióra gm innego w W ydziale krajowym 
nie pozostawia zgoła nic do życzenia."

Na tem skończyły się sprawozdania 
posłów.

P. R o m a n o w i c z  wystosował do 
posłów interpelacyę następującej treści : „Ozy 
zamierzają sprawę reform j gminnej postawić 
na porządku dziennym klubu postępowego ?“

Z upoważnienia swoich kolegów odpo­
wiedział najpierw dr. S m o l k a :

Już w ustawie drogowej przebija dą­
żność do zaprowadzenia gmin zbiorowych. 
Staraniem mówcy będzie zawsze, pracować 
tak w sejmie, jako też w Wydziale krajo­
wym nad reformą ustawy gminnej. Najlep­
szym dowodem tych chęci są nowele, które 
były przedmiotem obrad tegorocznego -ej- 
mu, a których celom jest uzupełnienie i na­
prawa dotychczasowej ustawy gm innej. J e ­
dna z tych nowel o pisarzach gm innych, 
jest bardzo ważnym krokiem na drodze pro­
wadzącej do reformy. Ale zupełnem u przei­
stoczeniu ustawy gminnej stoją dotychczas 
na przeszkodzie ramy ustawy państwowej. 
Tu musi koniecznie interweniować delegacja 
wiedeńska.

Dr. O z e r k a w s k i  odpowiadając na 
interpelacyę p. Romauowicza, zapewnił go, 
że ta sprawa będzie przedmiotem obrad klu­
bu pestępowego, który jest zdania, że już 
raz powinien ustać przedział pomiędzy gm i­
ną a dworem.

Dr. Z g ó r s k i zapytał znowu trzech 
posłów lwowskich, czy podzielają zapatry­
wania dr. Czerkawskiego, który jako referent 
przem awiał za zniesieniem autonomii Izb 
handlowych i przemysłowych, co spowodo­
wało złożenie mandatu przez p. Hammera ? 
Po obszernej odpowiedzi dr. Czerkawskie- 
go, odpowiedział p. Jasiński, że w razie, 
gdyby się przekonał, że ta autonomia „u do 
łu “ jest szkodliwą, nie wahałby się g ło so ­
wać za jej zniesieniem.

P. R o m a n o w i c z ,  po przeprowa­
dzeniu tej dyskusyi, postawił następujące 
w niosk i: Walne zgromadzenia wyborców
wyraża posłom m. Lwowa zaufanie i uzna­
nie za dotychczasowe ich czynności w sej­
mie, Zgromadzenie przyjmuje z zadowole­
niem do wiadomości istnienie stronnictw a 
postępowego i uprasza p. posłów, ażeby sta­
rali się usilnie o wzmocnienie i rozszerz mie 
tego stronnictw a w kraju. — Po przemówieniu 
pp. dr. Kleczyńskiego i Dobrzańskiego , 
wnioski te  zostały jednogłośnie przyjęte.

Warszawskie muzeum przemysłowe.

P aryż ,  26 października (Koresp. G a­
z d y  Lwowskiej). Wychodząc dziś z wystawy 
paryskiej p rzr- bram ę Bapp , spostrzegłem 
przy alei de la Bouru... aye kilkanaście osób 
stojących przy jak im ś podwójnym afiszu, o- 
bok któr go, niby na warcie, przechadzał się 
poważnym krokiem stary w iarus, w m un­
durze stróżów tutejszego muzeum sztuk pię­
kny cii.

Zbliżam się wię: i czytam :
„Exposition perm anente da M useeagri-  

cole et industriel de Varsovie. “
A na drugiej połowie ■ „ P ourle  Musee 

de Varsovie“.
Ponieważ ów enigmatyczny afisz nic 

mi nie w ytłóm aczył, zw rócił, m się. do wia­
rusa , i oświadczyłem m u , że radbym  dla 
powzie na objaśnień o warozawskiem muzeum, 
pomówić z jego dyrektorem.

—  Nie. ma dyrektora w Paryżu —  rze­
cze mi staruszek —  ale jest jego delegowa­
ny, jeśli pan chcesz , to zaprowadzę pana do 
mego.

Przyjąłem  ofiarowaną mi usługę — i 
w parę m inut późuiej , znalazłem się w bió- 
rze barona Chaplain, dawnego sekretarza hr. 
Walewskiego, a obecnie, delegata dy rekc ji 
warszawskiego muzeum.

Na pierwszy rzut o k a , pan Chaplain 
wydał rai &ię człowiekiem dawnego etatu — 
nie dlatego, żeby wyglądał na starca, gdyż 
ma zaledwo lat 60, ale z tej szczerej i sym ­
patycznej uprzejmości charakteru , która ce­
chuje starsze pokolenie Irancuzkie, tak różne 
od dzisiejszego.

Spostrzeżenie moje było trafne —  mia­
łem tego dowód na pierwszym wstępie — 
bo skorom mu powiedział, kto jestem  i po 
co przychodzę, wszczął ze muą rozmowę nie
0 wystawie Warszawskiego muzeum, ale o 
minionych czasach — i dopiero po tym prze­
glądzie retrospectif politycznych i wojennych 
faktów, przeszedł do przedmiotu, który był 
celem mojej wizyty.

— Ozy nie jesteś pan, spytałem go, 
krewnym tego Chaplain, oficera od drago­
nów, którego Napoleon I  za wzięcie mostu, 
obdarzył dotacyą i tytułem  baronskim ?,.

—  Zkąd pan wiesz o tym fakcie ?..
—- Zap sała go przecież historya —

wyczytałem go w książce, pod tytułem  
„ C o n ą u e t e s  e t  Y i c t o i r e s . "

—  Ten dzielny dragon, był moim ojcem 
— aie ty tu ł dany mu przez Napoleona, nie 
był nagrodą za wzięcie mostu. —  Ten. e.*yn 
postawił go tylko na widowni i był począ­
tkiem jego karjery —  baroństwo przyszło 
późuiej.

Tu zamyślił się, oczy jego błysnęły 
młodzieńczym ogniem i dodał:

— Piękny to był ezyu. —  Nieprzyja­
ciel bronił zacięcie przeprawy —  potrzeba było 
coute que coute zdobyć mo-.i —  kiedy wre 
walka, mój ojciec, pod gradem  kartaezy ciska 
się naprzód, na czele 25 drogonów —  niby 
błyskawica przelatuje most — przewierca jak 
bomba asekuracyjny hufiec, wpada na kark 
artylerzystom et fa it  taire les canons —  a 
w ślad za nim jak uragan spieszy awangarda
1 kończy zacięte dzieło. —

Ale zostawmy na stronie bożka Marsa 
i przejdźmy do kwestyi, która jest przedm io­
tem mego listu.

Od dwóch blizko lat W arszawa posia­
da stałe Muzeum rolniczo-przemysłowe, zało- 
żoae staraniem i kosztem najzamożniejszych 
i najznaczniejszych obywateli, dla pożytku po­
wszechnego, a szczególnie klassy ludowej, k tó­
rej ten zakład, jako dopełnienie praktyczne 
nauk professyonaluych, wielkie może oddać 
usługi.

Kilku wystawców francuskich na pary­
skiej wystawi , dowiedziawszy się o tym  za­
kładzie, ofiarowało dobrowolnie dla Muzeum 
Warszawskiego pewną liczbę przedmiotów 
swoich industryj. Ten pierwszy krok zachęcił 
innych. Założyciele Muzeum nabyli także wła­
snym kosztem aie mało przedmiotów nowych 
inwencyj przemysłowych i rzecz zaczyna 
teraz przybierać d <ść szerokie rozmiary.

Baron Chaplain dał mi do przeczytania 
spis nazwisk wszystkich wystawców, z k tó ­
rych jedni darmo a drudzy za pieniądze 
wzięli udział w tej sprawie. Lisia jest dość 
długa.

To usiłowanie ogólne w celu wzboga­
cenia Warszawskiego Muzeum, zostało po­
parte nawet przez delegata rossyjskiego na 
wystawie paryskiej, który zalecił tę scieaty- 
fiejzno-industryjuą sprawę swoim kolegom 
wszystkich '-ekcyj cudzoziemskich. —

Wszystkie te szczegóły zasom unikował 
mi baron Chaplain.

T e o d o r  B o ń c z a .

GŁ O S Y  P U B L IC Z N E .

Damy, które się zajmowały koncertem na 
dokończenie restauracji kościoła św. Kazimie­
rza, imieniem zakładu sierot pod opieką SS. Mi­



łosierdzia przy tymże kościele istniejącego, skła­
dają niniejszem stowarzyszeniu „Gwiazda" za 
bezpłatne odstąpienie sali wraz z oświetleniem, 
uprzejme podziękowanie.

Lwów 28 października 1878.

G O S P O D A E S T W O I HANDEL
* S tan isław ow sk a Iotery«. Dnia 

15 października 1878 odbyło się w Wiedniu 
ciągnienie wobec ck. notaryusza, ck. urzędni­
ków Dyrekeyi loteryjnej i komisarza rządowego. 
Wszystkie numera od 1 do 200,000 włożono 
do urny, (koło losowe) i przystąpiono do cią­
gnienia. Wylosowano według planu 95 nume­
rów, na które główne wygrane padły, między 
temi nr. 122,259 z główną wygraną „bryłą 
złota" wartości 2000 dukatów, —  nr. 108,942 
z główną wygraną 400 dukatów, nr. 167,638 j  

z główną wygraną 100 dukatów. Następujące . 
92 nr. wygrały mniej więcej cenne fanty : nr. ,
10093, 1Ó119, 13816, 1 6 li2 , 17026, 1 8 7 6 2 ,j
19260, 19389, 19802, 32870, 37595, 39653,;
40303, 40781, 49064, 49950, 52089, 54331, >
56222, 57343, 58025, 59596, 62415, 63416,
66368, 66832, 68784, 69643, 69708, 70264,
73561, 77163, 80525, 82466, 83446, 83564,
84905, 85754, 85891, 90240, 92563, 93131,
94233, 95470. 98465. 100421,105164,108223, 
111983, 112886, 115110, 116718, 117769,
119521, 119846, 121406, 123147, 12o555,
128864, 129388, 130755, 131556, 131846,
140665, 142036, 142188, 143815, 146535.
146890, 149087, 151457, 152021, 155327,
156299, 158327, 162296, 166514, 167980,
168567, 177276, 178512, 178706, 179344,
180161. 183211, 184336, 184654, 185751,
185939, 190201, 193147. 196582.

Każda z tych 95 wygranych głównych ma 
dziesięć ubocznych wygranych u góry (Vor- 
treffer) i dziesięć ubocznych wygranych u dołu 
(.Nachtreffer).

Te uboczne wygrane idą arytmetycznym po­
rządkiem w górę (Yortreffer) o jednostkę mniej, 
w dół (Nachtreffer) o jednostkę więcej. To wy­
jaśni przykład : Pierwsza główna wygrana pa­
dła na numer 122259. Owóż ubocznych dziesięć 
wygranych u góry ( Yortreffer) padło na na­
stępujące numera 122258, 122257, 122256, 
12-2255, 122254, 122253, 122252, 122251, 
122250, 1 2 2249 . —  Zaś następujących dziesięć 
wygranych u dołu (Nachtreffer) padło na nastę­
pujące numera 122260, 122261, 122262,
122263, 122264, 122265, 122266, 122267, 
122268, 122269. —  Oprócz wyżej wspomnia- 
nych 95 wygrywają jeszcze następujące nu­
mera: 30300, 98008, 149635, 185107,
192076, cenniejsze fanty; lecz numera te nie 
mają ubocznych wygranych, ani u góry (V or- 
trrffer) ani u dołu (Nachtreffer) Co do wy­
granych fantów odsyłamy do pism wychodzą­
cych w Wiedniu i poświęconych wyłącznie lo- 
teryi mianowicie: Allg< meine Yerlosungs Z ei-  
tung, M crcur, Fortuna. — Do tych pism 
odnieść się należy frankowanemi listami i przy­
łączyć markę pocztową 5 centów. Po wygraue 
zgłosić się należy do Domu Bankowego F. S. 
Mifka w Wiedniu, Stephansplatz —  Brandstatte 
nr. 3.

W iedeń, 28 października. (Tel. 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy ta rg  
bydła rogatego w St.-M arx spędzono 
razem 2047 sztuk; m ianow icie: tow a­
ru  g a l i c y j s k i e g o  7 5 4 , w ęgier­
skiego 1151 i niemieckiego 142 sztuk. 
N a środę zapowiedziano 2176 wołów
z kontumacyi. Obrót był ożywiony; 
cena poszła w górę o 2 zł., tow ar zo­
stał całkowicie _ sprzedany. P łacono: 
za g a l i c y j s k i e  bydło z obory 52 do 
59.50 zł., za w ęgierskie 55— 58.50 zł., 
za niemieckie 58— 62.50 zł., za gali­
cyjskie woły z pastw iska 50— 54.50 
zł., za węgierskie 49— 55 zł., za kro­
wy 52— 56 zł., za byki 50— 53 zł., 
za baw oły 40— 44.50 zł. od 100 kilo.

OSTATNIA POCZTA
Jeżeli sprawdzi się wiadomość, podana 

wczoraj przez dziennik rzymski F anfu llę , że 
A n g l i a  w n i o s ł a  p r o t e s t  p r z e c i  w zwle­
kaniu p r z e z  R o s s y ę  w y k o n a n i a  t r a ­
k t a t u  b e r l i ń s k i e g o ,  to znajdujemy się 
znowu wobec kampanii dyplomatycznej, k tó­
rej krwawe wypadki na W schodzie nadają 
tło  bardzo ponure. Przesilenie oryentalne na 
krótką chwilę z trudnością zażegnane, roz­
dmuchane zostało na nowo przez tych, dla 
których międzynarodowe zobowiązania są ty l­
ko „Offenbachowską m uzyką", jeżeli chodzi 
im o przpprowadzenie daleko sięgających am- 
mtnych i sam olubnych planów. Ale Europa, 
która już raz na kongresie berlińskim prze­
forsowała swą wolę posiada jeszcze dość siły

i powugi, aby pouczyć kogo należy, że m ię­
dzynarodowe traktaty nie na to się zawiera­
ją, aby służyły za pomost dla in tryg i ma- 
ehinacyj i że jeżeli co jest Offenbaohiadą, to 
owe niesforne i niewykonalne zachcianki, 
nad któremi kongres przeszedł już raz do 
porządku dziennego.

, Na wiadomość o znieważeniu i cięż- 
' kiem z r a n i  n i u  w i c e k o n s u l a  a n g i e l ­

s k i e g o  w B u r g a s  przez oficerów rossyj- 
skich, wysiane zostały, jak Tagblatt donosi, 
bezzwłocznie dwa statki wojenne angielskie 
a mianowicie łódź działowa R apide  i paro­
wiec awizowy Anfjlgpr do Burgas. Ambasa­
dor angielski w Stambule sir  L a y a r d  wy- 

, raził głośno w sposób bardzo szorstki swe 
’ oburzenie mówiąc, że Anglia potrafi sobie 

wyjednać u Rcssyi poszanowanie, które mo- 
. carstwo to w ostatnich latach tok wytrwale 
; odjąć Angiii usiłuje. Telegram Presse ze 
Stambułu donosi, że generalny gubernator 
wschodniej Rumelii Stały pin wysłał swego 
adjutanla de Burgas, aby zasięgnąć bl ższych 
inform acji o zniewadze wyrządzonej wice- 
konsulowi angielskiemu.

P o r t a ,  pisze Tagblatt, czyni wszelkie 
usilow airL , aby p o w s t a n i e  b u ł g a r ­
s k i e  w M a c e d o n i i  zgnieść w sposób 
gwałtowny. Dywizya frrika Achmeta Fehli 
baszy wysłaną została z Janiny przeciw po­
wstańcom skoncentrowanym w stronie pół­
nocno-wschodniej od Monastyru. Komendant 
Yeui Kopri S a d y k  effindi poległ w walce 
z powstańcami. Niedaleko Jenikioi została 
banda Bułgarów przy pomocy ludności ma- 
hometańskiej zupełnie rozbitą. Dowodzca 
bandy. Ros^yanin nazwiskiem T e o d o r  o w, i 
dostał się ciężko ranny w niewolę turecką. 
Tureccy muteszaryfowie, kaimakamy i mn- 
dyrowie powołują pod broń wszystkie klasy 
ludności mahometańskiej. Organizuje się 
kontrpowstanie, w którem  fanatyzm zabierze 
ofiary. Ohodżowie stoją na czde hufców m u - ; 
zułmańskich. Dywizya ferika H u  s n y  baszy, 
stojąca dotychczas w Brussie otrzymała roz­
kaz udania się rlo Saloniki. Dywizya ta li­
cząca 18 batalionów piechoty, pułk kawale- 
ryi i 3 baterye polowe ma bezzwłocznie
wsiąść na okręty w Mudanii.

Frerndenblatt donosi w telegramie 
z Raguzy, że według raportów z Kossowa, 
główna siedziba powstańców macedońskich 
znajduje się w S a m a k o w i e .  Na czele
powstania stoi hajduk Dym itr Bogusicz
z Rado wista. Powstańcy mają zamiar ukon­
stytuować się zupełnie na wzór ligi albań­
skiej i kierownictwo powierzyć wielkiej ra ­
dzie mającej siedzibę w Samakowie.

Do Agencyi H>vasa donoszą z A te a ;
Z E p i r  u i T e s a l i i  nadchodzą wiadom o­
ści niepokojące. Liga, albańska ma być zde- . 
eydowaną s tap iać  opór aż do ostateczności, j 
jeśliby Porta wskutek nalegań mocarstw lub j 
z innych powodó’ uczyniła zadość zadaniom j 
Greeyi. j

Tagblatt donosi, że w A d r y a n o p o - j  
1 u pod okiem władz rossyjskich, szerzy się * 
ag itacja  za o d ł ą c z e n i e m  t e g o  m i a s t a  
i w i l a j e t u  o d  T u r c y  i. Eom isya wscho- 
dnio-rurnelśka udała się do Fdipopola. Oto­
czyła się ona swoją własną strażą, albowiem 
Bułgarzy miotali przeciw niej pogróżki.

A . A . Ztg. otrzymała z Berliua 26 b. 
m. następujący te legram : E m i r  A f g a n i ­
s t a n u  wystosował do gen. K a u f m a n n a  
kom endanta rosy jsk iego  Turkestanu, pismo, 
w którem prosi o pomoc rossyjską przeciw 
zaczepce Anglików. R z ą d  r o s s y j s k i ma 
czynie przygotowania d o o k u p a e y i  p ó ł ­
n o c n e g o  A f g a n i s t a n u  na przypadek, 
gdyby wojska angielskie w k ro czy ły  do połu­
dniowych prowiucyj tego kraju.

Wirtemb. Corr. utrzymuje, że cesarz 
W ilhelm odbiera jeszcze zawsze muóstwo li­
stów z pogróżką nowego zam achu, jeśliby 
chciał wracać do Berlina, a nawzajem zięć 
cesarza W. ks. Badeński odbiera takież listy 
żądające, aby się pozbył swego teścia z kra­
ju. Pryw atne depesze tw ierdzą, że cesarz 
W ilhelm zamierza jeszcze przed przyjazdem 
swym do Berlina znieść zastępstwo i że jest 
obecnie osłabionym z powodu obecności swej 
na ćwiczeniach wojska, lekarze jednak są­
dzą, że kąpiele w W iesbaden będą mu po­
mocne.

Peichs - Aneeiger  ogłasza Dominacyę 
j m inistra spraw wewnętrznych hr. Eulenbur- 
\ ga na przewodniczącego komisyi do przyj - 
i mowania skarg przeciw postanowieniom władz 

policyjnych w myśl. ustawy o socyalistaeb ; 
zastępcą zaś jego mianowany jest podsekre­
tarz stanu Bitter.

W iedeń, 28 października. W ie­
ner Abendpost donosi: N a j ś w i e ż s z e  
w i a d o m o ś c i  o r o z w o j u  p o w s t a ­
n i a  b u ł g a r s k i e g o  w M a c e d o n i i  
w z b u d z a j ą  o b a w ę .  Powstanie 
szybko rozszerza się, i jak  się zdaje, 
powiodło się powstańcom staw ić sku­
teczny opór przynajmniej w niektórych 
miejscowościach pierw szym  usiłow a­
niom gw ałtownego stłum ienia ruchu. 
Pow stańcy posuwają się na Seres. W  
innych stronach pobito niektóre ban- 
by bułgarskie. W każdym  razie wszę- 

' dzie powstaje żywioł m uzułm ański ce­
lem popierania usiłow ań Porty . P o ­
nieważ nadto z Saloniki w ysłano zna­
czne siły wojskowe na terytoryum  
zrewoltowane, więc los powstania"jest 
zaw sze^ątp liw y . N i e z a p r z e c z o n ą  
t e n d e n c y ą  p o w s t a n i a  j e s t  u- 
t w o r z e n i e B u ł g a r y i  s i ę g a j ą c e j  
a ż  d o m o r z a E g e j s k i e g o  w m y ś l  
t r a k t a t u  s a n s t e f a ń s k i e g o .  W o ­
b e c  t e g o  f a k t u  o b e c n e  p o w s t a ­
n i e  w k a ż d y m  r a z i e  s i ę g a  p o  
z a  g r a n i c e  l o k a l n e g o  p r z e s i ­
l e n i a  i d o t y k a  k w e s t y  i z n i e ­
z a p r z e c z o n y m  c h a r a k t e r e m  
e u r o p e j s k i m .

R z y m ,  28 października. M i n g- 
h e t t i  w y g ł o s i ł  m o w ę  w Pogna­
no, w  której pow iedział: H istoryczne 
prawo w ypiera T urcyę do Azyi," w ło­
skie (?) tradycye w skazują A ustrvi 
drogę na wschód. Należy okazyw ać 
lojalne um iarkowanie wobec zaprzyja­
źnionego m ocarstw a sąsiedniego. Ż y ­
c z e n i a  co  d o  s p r o s t o w a n i a  
g r a n i c  s ą  u p r a w n i o n e ,  ale tylko 
mądrym  ludom nadarzają się dobre 
sposobności.

Wiedeń, 29 paźdz. (Tel.pryw .) 
W  s p r a w i e  p r z e s i l e n i a  Fremden- 
blatt p isze : Gdyby ziściły się były n a­
dzieje, że stronnictw o konstytucyjne 
w ystąpi zgodnie, rozwiązanie przesile­
nia gabinetowego mogłoby już nastą­
pić. Ale stronnictwo to nie występuje 
zgodnie, lecz owszem popada w co­
raz większe rozprzężenie. Jestto cechą 
charakterystyczną sytuaeyi parlam en­
tarnej, że brak jnż naw et nazwisk dla 
nowo powstających frakcyj. Sami tw ór­
cy tych frakcyj nie wiedzą, jak je n a­
zwać mają. W obec takiego stanu rze­
czy powwót cesarza do W iednia nie 
może być uważany za oznakę bliskie­
go pow stania nowego gabinetu. Może 
debata adresow a wytworzy pewniej­
szą sytuacyę i umożliwi załatwienie 
przesilenia.

"Wiedeń, 29 paźdz. (Tel.pryw .) 
W Izbie deputow anych klub postępo­
wy żądać będzie p r z y s p i e s z e n i a  
d e b a t y  a d r e s o w e j ,  która pow in­
na wyprzedzić sesyę wspólnych dele- 
gacyj. W nioskodawcy nie liczą jednak 
na skutek. K l u b  p o l s k i  nie jest 

I przeciwny uchw aleniu adresu w ogóle, 
ale na projektowany adres zgodzić się 
nie może już dla tego, że w razie 
uchw alenia tego adresu, ugoda z Wę­
gram i byłaby zganioną p rz e z  to sarno 
ciało ustawodawcze, które uchwaliło 
tę ugodę. Także co do polityki zagra­
nicznej “klub p o lsk i nie może zgodzić 
się na projekt adresu, gdyż mieszczą 
się w nim sprzeczności. Dr. G r o ­
c h o l s k i  złoży dziś w Izbie oświad­
czenie w tej sprawne. Oo do głosow a­
nia nad wnioskiem adresowym  polscy 
posłowie nie powzięli jeszcze decyzji.

JS er li u. 29 paźdz. (Tel. p ry  w). 
Germania d o n o si: R o k o w a n i a  k s. 
B i s m a r c k a  z W a t y k a n e m  nie 
zostały zerwane. W prawdzie konferen- 
cye w Kissingen odbyte pozostały bez 
skutku, ale już przedtem Papież przed­
staw ił propozycye, na które w B er­
linie dotąd nie dano jeszcze odpowie­
dzi.

Bruksela, 29paźdz. (Tel.pryw.) 
Dziś rozpoczął się p r o c e s  P h i l i p -  
p a r t a ,  oskarżonego z powodu krydy 
o oszustwo i sprzeniewierzenie.

JLondyn, 29 paździer. Office 
Reuter donosi z Konstantynopola 28 
bm. W  odpowiedzi na notę Porty, któ­
ra  na Rossyę składa odpowiedzialność 
za n a d u ż y c i a  B u l g a r ó w w  M a ­
c e d o n i i ,  Łabanow  zaprzeczył, jako­
by Rossyanie brali udział w powstaniu 
bułgarskiem . Pow stanie to wywołane 
zostało przez Bułgarów  i zbiegów tu ­
reckich, a charak ter jego nie jest po­
lityczny lecz rozbójniczy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  28 października 1878, godz. 2 

min. 15. Losy kredytowe 160-25, W ęg. akcje 
kred „ 202 50, Akcye ang lo -austr. 96-50 
Akuje banku Union 64-50, Akcye kolei K a­
rola Ludwika 230 '— , Akcye kolei północnej 
199-50, Akcye kolei południowej 64 50, Akcye 
kolei Alfóld 11450, Akcye kolei Elżbiety 
1 5 6 — , Akcye kolei Lwow-Czerniow. 123.— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 1 1 0 — , 
Akcye koiei Rudolfa 115-50, Akcye kolei 
Albrechta — •— , W ęg. oblig. państw, w zło­
cic 63-50, Galie, oblig. 'ndem a, 82 50, L- 
z r. 1864 140-— . Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej — •— . Ake; a banka obrotowego 100-— . 
Losy tureckie 19 75, Akcye kolei węg.-galic, 
— .— , Akcye kolei pańt,wow-., 250-50. 
Akcy, tanku  z w itk o  ,vego 101-50, Rubel pa­
pierowy 1-17— , Wiedeńskie losy 87'25, W ę­
gierskie losy 77-75, Mark. niem. 58’ 15. Wę- 
g. A l renta 80 80. P-^pofoblenie silne.

W i e d e ń ,  dnia 28 października, godz. 
5, m inut 52. Akcye kredytowe 22P30. A n­
glo-austr. — •— , Akcye banku Union — .— , 
Kolej Kar. Ludw. 230-— , Południowa 64‘25, 
Renta pap. 60-32, Galie, jbank. hyp. 90-— , 
Gal. oblig. indem a. — •— , Gal. listy zastaw 
banku włośe. 89 20, Losy z r. 1860 — -— , 
Napoleonsdor 9-421/*, Rubel papierowy — •— , 
Usposobienie silne.

W i e d e ń ,  dnia 29go października, g o - 
dżina 10 m inut 40. Akcye kredytowe 220 50, 
Anglo-Austr. 96 50. U uioasbaak — . K o ­
lej Kai Ma Ludwik.. 229-— , południowa — •— 
kubeł papia# wy 1-17— , Gal. listy zastawny 
_ ■ — t Gał- lisiy iadem akaeyjue — •— , Gal. 
bani h y k f’ay — , Losy z r . 1860 — , 
Napo! 'Jo r 9*42V»- Uspcsob. słabe.

r a w  t s z i a t k l .

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 29 października 1878 o godz 7 rano.
Barometr 730.21mm. Psychrometr suchy l i . 8°C. 

P s y c h ro m e tr  wilgotny 10.l)°0. Prężność pary S.lmm. 
Wilsoć 7e°/o- Zachmurzenie 10. W a tr NW1. Ozon 8.

G Opad. w mm. z ostatnich 24 godzin.— 
Temperatura powietrza -)- 9.4°R. 

barometr idzie w górę.

IPrzyjecliali do Lwowa
dnia 29 października 1878.

Hotel George‘a
Pp. Tom asz hr. S tadnicki z R udn ik  A. 

W erner z P rzem yśla. M. G arapich z Cebrowa 
R. K ann z Londynu.

Hotel Lazarusa.
Pp. .T. E tin iger z Czerniow iec F . Schlei- 

cher z Berlina. J. T hum in  z Wrocławia. S. 
Weiss z Andrychowa.

Hotel Angielski.

Pp. Dr. W. Bodyński z Birczy. K. Hubicki 
Ożydowa. K. Weber z Banunin. M. Steblecki z 
Obertyna. J . Salamoński z Berlina. E. Felser z 
Drochobyczy. E. Kiciusko z Warszawy.

Hotel Warszawski.
Pp. G. Bilański z Jagielnicy. A. Miklik 

z Pascani. K. Czyzewiczowa z Kołomyi.
Hotel Langa.

Pp. br. Kommers z W. Mostów J, Koh­
ler z Rosyi. J. Ornstein z Czerniowiec. J. Eule 
z Rzeszowa. S. Schapira z Wiednia. S. Walter 
z Lipska. J. Tanenbaum z Wiednia.

Hotel Krakowski.

Pp. A. Grocholski z Łańcuta. A. Głowa­
cki z Czortkowa. D. Aleksiewicz z Wiener- 
Neustadt.

Hotel Kuhna

Pp. J. Cliromiewicz z Jabłonki. K. Jus- 
ciencki z Żółkwi.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. T. hr. Dzieduszyeki do Stryja. M. 

Borowski do Podhajee. J . Stanslicki do Stryja
B. Horodyński dr Zbydniowa G. Szymonowicz 
do Czerniowiec. A. Żarski do Kulawy.



Cennik lwowskie) Izby handlowel i przemysłowej.
Lwów, dnia 28 października 1878.

płacą żądają

K n r s  g i e ł d y  e l e d e  A j k i e j .  
dnia 25 października 1878.

eftwa. zaaiiKi

A. A k e y e  za sztukę.
Koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. < 
Koi. iwow.ezer.-jM. „ 200 zł. m.k < 
Danku kip. gaiie. 200 zł. w. a. S
S.wfcu kredyt, gs!.. po 200 z l  w. */'

i
Se. L i s t *  * a » 4 . za 100 zł.

f . '« . kraslyt. gajie. 5°/„ w. a, .
tf » « Jn[° iV

r r> 6 /« okresowe .
denku kip. f aiie. 6°/0 w. a. ;
listy  dłużne . Z. kr. wi. 6%  w. *..i
SI. Listy d ł u ż n e  za 100 zł. S

0&»la. roin. k rid . Zakł. dia Gai. i 
i Bskow. ó°/0 los. w 15 iat. i 

K u  kr. m. H") w. a. w 15 is ł j

zh  ijt. złr ct.
228 -  

23 — 
248 -  
216 ~

a. w 30 lii.

4 .  O b il{ i>  za 100 zł.
lcdewniz. gali... 5°/„ tn k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6°/0 w. a. 
Pośyesuai cno. z r. (873 po 6° „ w. a 

SL 3L«eay Miasta Krakowa .
„ Stenisławstf
’«» S fa n e k y ,

Dukat kolenderski . . ,
Dukat essarski 
NapoiBondsr . . .  . ..
Pe&aayeryał . . . .  . .
K*.k-si muryjski srebrny .

papierów? 
iwO iasrek nlsnieekiek 
*T:*br# .  . .

«• srebrz*

waluta austr. 60.70 
6 >. /0

60 85 
60 85

230 50 
125 50 
261 -  
220 -

S5 20 8 6 -
80 25 81 25
-5 20 86 —

W0 — 90 75
59 60 91 -

90 25 91 30

82 50 83 50

90 - 91
89 60 0 75

4 25 5 >o
19 21 -

5 46 5 56
5 60 » 61
9 39 9 47
9 60 9 72
i  73 1 83
1 16 1 18

57 60 5 8 -0
99 (5 ll 60
99 50 01 —

62 25 62.40 
62 25 62 40 

332 -  335 -  
324 -  626 
1 6 50 107.—
111.50 112 — 
i 21 50 1 2 2 -
140.50 141.—

1 .  3 > łu g  t >i» » s ( » n .
Jednolity dług Państwa w banknot 

maj-listopad . 
luty-sierpisń .

Jednolity dług Państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . . . .
kwieeiań-październik 

Losy t  roku 1830 całe .
„ 1839 piąta ezest

1854 po 250 złr.
„ 1860 po 500 złr. 5®/a .
„ 1860 po 100 złr. B°/0 .

„ „ 1864 (z premią) po 100 złr.
„ ,, 1864 „ po 50 sfr

Beaty Oomo po 42 lir. aus.
Listy zastaw, domen państw, po 12« 

złr. &“/„ . . ,

Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5®/r,
Austr. renta zł. woina od. podatk. 4°/c 

%. O M l g a o y e  indemn. 6°/, »
Ozeek .
Bukowiny 
G&lioyi
Niższej Ausiryi 
(Siedmiogród#
w pgiar . . .

8 .  I n n e  p o ż y e s f e ł  p n b ł l e u i e >
Gatie. pożyczka krajowa z r 1873 #»°/0 — ••

ft. AJKey®.
Bank Angio-aast 200 zł emit. zł 12- 99.2 ̂
Inst. kred. dla kundla po 160 zł . 223.—
Niższo-auatr. tow. eskomt pa 500 zl. ^35
Gal, banku kip. po 200 zl. .
Gai. bank. d kndl. ipra. *200zŁ wpl. 40®/,. —.
Ga; zakł kred zismski a 200 z ł —
Banku narodowego a 600 zł . 788
Koi. Albrechta a 200 zł. w s re b ra  — -
Austr. tow teglugi par. po 500 z ł.« . 488
Koi. Cesarzom. Elżbiety p e 200 zł. m .k. 158 75 159.25
Kol Preszów-T&ra. <>.#.)* 2A" *f. w srbr . ------  . —
Pół., k- -r o G1........ /  2000 2005

1 9 -
24 50

142.— 
9 7 -  
71  10

102 50 
79 50 
82 5 

l.i 4 50 
"2 90
8i

140.— 
25

142 50 
07 25 
1.30

03 — 
80 50 
8 3 . -  
05 -  
T3 c 0 
81.—

99 75 
223 25 
740.—

789 

490 —

76 75 
78 -  
69 50

63 50

'• lotj 
6n;40 
6 2 -  
70 85

iia l—
783! -  
220(25 
117 60 
1001- 

9|42 V, 
5 61 

58(10

MM  s s a S  « e >  » i . .  mm. 1  ł * t  U p s ę d o w ^ .

Koi. Kar. LudwiEa po 300 zł ca. ż. 
Lwów. Ozem. soiei po 200 zł w. a. wsr, 
f'ow. koj. żoi piiusl po 300 zł iti c 
Połud. koi. paustw po 200 a/. w. a 
> kot wiję. gal. t  200 zł a sr

5 .  IL is ty  zast. iosowan 
Ggńmy roiniozo-Kredytowy Zakład di* 

Gaiiayi i Bukowiny, w 15 , 6°/,
Powsz. austr. zakł. kred ziem. 5“/0 wsr 
Gai. zakł kr fletu tos w 18 6®.'

% 30 . 7°
 ̂  ̂O*1ti H rj n " ” .

łtft, fpw, krad w. & po ł°/c
A ?'• 6*/.
.  po 6®/s Uf .1 .

taeb zwrotne 
Gai. banka iiipot. po 6°/0 
Gai. zakł. kred. włośó. po 6°/„
Tow. kred miejs. tw. w 151. wyi. po 6°/, 

n ~ „ n W wy . po 6®/.
Banku narodowego po 5“/„
Węg. tow. :siem. po 57 i°/0

„ P »  ó«/0 .  .  .

6 .  O b U g a c y e  z prawem pierwszeńsi 
Koi. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a.
Tow. kol. żei. Pressow-Tarnów (w ez.)

a 300 zł, 5“/., s  srsbr.
Koi. pół. po 100 zł m . k. .

„ „ „ 100 zł. w. *. . . .
Koi. gai. Ksr. Ladw. po 3(50 zł. &aja .

„ „ „ ll. emieyi.
a n n f; iib e

n n .i
Koi, Lwow.-Ozer-Jas. III. eptis k 300 

sł. 5®/» w srebrze s r. 1865 
z r. 1867 
z r, 1868 
* r 1872 

W ęg. gai. kol. 4 200 zł 5®/, w s re b ra  
7 .  ~hk»sj. 

inst. kred. dla Land. i prz. po 100 zŁ w. u. 
Olarego po 40 zł. m. k. . .
r1- ..- ■ .  ̂ ,Ąr '■ n  ..r i .Si;

płaet żądają
731.P0 
124 25 
253 -  

66 . -  
8 3 -

90
08 50 
2 75 

95 50 
87 50
70 50 
85 25

85 25 
90 — 
89.2)

32 -  
4 75 

53 50 
66 50 
83.50

Keglericka po 10 zł. m k.
Losy miasta Krakowa 
Pożyezka miasta Budy po 40 zł. w a. 
Palfiego po 40 zł. m. k.
Pundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
Sal ma po 40 zł. m. k.
8t Genois po 40 zł. m. k. . . .

01 — f Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł wa 
'0 9 .— i Poż. Tryestu po 100 zł m. k 
93 n „ 50 zł m. k,
96 50 Waldsteina po 20 zł m m.

. -1 Wjndiscbgratza po 20 zł m. k.
— —| W e f e s le  (na 3 ruis*ią ie»
85 50. Augsburg za 100 zł. w. p n

• Berlin za 100 mark w. a. p
85 50 Frankfurt za 100 mark p,
9o 50 Hamburg za 100 mark w p a
8 i.60 Londyn za 10 f t  szt

) Paryż za 100 fr.........................................
Sarn  złota, 

Dukąt cesarski men. .
*0.011 
8 7 -

płs,eą. źądai a
4 -  

14 75
28 — 
2750 
14 -  
38 25 
34 25 
19.-50 
17.75 
6
*8 50 
27.50

14 0
15 85 
28 50
27 5 
4 50

38 75 
34 60 
20 50 
18.25 
6 3 . -  
23. -
28 bO

93 25 93.50' „ pełnej wagi
86 — 8 7 — Korona 

twa (za 100 z ł ) 20-frankówka 
67.— 67.60 Rossyjski imporyssł 

Talar związkowy 
64 75; Srebro 

102 —_
Z  lwowskiej Izby handlowej

?17 55 
46 ,0

5 62— 
5.62 -

9.41.— 
9.68 -

117 80
46.75

5 . 6 3 -  
5.63 -

9.41.50 
9 6 9 . -

6425 
i 01.— 
95 50
99.50 
97.75
95.50

1 0 ) .-  10010

100  -

98 25 
96. - I

i przem ysłow ej
Telegrafowany kurs -wiedeński, 

dnia 28 października 5.878.
_ i  Jednolity dług państwa w banknotach 

I » B n w srebrze .
7725 Eenta w z ł o c i e .....................................
78 23, Losy pożyczki z roku 1860 
70. - 1 Akeys b&nkn austryo-węgierskiego 
65 50? „ „ kredytowego . .
64.50 L o n d y n ...............................................

Srebro ..........................
J 60.25 160.50 N a p o le o n d o r ..........................................
28 ,5 29 50 Dukat eesarski men. . . .  . . .
92 50 93.— I 100' marek -niemieckich

(5940 1— 3) E  d  y  k  t .  I
L. 2218. 0 . k. Sąd powiatowy w Ł ań ­

cucie wyznacza do przedsięwzięcia publicz­
nej licytacyi realności na 350 złr. w. a. ( 
oszacowanej pod lk. 65 rep. 97 w Woli dal- . 
szej położonej własneść M ichała W alata sta- j 
nowiącej dzień 15 listopada 1878 jako pierw - j 
szy, dzień 20 grudnia 1878 jako drugi i 
dzień 25 stycznia 1879 jako trzeci ter- ( 
m in licytacyjny z tem  domieszczeniem, że 
realność ta, gdyby na pierwszym lub dru- ’ 
gim  term inie przynajmniej za cenę szacun­
kową sprzedaną nie została, na trzecim te r­
minie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie.

Chęć kupienia mający zechcą się zatem 
w powyższych dniach o godzinie 9 rano 
zgłosić, a stan  księgi gruntowej mogą tym ­
czasem w urzędzie hipotecznym, warunki 
licytacyi zaś w tutejszym sądzie przejrzeć.

Łańcut dnia 25 czerwca 1878.
(6064 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 3532. Celem ściągnienia pretensyi 
Izaka Deutelbauma w kwocie 378 złr. wa. 
zpn. odbędzie się w tutejszym  sądzie egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod Nr. 
321 w obrębie kąpielowym w Krynicy leżą­
cej, z dwóch domów gościnnych o 13 poko­
jach się składającej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, dłużnikowi Mojżeszowi Kossle- 
rowi własnej, w dniach 18 listopada i 19 
grudnia 1878 o 10 rano.

W adyum  265 złr. wa.
Kesztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Krynica dnia 26 września 1878.
(6412 1— 3) E d y  k  i .

L. 5469. W dniach 21 listopada 1878, 
12 grudnia 1878, 16 stycznia 1879 o godz. 
10  rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
Nr. k. 165 w Straszewicach położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, w sprawie c. k. 
zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
W asylowi Gic pcto 93 złr. 76 et. aw zpn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
200  złr.

W adyum  20 złr.
N a pierwszych dwóch term inach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na trzecim naw et poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Kesztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

0 . k. miejs. deleg. sąd powiatowy.
Sam bor dnia 4 lipca 1878.

(6410) @ * i  I t*
31- 49. 3 u t £iqutbirungber, het ber 

SJanturlmajje be§ Salamon Leib j. 91. Peil 
unb ber Scheindel Reisel Feil non ©eite beg 
Juda  Koapp j. f. g. $1- 11568/78 nadjtrdg* 
lid) angemelbetcn 5 orberung pr. 504 ft. 5. 
SB. toirb bie 3(agfat)tt auf ben 14 9łobemher 
1878 um 9 Ut)t 33. 3R. int 93ureau I I I  beg 
f. {. $reiggerid)teg in  StauisUu anberaumt 
unb werben tjiegu bte Konfurggtaubiger gelaben

Stanislau ant 8 DEtober 1878.
(5941 1— 3) E d y  łt t.

L. 2219. 0 . k. Sąd powiatowy w Łań­
cucie wyznacza do przedsięwzięcia publicz­
nej licytacyi realności na 200  złr. w. a. 0- 
szacowanej w Dąbrów kach pod lk. 77 sub- 
rep 190 położonej M ichała W alata własnej, 
dzień 15 listopada 1878  jako pierwszy, dzień 
20 grudnia 1878 jako drugi i dzień 25 sty­

cznia 1879 jako trzeci term in licytacyjny z 
tem domieszczeniem, że realność ta, gdyby 
na pierwszym lub drugim  teraaiuie przy­
najmniej za cenę szacunkową sprzedaną nie 
została, n.a trzecim  term inie i niżej cany 
szacunkowej sprzedaną będzie.

Chęć kupienia m ijący zechcą się za­
tem w powyższych dniach o godzinie 9 ra­
no zgłosić, a stan księgi gruntowej mogą 
tymczasem w urzędzie hipotecznym , warum 
ki licytacyi zaś w tutejszym sądzie przejrzeć.

Łańcut dnia 25 czerwca 1878.
(6413 1— 3) E  d y  t  t.

L. 5475. W dniach 21 listopada, 12 
grudnia 1878 i 16 stycznia 1879 o godzinie 
10  rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
nr. k. 1 3 9 \2 w  Sieleu położonej ciała tabu 
larnego nie stanowiącej, w sprawie c. k. za- 
kŁ du kredytowego włościańskiego przeciw 
Wasylowi Mosiak pto 66  zł. 83 ct. 
aw. zpn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
300 zł.

W adyum 30 zł.
Na pierwszych dwóch term inach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim  nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

Ck. miejs. deleg, sąd powiatowy
Sambor 4 lipca 1878.

(6414 1— 3) E d y  Ił ft.
L. 5470. W  dniach 21 listopada, 12 

grudnia 1878 i 16 stycznia 1879 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publicz' a sprzedaż realaości pod 
pod n r  k. 109/28 w Straszeiwcach położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, w sprawie 
c. k. Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Filipowi Doczyc pto. 91 zł. 52 ct. 
w. a. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
200  zł., wadyum 20  zł.

Na pierwszych dwóch term inach real­
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim naw et poniżej takowej sprzedaną zo. 
stanie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registracurze_ przejrzeć.

G. k. miej. del. sąd powiatowy
Sambor dnia 4 lipca 1878.

(6032 8 —8) E  d y k t . .
L. 40168. 0 . k. sąd krajowy we Lw o­

wie w sprawie c. k, uprz. galic. akcyjnego 
banku hipotecznego przeciw Paulinie F rie ­
drich i spadkobiercom Henryka F ried rich : 
małoletnim Henrykowu, Henryce, Zygm unto­
wi, Bronisławowi i W ilhelm inie Stanisławie 
dwojga imion Friedrichom  o 5 rat z po­
życzki 3000 złr. po 138 zł. z przynależyto- 
ściami i resztę kapitału 2775 zł. 30 ct. z 
pn. rozpisu e przymusową Iicytacyę realności 
we Lwowie pod 1 61 ii 1/4 położonej wedle 
Dom. 89 pag. 381 n. 26 haer. na imię H en­
ryka i Pauhny Friedrichów  zapisanej a po­
wyższej wierzytelności c. k. uprz. galic. ban­
ku hipotecznego wedle Dom. 161 pag. 142 
n. 56 on. za hipotekę służącej.

L ic-tacya ta odbędzie się w jednym  
tylko term inie tj. dnia 28 listopada 1878 o 
godzinie 10 przed południem  w sali rozpraw 
tutejszego c. b. sądu krajowego, na którym 
to term inie realność wspomniana naw et n i­
żej ceny wywołania 6372 zł. wa. sprzedaną 
zostanie.

W  końcu oznajmia się, że dla w szyst­
kich tych, którzyby po wydaniu wyciągu ta­
bularnego tj. po dzień 27 listopada 1877 
rzeczowe prawa na realności sprzedać się ma­
jącej nabyli, lub którym by uchwały m niej­
szej sprzedaży się tyczące zjakiegobądż powo­
du doręczone być nie mogły, adw. dr. Sko­
wroński kuratorem .jego, zastępcą adw. dr. 
Gnoiński mianowany został.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 28 września 1878.

L. 5300/D. f. (6402 1— 3)

N a dniu 31 października 1878 od­
będzie się losowanie obligacyj funduszów 
iudemniz. Galicyi wschodniej i zachodniej 
tudzież W ielkiego Księstwa Krakowskiego w 
lokalu c. k Nam iestn ic tw a w domu pana 
Głowackiego pod 1. 3 przy ulicy Łyczakowskiej.

Co się niniejszem podaje do powszechnej 
wiadomości z nadm ienieniem , że stosownie 
do tutejszego obwieszczenia z dnia 2 marca 
1873 do 1. 1413 (Dziennik ustaw i rozpo­
rządzeń krajowych Zeszyt V II N : 24) wylo­
sowane zostaną następujące obligacye a to :

A. funduszu ind. Wiel. Ks. Krakowskiego.
3 oblig. z kupon, po 50 zł. 150zł.

23 „ „ po 100 „ 2.300 „
4 „ „ po 500 „ 2.000 „

14 „ „ po 1.000 „ 14.000 „
1 » „ na 5.000 „ 5.000 „
1 „ „ na 10.000  „ 10.000  „

i oblig. lit. A. w nominalnej wartości 3.500 „ 
czyli razem 37.000 zł.

B. funduszu ind. Galicyi zachodniej:
42 oblig. z kupon, po 50 zł. 2. lOOzł.

272 „ „ po 100 „ 27.200 „
55 „ „ po 500 „ 27.500 „

181 „ „ po 1.000 „ 131.000 „
7 „ „ po 5.000 „ 35.000 „
6 „ „ po 10.000  „ 60.000 „

i oblig. lit. A. w nominalnej wartości 91.200 zł.
czyli razem 374.000 zł.

0. funduszu ind. Galicyi w schodniej:
48 oblig. z kupon, po 50 zł. 2.400 zł. 

424 „ „ po 100 „ 42 400 „
95 „ „ po 500 „ 47.500 „

280 „ „ po 1000  „ 280 000  „
10 „ po 5000 „ 50 000 „

8 „ „ po 10 000  „ 80.000 „
oblęg. lit. A. w n minalnej wartoś • 146 70C „

czyli razem 649 000 zł.
Z c. k. N am iestnictw a jako Dyrekcyi fundu­

szów indem.
We Lwowie dnia 24 października 1878. 

(6234 2— 3) E  d  y  b  £.
L. 51747. C. kr. sąd krajowy we Lwo­

wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakuteż ua wszystek nieruchom y, a 

* w krajach, w których obowiązuje ustawa kon 
d kursowa z d. 25 grudnia 1868 nr. 1 d. p. p. 

położony majątek protokołowanej firmy han­
dlowej Stanisława Boziewicza we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy sądu kraj. dr. Srokowskiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym ­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
pana adw. dr. Strom engera, wzywając zara­
zem wierzycieli, aby po przedłożeniu doku- 

j meutów, służących do wykazania ich pre- 
j teusyj, poczynili swe wnioski co do zatwier- 
i dzenia tegoż, lub ustanowienia innego zawia­

dowcy masy i aby przedsięwzięli wybór wy­

działu wierzycieli, w którym  to celu wyzna­
cza się term in na d. 2E października 1878 
godz. 4 popołudniu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretcnsyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym  sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem  zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 1 grudnia 1878 i 
podać ją na term inie na d. 30 grudnia 1878 
godzinę 4 popołudniu, wyznaczonym do u- 
znania płynności i oznaczenia prawa pierw­
szeństwa, chociażby , nawet o nią spór już 
był wytoczony.

Wierzycielom, którzy ogłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków w y d z ia łu  w ie rzy c ie li in n e  osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności, zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl §. 68  ust. konkursowej

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej

Z ck. sądu krajowego.
Lwów 15 października 1878.

(6392 2— 8) 6  * i  l  t  £1. 471.
SSon ©eiten beg f. f. 93e$irfggerid)teg itt 

Gliniany, toirb l)temit fmtbgemadjt, baj) am 
14 9łobcmber 1878, aut 13 ®ejember 1878 
unb am 15 Sanner 1879, jebegmat nm 10 
Uljr frut) bie ej:rfutit)e SBeraufjcrung ber in 
Lipowce sub. N r .8 8  gefegcnen, feitten 2iabu- 
tarforper bilbenben betn Sdjulbner Gedale 
Peczenik gepbrigen 9tea(itat 3U ©unften bc» 
Szulem Adler pto 27 f[. 38 Ir. ©91®. ftatt= 
finben toirb.

j£)er 21u§rufgprei§ betrćigt 125 fi., ba§ 
SBabiitm fjingegen 12 fi. 50 fr. 0. SB. 

ń .  !. S3e$irfggericf)t.
Gliniany 22 (3uni 1878.

( '4 3 4  1— 3) E d  y  k  U
L. 5439. O. k. sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
250 zł. w. a. z pn. Tomaszowi Zastawniko­
wi od Ludwika Rejdycha i nieobjętej massy 
spadkowej po ś. p. Anny Ręjdychowej nale­
żącej się odbędzie się w dniach 25 listopada 
1878 i 20 stycznia 1879 zawsze o godz. 10 
przed południem w gm achu sądowym publi­
czna lioytaeya gospodarstwa gruntowego pod 
37 w Myślą howicach położonego, dłużnika 
Ludwika R-jdycha i masy spadkowej A nny 
Ręjdychowej własnego, wykazem hipotecznym 
87 objętego.

Cena wywołania 600 zł. wadyum 60 
zł. w a.

Na obydwu term inach posiadłość poni­
żej ceny szacunkowej nie będzie sprze-

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
wykaz hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Kuratorem  dla tych wierzycieli, którzy­
by po dniu 30 marca 1878 do hipoteki rze­
czonego gospodarstwa weszli —  jakoteż dla 
wszystkich tych , którymby niniejsza rezolu- 
cya z jakichbądź powodów nie mogła być 
doręczoną ustanowiono tutejszego p. notaryu- 
sza Horwatha.

Chrzanów dnia 8  sierpnia 1878,



1

O g ł o s z e n i e  I  i c y t a  c y  i.
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Przemyślu podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że oduośuie do obwieszczenia 

wysokiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 3% 1878 L. 37308 i pod terni samemi jako też pod następująceini w arunkam i odbędą 
się w dniach 4go 5go i 6go listopada 1878 od godziny 9— 3 w dzień drugie ustne licytacye ua myta w załączonym  wykazie wyszcze­
gólnione.

Chęć licytowania mający winni są złożyć do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 10%  t>eny wywołania.
Pisemr.e oferty tak na pojedyncze stacye jakoteż na kompleksy należy wnieść najdalej do dnia 3 listopada 1878 do godziny

2 po południu do Naczelnika c. k. pow Dyr. skarbu w Przem yślu. Konkretalna licytacyja na wydzierżawienie powyż powołanych m yt
odbędzie się dnia 7 listopada 1878 od godziny 9tej rano do 3ciej po południu. Otwarcie pisemnych ofert nastąpi po ukończeniu kon-
kretalnej ustnej licytacyi ^  ^  f  j

W arunki licytacyjne można przed licytacyją w zwykłych godzinach urzędowych w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Prze- . 
jnyślu przejrzeć.

(6375 3-3) W  v  f o  a  Z  L. 18610. ?
y  — ■ — -  -  - - -  i

stacyj mytniczych, które wydzierżawić się mają na rok 1879 lub na dwa lata 1879 i 1880 alb) też na trzy lata 1879, 1880 i 1881

a
£o

£

Nazwisko stacyj mytniczej i rodzaj tejże Nazwiska drogi T a r y f  y Cena wy­
wołania w Lieytacya odbędzie się

C r
(9
O

a
■8<D

c. k. po­
wiatowej 
Dyrekcyi 

skarbu

do wydzierżawienia albo na rok 1879 
lub na lata 1879, 1880, albo też na lata 

1879, 1880 i 1881

Myto dro­
gowe za 

kilometrów

Myto m o­
stowe wedle 

klasy

walucie au- 
stryackiej 
na 1 rok

w c. k powiatowej D yrek­
cyi skarbu

zł. w d n i a

1
Jarosław  

myto drogowe
Gościniec
wiedeński 16 — 3500

2
Skołoszów 

myto drogowe n
16 — 1200

3
Przem yśl N r. I. 

myto drogowe ku Radym nu »
16 — 4go

4 3 Przemyśl Nr. II. 
myto drogowe ku Reczpopolu

Gościniec w ęgier- 
ski ku Dukli 16 —

12550

3 listopada 1878.

5 i—ł
Przem yśl Nr. III. 

myto drogowe ku Dobromilu
Gościniec

Dobromilski 16 —

6 "CQ
Przem yśl Nr. IV. myto 

drogowe i mostowe na Kolasie
Gościniec
Lwowski 16 — "02

7 k *
Przem yśl 

myto mostowe przez San
Gościniec
wiedeński — III. 7007

> >

8
Sądowa-W isznia 

inyfo drogowe
Gościniec
lwowski 24 — 1410 d

9
a Radymno 

myto mostowe
Gościniec

Jaworowski — III. 2810 W

10 ©
Duńkowice 

myto drogowe »
16 — 1260 © 5go

11 N
M łyny 

myto drogowe n
16 — 610 N listopada 1878

12 ?H

Krakowiec 
myto drogowe i mostowe 16 I. 1255 S-i

13
P h

Jaworów 
myto drogo w o »

16 — 1900
P h

14
Podmojsce 

myto drogowe i mostowe
Gościniec

Dobromilski 16 III. 1900

15 £
Reczpol 

myto drogowe
Trakt węgierski 

do Dukli 16 — 1165
Ł>

16
Kamionk wołoska (Horajec) 

myto drogowe
Gościniec

W arszawski 16 — 1320
P 6go

listopada 1878.
17

Kawa ruska 
myto drogowe i mostowe n

16 I. 1950

18
Mosty małe 

myto drogowe i mostowe n
24 I. 1400

Przem yśl dnia 21 października 1878.
________    O. k. powiatowa Dyrekcya skarbu

(6369 3— 8) E  d  y  l£ t.
L. 9773. C. k. Sąd powiatowy w Brze 

żanacb uwiadamia, iż w sprawie W ładysła­
wy W ilczek przeciw Mechlowi Hass o 
zapłacenie 400 złr. a. w. zpn. odbędzie 
sję w dniach 6 listopada 1878 i 5 grudnia 
1878 publiczna sprzedaż części realności pod 
1 A. 91 w Brzeżanach mieście położonej 
j ak Dom. VI pag. 7 n. 11 haer. Mechla 
gassa  własnej, w których term inach tylko 
za cenę szacunkową lub wyżej takowej sprze­
daną zostanie, a gdyby ta  cena uzyskać się 
Bie dała, mają strony interesowane przy 
trzecim term inie dnia 6 grudnia 1878, ce- 
lem ułożenia warunków łagodzących w tu ­
tejszy111 sądzie stawić się.

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w tuts. registraturze.

O czem uwiadamia się oprócz wiado- 
doDuych tabularnych wierzycieli także z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadom ych Leoka- 
dyę Hordyńską tudzież tych  wierzycieli, któ- 
rzyby po 15 M arca 1878 jako dniu wygo­
to w a n i estraktu tabularnego do tabuli we­
szli przez kuratora adwokata Dra. F inkel-
steina.

Brzeżany dnia 30 września 1878.
(6348 3— 3) L. 50412.

Obwieszczenie licytacyi.
O. k. krajowa Dyrekcya skarbu we Lwo­

wie podaje niniejszem do wiadomości, iż 
wskutek reskryptu wysokiego c. k. M inister­
stwa skarbu z dnia 2 października 1878 
j 17569  wydzierżawione będą na czas od 
^ stycznia 1879 do końca grudnia 1881. 

a) pobór ogólnego podatku konsumcyj- 
nego wraz z dotychczasowym 2 0 %  
nadzwyczajnym dodatkiem i z dodat­
kiem gm innym  przyzwolonym gm i­
nie m iasta Lwowa a pobierać się ma­
jącym  przy uiszczeniu podatku kon- 
sumcyjnego od wszystkich artykułów 
sprowadzanych do m iasta Lwowa 
przez rogatki miejskie a podlegają­
cych opłacie podatku konsumcyjnego, 
tudzież pobór podatku konsumcyjnego 1 
opłacać się mającego wraz z dodat- •

kiem gm innym  dopiero przed wpu­
stem na rzeź od wyszczególnego pod 
pozycyą 10 taryfy bydła rzeźnego, 
jak i podatku opłacać się mającego 
przy m łynie od zboża chlebnego, z 
wyjątkiem jednak należytości od spro­
wadzenia rum u, araku, esencyi poń- 
czowej, rosolisu, likworu i wszelkich 
słodzonych trunków  spirytusowych, 
spirytusu winnego i gorzałki, któreto 
należytości wykazane są w taryfie 
podatku konsumcyjnego dla miasta 
Lwowa pod pozycyami 1, 2 , 3, jako 
dodatek gm inny mimo że nie są ta­
kim dodatkiem, Jecz stanowią samo­
istną należytość miejską. 

i )  pobór istniejącego dla zamkniętego 
miasta Lwowa rządowego dodatku 
7 centów (łącznie z 20%  dodatkiem) 
od hektolitra i stopnia cukromierza 
przy piwie produkowanem w obrębie 
linii podatkowej Lwowskiej.

Oba pobory pod a i b wydzierżawia się 
tylko łącznie.

Sposób, w jaki odbywać się ma lieyta- 
cya jest następu jący :

1) Licytacya odbędzie się dnia 14 listo­
pada 1878 o godzinie 9 przed połu­
dniem  w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie ; przyjęte będą ustne 
i pisemne oferty, któreto ostatne w zna­
czek stemplowy na 50 centów mają być 
zaopatrzone, jednak tylko łącznie co do 
przedmiotów pod a i b.

2) Cenę wywołania stanowi jednoroczny 
czynsz dzierżawny za łączne w ydzier­
żawienie podatku konsumcyjnego i do­
datków gm innych w kwocie 483.435 zł. 
wyraźnie czterykroć ośmdziesiąt trzy 
tysięcy czterysta trzydzieści pięć zł. wa., 
z którejto kwoty wypada na rządowy 
podatek konsumeyjny 350.000 złr. wy­
raźnie trzykroć pięćdziesiąt tysięcy złr. 
a na dodatki gm inne 133.435 złr. wy­
raźnie sto trzydzieści trzy tysięcy, czte­
rysta trzydzieści pięć złr.

3) Do tej dzierżawy przypuści się każdego,

kto wedle prawa od takich przedsię­
biorstw nie jest wykluczony i jest w 
stanie dać umówione zabezpieczenie. 
W każdym razie są wykluczeni ci, któ­
rzy za zbrodnię byli karani. Osoby ka­
rane za przem ytnictw o lub ciężkie prze­
stępstwo dochodowe, jakoteż osoby, 
które zostawały w, śledztwie za prze­
mytnictwo lub ciężkie przestępstwo do­
chodowe i uwolnione zostały od kary 
tylko dla braku prawnego dowodu, w y­
kluczone są od dzierżawy przez 6 lat 
od popełnienia lub odkrycia tego prze­
stępstwa.

M ałoletni i ugodołomni dzierżawcy 
dochodów skarbowych również są wy­
kluczeni.

4) Chcący brać udział w licytacyi winien 
złożyć dziesiątą część ceny wywołania 
w gotówce lub publicznych obligaey- 
ach, lub też w listach zastawnych gal. 
Zakładu kredytowego ziemskiego lub 
innych podług istniejących ustaw jako 
kaucye służyć mogących effektach, we­
dług kursu giełdowego, jednak nigdy 
nad nom inalną wartość, do rąk komi 
syi licytacyjnej. W olno także rzeczoną 
kaucyę złożyć przy którejkolwiekbądź 
kasie skarbowej, w którym to razie 
kwit kasowy wystawiony przez kasę, 
która kaucyę wzięła w przechowanie, 
komisyi licytacyjnej ma być oddany.

5) Zatwierdzenie aktu licytacyjnego przy­
służą c. k. M inisterstwu skarbu, i za­
strzega się wyraźnie, że dzierżawa przy­
znaną być może bez względu na naj­
lepszą ofertę temu z oferentów, który 
ze względu na osobiste lub inne sto­
sunki zdaje się być najodpowiedniej­
szym. Na wypadek, gdyby równobrzm ią- 
ca ustna i pisemna oferta wniesioną 
została, dane będzie pierwszeństwo u- 
stnej ofercie, a między dwoma lub wię­
cej pisemnemi tej, na którą padnie los 
przy przedsięwziętem na miejscu przez 
komisyę licytacyjną losowaniu.

przyjętą nie będzie.
7) Przy pisemnych ofertach oprócz tego 

należy jeszcze uwzględnić, że :
a ) takowe aż do rozpoczęcia ustnej licy­

tacyi t. j. aż do 9 godziny przed 
południem  dnia 14 listopada 1878 u 
Nacz lnika ck. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie opieczętowane 
wniesione być muszą, gdyż później 
wniesione oferty nie będą uwzglę­
dnione.

b) P isem ne oferty mają zawierać przed­
miot, na który podaż opiewa, tudzież 
kwotę ofiarowaną eyframi i słowami, 
następnie załączony być ma do ofer­
ty  wspomniony zadatek lub kwit ka­
sowy, nareszcie mają być zaopatrzone 
w podpis zawierający imię i nazwi­
sko oferenta z podaniem zatrudnienia 
i miejsca pobytu.

c) W spólna oferta wystawiona przez 
kilka osób ma zawierać wyraźne o- 
świadczenie, że oferenci obowiązują 
się wobec wysokiego Skarbu solidar­
nie tj. jeden za wszystkich a wszys­
cy za jednego.

Zarazem winni podać w ofercie 
nazwisko tego współoferenta, którem u 
przedmiot dzierżawny może być od­
dany.

d) Podaż nie może być ograniczoną 
klauzulą sprzeciwiającą się warunkom 
licytacyjnym, przeciwnie musi zawie­
rać zapewnienie, że oferent się obo­
wiązuje w arunki te ściśle wykony­
wać. Zewnętrznie podania te muszą 
być oznaczone jako oferta na dzier­
żawę podatku konsumcyjnego miasta 
Lwowa. Form ularz oferty przyłącza 
się pod •/.

e) Pisem na oferta obowiązuje oferenta 
od chwili wniesienia takowej, wysoki 
Skarb zaś od dnia, w którym  zawia­
domiono oferenta o przyjęciu jego 
oferty.

8) Kto w im ieniu drugiego ofertę wnosi, 
wykazać się ma, przed licytacyą przy 
komisyi licytacyjnej legalizowanem peł­
nomocnictwem mocodawcy, i oddać to 
pełnomocnictwo komisyi.

9) Bliższe w arunki licytacyjne odczytane 
będą przed licytacyą i mogą być przej­
rzane w godzinach urzędowych przy 
c. k. Dyrekcyi Skarbu w W iedniu, P ra ­
dze, Bernie, Lwowie i przy c. k. D y­
rekcyi Skarbu w Opawie i Czerniow- 
cacb, tudzież przy wszystkich c. k. po­
wiatowych Dyrekcyach skarbowych w 
Galicyi.
O. k. krajowa Dyrekcya Skarbu.

Lwów dnia 19 października 1878.

F orm ularz p isem n y  oferty .
Ja  niżej podpisany ofiaruję za wypisa­

ną obwieszczeniem z dnia 19 października 
1878 1. 50412 dzierżawę podatku konsum­
cyjnego wraz z 2 0 %  dodatkiem  do podatku 
konsumcyjnego i z dodatkiem  gm innym  w 
mieście Lwowie na czas od 1 stycznia 1879 
do końca grudnia  1881 jako czynsz dzierża­
wny roczną s u m ę ........................złr. wyraźnie
........................(słowami) złr. przyczem oświad­
czam, że warunki dzierżawne dokładnie znam 
i takowym bezwarunkowo poddaję się.

Jako wadyum składam  w załączeniu
k w o tę .................złr. t. j. (słowami) złr. albo
następujące obligacye w wartości . • ■ • złr- 
t. j. (słowami) złr. albo kw it c. k. etc. na 
złożono wadyum.

. . . d n i a ......................... 1878.
W łasnoręczny podpis.

Zatrudnienie i miejsce pobytu.

(6352 3— 3) JE d  y  fc  *•
L. 52684. C. k. sąd krajowy jako h an ­

dlowo-wekslowy ustanawia w spraw ie Julii 
Ornstein przeciw Berisekowi M argulies o za­
płacenie sumy wekslowej 1000  zł. a. w. z 
pn. dla Beriscba Margulies z miejsca poby­
tu niewiadomego kuratora w osobie adw. dr. 
Skowrońskiego z substytucyą adw. dra Ra- 
resa —  doręcza nakaz zapłaty z dnia 5 l i ­
stopada 1875 1. 58037 do rąk kuratora i u- 
wiadamia o tem  Beriscba M argulies z we­
zwaniem, aby bezzwłocznie ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną informacyę udzielił lub 
innego pełnom ocnika ustanowił, i sądowi za­
podał —  inaczej sam sobie przypisać winien 
skutki zaniedbania.

Lwów 23 października 1878.

(6367 3— 3) O f c w l e s a c a e u l e .
L. 14283. O. k. Sąd pow. miej. del. 

w Tarnopolu podaje do wiadomości —  że w 
drodze egzekucyjnej, licytacyjna sprzedaż re­
alności Jana  Beiczuka pod 1. 25 w Zagrobeli 
położonej, na rzecz Jukim a Biller, celem za­
spokojenia sumy 34 złr. w. a. zpn. w dniach 
30 października 1878 4 grudnia 1878 i 15 
stycznia 1879, w zwykłych godzinach urzę­
dowych się odbędzJe.

Oęna wywołania wynosi 1.390 złr. w. a. 
Akt oszacowania i bliższe warunki 

przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Tarnopol dnia 22 września 1878-
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(6353 2— 3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i . L. 51662.

Celem wydzierżawienia dochodów mytniczyeh przy drogach krajowych na rok 
1879 ewentualnie także na. trzylecie po koniec roku 1881 przeprowadzone będą we wła­
ściwych wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne, pomiędzy 14 a 25 listopada b. r.
Wykaz ogólny stacyi mytaiczych przy drogach krajowych, mających być wydzierżawionemi

począwszy od 1 stycznia 1879.

*4O
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_8
_9
10
11
12
18
14
15
16
17
18 
19
20
21
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32

Gru­
pa

H.

ni.

IV.

V.

VI.

przy drodze krajowej

Prusko-Szląskiej

Lubelskiej

Wadowice Sucha

Słotwina-Brzesko-
Sandecka

Zimnawoda-Hoszany

Lw ów -Rohatyn

Lw ów -Robatyn

Stanisławów-Bursztyn
Bizeżany-Złoezów

Tarnopol-Podwołoczyska
Bohatyn-Tarnopol

Tyśm ienica-Kołom yja

Sielce-Zaleśzczyki

Sanok-Przemyśl

Dębica-Mielec
Skała-Z deszczyki

Krasne-Busk
Z&klu czyn-Niedzica

w powiecie

Kraków

Wadowice

Brzesko

Gródek

Bobrka

Rohatyn

Złoczów

Tarnopol

Tłumacz

Horodenka

Przem yśl

Mielec
Borszczów
Kamionka st
Nowy-Sącz

Nazwa stacyi

Przeginia duchowna 
(z połową dotychczasowej taryfy)

Kaszów
taryfą 2 c. w pierwszej pozycyi 
Babice
Branice
Skawce
Gorczykowce
Pomianowa
Góra Ju s t
Gnojnik
Kurów
Iwkowa
Stawczany
Porzecze
Dawidów
Repecbów
Spilczyna (Bóbrka)
Zalipie
Podkam ień
Demianów

JBohutyii i Rozbadow 
Smykowce
Zagrobela
Otynia
Pod Tyśm ienicą (Odaje)
Raszków
Serafińce
Olszany
Przemyśl
Rżyska
Iwauków
Busk
Gołkowice

Cena 
wy wo- 

łania
złr.

450

470

1292

3167

2030
928
622
826
392

3022

1440

1185

3095

2001

7960

3521

2568

3784

2000
532

1060
2520

Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, W ydział krajowy oznajmia 
zarazem, że do dnia 14 listopada, czyli przed term inem  rozpoczęcia licytacyj powiatowych, 
przyjmować będzie oferty zbiorowe, bądź to na wszystkie stacye łącznie, bądź też na po­
jedyncze grupy wykazem powyższym oznaczone.

Oferty podobne wnosić należy wprost do W ydziały krajowego, z obowiązkiom złoże­
nia w kasie krajowej wadyum które wynosi 10 proc. w stosunku do łącznej kwoty wywo­
łania, zaoferowanych stacyj.

W  zbiorowych ofertach nie można oddzielać stacyj jedną grupą objętych, każda zaś 
ofęrta niezależnie od dołączonego wadyum , ma być należycie opieczętowaną i zawierać 
oświadczenie, że oferentowi znane są wszystkie w arunki tak licytacyi, jakoteż dzierżawy, 
i że wszystkim tym  warunkom poddaje się całkowicie.

N a kopercie oferty zbiorowej wymienione być muszą nazwy oferowanych stacyj 
m ytniczyeh.

Otworzenie ofert zbiorowych, nastąpi dopiero po nadejściu wyników licytacyjnych z 
odnośnych W ydziałów powiatowych, porównanie zaś tychże, odbędzie się w obec komisyi 
przez W ydział krajowy wyznaczonej.

Bliżzsą wiadomość o w arunkach licytacyjnych powziąć można w Departamencie IY, 
W ydziału krajowego, lub też w miejscowych W ydziałach powiatowych.

Z Rady W ydziału krajowego Królestwa Gaiiieyi i Lodomeryi wraz z W ielkiem
Księstwem krakowskiem  

We Lwowie dnia 21 października 1878.

(6373 2— 3) <g U i l  t  31- 4626.
93on ©eite beS f. f. S3ejirfSgerid)teS Zba­

raż mirb in  ^olge ^er ^ aSe praefj. 20 
S u tt 1878 31- 4626 beS Seiuweel W eihrauch 
gegen bte liegenbe jRadflafjtnaffe beS Moses 
Segall megen Sfrterfenttung beS ©igentpumS* 
recpteS auf ben Sram laben fRr. 57 in Zbaraż 
iiber melcpe ju r  tniinblicpen SSerpanblung ber 
te rm in  auf ben 4 jRobember 1878 SSormu* 
tagS 9 Upr beftimmt murbe fiir bie bem Se* 
ben uub SSopnorte nacp unbefanitten ©rbctt 
beS Moses Segall ein ©urator tu ber iperfott 
be§ Julius Rosenberg auS Zbaraż beftedt unb 
bie bem fieben unb SBopnorte nad) unbefann- 
ten ©rben beS Moses Segall werben aufgefor* 
bert bem aufgeftedten ©urator bie notljigcn 
Snform atien git ertpeilen ober jeitgeredjt p. g. 
ju  erfcpeinen anfonften bie iibten golgen fie 
fich jujufcpreiben paben werben.

Zbaraż am 21 Sluguft 1878.
(6397 2— 3) £  d  y  k  S.

L. 4751. G. k. sąd powiatowy w Ra­
domyślu podaje do powszechnej wiadomości 
w kwocie 12 złr. odbędzie się w dniu 24go 
października 21go listopada i 19go grudnia 
1878 każdym razem o godzinie 10 przedpo­
łudniem  przymusowa sprzedaż realności wło­
ściańskiej do M ichała Szywały należącej pod 
1. k. w W ampierzcwie położonej.

Cena wywołania wynosi 97 złr. 50 ot. 
wadyum 9 złr. 75 ct.

Bliższe w arunki licytacyi przejrzeć mo­
żna w kancelaryi sądowej.

Radomyśl 6 września 1878.

(5939 2— 3) B  d  y  Ss
L. 4845. Ze strony c. k. sądu powia­

towego w Jazłow cu podaje się do>powszech- 
nej wiadomości, iż celem zaspokojenia pre-

tensyi Izera Bis prawonabywcy Izraela Sala­
mona D aner, przeciw M ichałowi Hałabura w 
ilości 136 zł. w. a. z pn. realność tegoż o- 
statniego pod Nk. 11 w Nowosiółce poło­
żona, składająea się z chałupy, budynków 
gospodarczych, ogrodu i 9 morgów pola w 
ponownie wyznaczonych trzech terminach na 
dniu 12 listopada, 17 grudnia 1878 i 21go 
stycznia 1879, każdym  razem o 9 godzinie 
rano pod warunkam i t. s. edyktem z dnia
28 lutego 1878, 1. 992 ustanowionemi w tu ­
tejszym sądzie przymusowo sprzedaną bę­
dzie.

Jazłowiec dnia 6 września 1878.

(6387 2— 3) CfrSsw Ieszczerai® *
L. 5645 Dnia 6 listopada, dnia 4 g ru ­

dnia 1878 i dnia 8 stycznia 1879 o godzi­
nie 9 rano odbędzie się w tutejszym  sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod N r. 29 
w Orzechówce ciała tabularnego nie stano­
wiącej, Jana  Olszewskiego własnej w spra­
wie M endla Szachny o 80 złr. zpn.

Cena wywołania wynosi 985 złr.
W adyum 98 złr 50 ct.
Przy pierwszych dwóch term inach re ­

alność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia przy trzecim  także niżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Brzozów dnia 27 września 1878.
(6399 2— 3) O g i o s z e u i e

L. 6406. Sebastyana Bajka z Wilczej 
Woli uznano za marnotrawcę.

Kuratorem dla niego zamianowano W oj­
ciecha Płazę. J

0 . k. sąd powiatowy.
Sokołów 14 września 1878.

(6360 1— 3) L. 18352’
Obwieszczenie.

Rozporządzenie c. k. ministerstwa handlu z 
dnia 16 października 1878 I. 30190, względem 
zaprowadzenia nowej taryfy dla przesyłek po­
czty wozowej i przekazów pocztowych w 

Austro-węgierskiej monarchii:

Od 1 listopada 1878 mają na podsta­
wie porozumienia się z król. węgierskiem 
m inisterstw em  handlu wejść w życie pod 
względem należytości od przesyłek poczty 
wozowej i przekazów w obrocie w ew nętrz­
nym  austro-węgierskiej m onarchii następu­
jące postanowienia :

1. Za każdą przesyłkę poczty wozowej 
ściąga się portoryum  od wagi (ciężkości), 
za przesyłki z deklarowaną wartością oprócz 
tego też i portoryum  od wartości.

2. P ism a bez deklarowanej wartości, 
ważące nie więcej jak 250 gramów, wyklu­
czone są od przesyłania pocztą wozową.

3. Jako portoryum  od wagi (ciężkości) 
należy śc iągać:

A. za pakiety
I. Aż do wagi 500 gramów

a) na odległość aż do 10  mil geografi­
cznych włącznie (I. strefa) . . 12 ct.

b) na dalsze odległości (od
Ilg iej do VItej strefy) . . . 24 ct.

II. Przy wadze od 600 gram ów do 5 
kilogramów

a) na odległość 10  mil geograficznych 
włącznie (I strefa) . . 15 ct.

b) na odległości dalsze (od
Ilgiej do VItej strefy) . . 30 ct.

III . P rzy  wadze nad 5 kilogr.
a) za pierwszych 5 kilogramów opłaca słę 

jak pod II.
b) za każdy dalszy kilogram lub dalszą 

część takowego
do 10 mil geogr. (I. strefa) 3 ct. 

od 10 —  20. „ „ (II. strefa) 6 „
„ 20 —  50 „ „ (III. strefa) 12 „
„ 50 — 100 ,, „ (IV. strefa) 18 „
„ 100 — 150 „ „ (V, strefa) 24 „
„ 1 5 0 -------- „ „ (VI. strefa) 30 „

B. za listy z deklarowaną wartością aż do 
250 gramów włącznie.

a) na odległość aż do 10 mil geografi­
cznych włącznie (I. strefa) . . 12 ct.

b) na wszelkie dalsze odległości (od II. do 
VI. strefy) . . ■ • . 24 ct.

Za przesyłki w stosunku do ich ciężko­
ści niekształtne i przestrzenne ściąga się por­
toryum  o połowę wyższe od pozycyi pod 
B. I., II. i III. wskazanych. Gdyby przy o- 
bliezeniu okazały się części krajearowe, na­
tenczas wyrównywa się kwota na całe kraj- 
cary przez opuszczenie ułamków. Jako prze­
syłki nieksztatne i przestrzenne uważać na­
leży pakiety, które

a) w swej rozciągłości, ku którejkolwiek 
stronie wychodzą po nad 1% metra, albo

b) swą rozciągłością ku jednej stronie po 
nad 1 metr. ku drugiej po nad % m etra 
sięgają i przy tern mniej ważą niż 10 kilo­
gramów, albo

c) z powodu swej jakości nie dają się 
wygodnie spakować z innem i przedmiotami 
i przeto przy ładowaniu stosunkowo bardzo 
wiele miejsca zabierają lub w ogóle wyma­
gają większej troskliwości, n. p. kosze z roz­
sadami i krzewami, klatki próżne lub z ży- 
jącemi zwierzętami, próżne skrzyneczki cy­
garowe w wielkie paczki związane, pudełka 
na kapelusze lub kartony z okładkami drze- 
wnemi, meble, wyroby koszykowe, (sloły na 
kwiaty, wózki dziecinne i. t. p.) kołowrotki 
welocypedy i. t. p.

Za pakiety niefrankowane do w ig i 5 
kilogramów włącznie pobiera się oprócz por- 
torya oznaczonego pod A. I. i II. ewentu­
alnie oprócz podwyższonego portorya za prze­
syłki niekształtne i przestrzenne dodatek w 
kwocie 6 ct. Równy dodatek 6 centów będzie 
pobierany od listów niefraukowanych, zd ek la ­
rowaną wartością. Za niedostateczno franko­
wane pakiety do wagi 5ciu kilogramów ja ­
koteż za niedostateczno frankowane listy z 
deklarowaną wartością, nie pobiera się do­
datku 6 krajcarowego. Jeżeli więcej pakietów do 
jednego listu frachtowego należy, natenczas 
oblicza się taksa od każdego pakietu z oso­
bna. Do jednego listu frachtowego mogą tyl­
ko trzy pakiety należeć. Niedozwala się wy­
syłać pakiety z podaną wartością i bez po­
danej wartości, niemniej pakiety frankowane 
i niefrankowane za pomocą jednego i tego 
samego listu frachtowego.

4. waga (ciężkość) przesyłki poczty wo­
zowej nie może przenosić 50 kilogramów.

Przesyłki z m onetami złotemi i srebr- 
nem i dopuszcza się aż do wagi 60 kilogra­
mów, należy jednakowoż za każdy kilogram 
lub część takowego po nad 50 kilogramów 
opłacać :

w pierwszej strefie . . 3 ct.
Ilgiej „ . 6 ct.

„ Illc ie j „ 12 ct.
IVtej „ 18 ct.
Vtej „ 24 ct.

„ VItej „ 30 ct.
i oprócz tego wypadające portoryum  od 
wartości.

Knndmachnng.
3»em *buuug 5es f. f. \iau iic tS m in iite : 
r in n tS  l*c fcato 16 te it C ciober 1878  AL 
8 0 1 9 0  fid ie ffen h  Sie (fd ttfu ljrm tg  etncS 
ucnett S a r ife S  fiu* hic StofHfwitfctt&Mtgctt 
mti> ^ o ffau iu c ifjin g en  itt C c fte m tr ijs  

I t i t g a n t :
93om 1 SRobember 1878 an paben in 

betreff ber inldttbifdjcn ©ebiiprett fiir ga:f>r* 
poftfenbungen unb ^oftamuetfungen iiber ©ttt- 
bernepmett mit bem fónigt. ungartfepeu ipan* 
beIS*3Rtniftertum bte nacpfotgenben £Sefttm* 
mungen in SBirffamfett ju treten:

1 . fiir jebe gnprpoftfcnbmtg ift ein @e* 
mićptsporto, fiir ©enbuitgen mit bcclarirten 
SSier [je aufjcrbem itodj ein SSertpporto einju* 
pebeit.

2. ©djrtften opne becfarirten SBertp bis 
pm  ©emiepte bon einfdjtiejjlid) 250 ©rantut 
ftnb bon ber jtfefbrberuitg mit ber fjahrpoft 
attSgefdjIoffen.

3. 2tt§ ©emidjtsporto ift etnjupeben:

A. fiir if$afete
I. bt§ jum ©emiepte bon 500 ©ramm 

f.) auf ©ntfernungen bis 10 geograppifebe 
SReilen (I. 3one) etnfdjltefjlidj . . 12 fr.

b) auf ade meiteren ©ntfernunaen 
(II. bi§ VI. gone) . . . . 24 fr.

li. beim ©etoidRe iiber 500 ©ramm 
btl 5 Mogramm.

a) auf ©ntfermtngeu bis 10 geograpfjtfdjen 
SReiten (I. 3 one) eiufdjtiefdid) . . 15 fr.

b) auf atle meiteren ©ntfernungen
(II. bi§ VI. gone) . . . 30 fr.

II I .  Setm ©emidjte iiber 5 ^ilogramm
a) fiir bie erfien 5 Śidogramm bie ©d|e 

tbie bbrfteljenb unter II.
b) fiir jcbeS meitere Hilogramm ober ben 

iiberfdjtiefjenben £Ijet[ eineS $i[ogramm
bis 10 geogr. ERcden ( I 3n.) 3 fr.

iiber 10 — 20 „ ( I I  3n.) 6 „
„ 20 -  50 „ „ ( I I I  3n.) 12 „
„ 50 -100 „ „ (IV  gn.) 18 „
„ 100 -150 „ „ (V 3n.) 24 „
» 150 — „ „ (V I gn.) 30 „

B. fiir Sriefe mit SBcrt^SDcctaration bis 250 
©ramm einfd)Ite§tiĄ.

a) auf ©ntfernungen bis 10 geograpfifĄe 
SReiten (I 3one) ciitfiĄiiefe[td) . . 12 fr.

b) auf ulle meitere ©ntfernungen ( I I  bis VI. 
Boue . . . . . . 24 fr.

giir ©pergut mtrb baS if5orto um bie 
§d[fte ber borfteljenben ©a|e fub. A  I— I I  
unb I I I  erfjoljet. ©rgeben fid) bet ber SSercĉ * 
nung SBrudjtljede tit ^reujern, jo ift ber ®e*. 
fammtbetrag auf botte S?rcujer naĄ UUten ab*
jurunben.

©pergut ftnb ju befianbeln ade f^afeln,
me[d)e

a) in trgenb citter 5ln§be|nttng Vj2 SReter 
iibeefteigen ober

b) in etner Slusbepnąng 1 SSReter in etner 
anbereit 7, SJieter iiberfteigen unb babei me* 
ntger ais 10 Silogtamm miegen, ober

c) fid) iprer Sefdjaffenfyeit nad) nic t̂ be* 
ąttem mit anbereit ©pgenftanben berlaben taf* 
fen, baper bei ber SSertabung eineitnuberpalt* 
nipma^ig grofeen fRaum in SInfprudj nepmen, 
ober metdje itberpaupt eine bejonberS forgfa* 
me 93epanb[ung crforbern, j. S3. ^orbe mit 
jjSflanjen unb ©eftrdud)cn, '̂afige [eer ober 
mit lebenbett SEpieren, leere gigarrenfiften in 
gro^en Sttnben, §utfdpaćpteln ober ŚartonS 
itt |>otjgeftedcn, iDiobel, iiorbgeflcdpte (99tu* 
metttifdje, ^tnbermagen u. f. m.) ©pinnraber, 
SSelojipeben u. b g.

g u r  unfranfirte ijlafete bis jutu ®e= 
miepte oon 5 Siilogramm eiufĄlie^licp mirb 
au§er bem ^Aorto fub. A. I  unb I I  ebentited 
uttBer bem erpbpeten fporto fur © perrgnt ein 
jportojufdjlag bon 6 fr. erpobeti.

®er gteid)e tportojufcplag bon 6 fr. ift 
fiir unfranfirte SSriefc mit SBertpbecIaratioit 
ju erpeben giir unjitreicpenb franfirte ffSafete 
bis jum ©emiepte oon 5 Sfdogramm, fo roie 
fiir unjuretcpenb franfirte SBertpbriefe ift ber 
iportojufdjlag bon 6 fr nidjt ju erpeben.

SSenn meprrre jpafete jtt cinem f^radpL 
briefe (iPoftbegleitabreffe) gepbren, fo mtrb fiir 
jebeS einjelne ifSafet bte S a je  fcfbftftdnbig be* 
reepnet. 3 U cinem gracptbriefe (ipoftbegleit* 
abreffe) burfen nidjt mepr afS brei f|5afete ge* 
piiren. ©S ift unjutdffig, ipafete mit SBertpan* 
gabe unb fotepe opne SBertpangabe, bejie* 
pitngSmetfe franfirte unb unfranfirte jjSafete 
mittelft eitteS unb beSfetben fyracptbriefeS (S3e* 
gleitabrcffe) ju  berfenbett.

4. T)a§ ©emiept einer gaprpoftfenbung 
barf 50 ŚTilogramm nidjt itberftcigen.

©enbitngen oon gcmiinjten ©otb ober 
©iiber, merbeu jebodj bis jum ©emidpte bon 
60 Ślilogramm jugelaffen unb ift fur jebeS baS 
©emiept bon 50 ^ilogramm uberfdjreitenbe 
^ilogramm ober ben itberfdjiefjenben Slpeil 
Ijiebou innerpalb ber I. gone je _ . 3  |r,

n II. „ . 6 „
H I. B . . 12 „
IV. „ . .1 8  „
V. „ . . 24 „

VI. „

nebft bem 2Sertpporto jit entriepten.
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5. Za przesyłki miejscowe, które nie 
mogą przenosić wagi V-j% kilogramów, po­
bierać się będzie jako portoryum od ciężko­
ści kwota 12 ct. Jako portoryum  od wartości 
za też przesyłki należy pobierać po 3 ct. od 
każdych 150 zł. lub części tychże.

6. Jako portoryum  od wartości pobie­
rać się ma bez w zglęlu  na odległość,

a) za przesyłki z podaną wartością do 50 
zł. zniżoną należytość 3 ct,,

b) za przesyłki z podaną wartością nad 
50 zł. po 3 ct. za każde 150 zł. najmniej 
jednak 6 ct.

Jeżeli więcej pakietów z pudaną w ar­
tością do jeduego listu frachtowego należy, 
pobiera się portoryum  od wartości za każdy 
Pakiet z osobna.

7. Przesyłki prywatne w formacie li­
stowym z p ien ięd zm i papierowemi lub ban­
knotami wartości nad 150 zł, i 250 g ra­
bów  wagi, mogą być nadawane otwarte, je- 
żeli nadawca zapłaci za to portoryum  od 
Wartości w kwocie półtora razowej.

8. Gdyby przy nadaniu przesyłki z ban­
knotami pieniadzmi papierowemi lub monetą 
brzęczącą przez fałszywą deklaracyę treści 
spowodowany został niższy wymiar portorya 
niż według taryfy wypada, to należy w ra­
zie wykrycia za zatajoną sumę ściągnąć ty ­
tułem  kary konwencyonalnej pięeiorazowe 
portoryum  wartościowe od odbiorcy lub w 
wypadku nieprzyjęcia przesyłki od nadawcy, 
przesyłki zaś przed złożeniem kary nie- 
wydać.

Urzędom pocztowym przysłużą prawo 
w razie zachodzącego podejrzenia fałszywej 
deklaracyi spowodować komisyonalne otwo­
rzenie przesyłki przez adresata przy świadku.

9. do każdej przesyłki poczty wozowej 
może być list dołączonym. Niewolno jednak 
dołączać listów w formaciezamkniętyeh listów 
konwojowych.

10. O ile pakunek osób podróżujących 
pocztą wozową ciężkością swą przekracza 
wagą woluą od opłaty i uwidocznioną w re­
wersie zapisowym a deklarowana wartość ta ­
kowego wynosi więcej jak 100 zł., o tyle 
należy o tę większą wagę i większą wartość 
wymierzyć według taryfy portoryum od wa­
gi i wartości na podstawie odległości geo­
graficznej.

11. Przy zwracaniu przesyłek poczty 
wozowej w razie, gdy adresatowi doręczone- 
mi być nie mogły i prZy posyłaniu takowych 
na inne miejsce od tego, które jako miejsce 
przeznaczenia na adresie je s t wyrażone, na­
leży portoryum przypadające za nową prze­
strzeń transportow ą doliczyć bez wyjątkowo 
w pełnej kwocie.

12. Za recepis zwrotny do posyłek 
miejscowych ma nadawca uiścić 5 ct., zaś 
za takiż recepis do innych posyłek 10 ct.

Listy gończe (kwestye) wygotowują i 
wysyłają się w razach, gdy przy nadaniu 
recepis zwrotny wystawiono lub przesyłka 
przez władzę uw olnioną od opłat pocztowych 
nadaDą była, bezpłatnie, we wszystkich zaś 
innych razach za złożeniem należytości 10 
centów.

18. Za odstawienie przesyłki nie cięż­
szej jak i y 2 kilogramów do domu adresata 
opłaca się w W iedniu 5 ct, w innych miej­
scowościach pocztowych 3 ct. za doręczenie 
awiza wszędzie 2 ct.

14. Portoryum  może być opłaconem z 
góry lub też sciągniętem  od adresata. W y­
jątek  stanowią wszystkie przesyłki do władz 
i urzędów uwo'nionych od opłat pocztowych, 
za takowe bowiem musi się portoryum  opła­
cić zaraz przy nadaniu.

15. Portorya za przesyłki do Rosyi i 
z Rosyi, Włoch (przy transporcie za pośre­
dnictwem towarzystwa północnowłoskiej ko­
lei żelaznej drogą Ala lub Goryeya i za po­
średnictwem  Lloyda przez Tryest) Rumunii, 
Serbii, Czarnogóry, Turcyi, Greeyi (za po­
średnictwem Lloyda) (Azyi za pośrednictwem 
Lloyda) Australii (za pośrednictwem Lloyda) 
należy wymierzać, o ile się rozchodzi o tran ­
sport na obszarze ziem austyackowęgierskich 
w edług nowej taryfy dla obrotu w ew nętrz­
nego.

16. Do przesełek ważących więcej niż 
50 gramów ma być dołączonym list frach­
towy a względnie adres konwojowy. Po wy­
czerpaniu się teraźniejszego zasobu poczto­
wych listów frachtowych należy używać w y­
łącznie wydanych przez zarząd poczt adre­
sów konwojowych, które zarazem jako rece- 
pisy oddawcze służyć mają. Kuponu listu 
konwojowego pocztowego można używać do 
pisem nych doniesień. Adresat może go od­
łączyć i dla siebie zatrzymać.

17. W  razie zaguby lub ubytku treści 
przesyłki bez podanej wartości wypłaca się 
odszkodowanie po 1 złr. 50 centów za ka­
żdych zaginionych lub ubyłych 500 gramów 
lub za część tejże uwagi.

Przy uszkodzeniu przesyłek tego ro- 
zaju zwraca się szkoda udowodnić się da­

jąca jednakże tylko w granicach kwoty ma-

5. $itt 2oca(-$aljrpoftfenbungen, mddje 
ba! ©emidjt bon 2J/a SMogramm nicfjt iiber* 
ftdgen bittfeti, #  at! ©eroidjtlporto ber «e* 
trag bon 12 fr. cin̂ utjebeit. 2ln 2Bertf)porto 
fur biefe (Scttbungm ift fur je .150 ft. ober 
beu Sbeitbetrag fjiebon 3 fr. ju beredmen.

6. 2tt! SlBerttjporto ift etnjuljeben of)ne 
Unterfcfjieb ber Sntfernung:

a) fiir ©enbuttgen mit aBertfjangabe bts 50 
ft. bie ermajjigte ©ebitfjr bcnt . . 3 fr.

b» fiir ©eubungen mit SSSerttjangabe uber 
50 ft. gteidjmafjig 3 fr-- fitr le 150 fl- 
beftett! jebod) 6 fr. ., m  r

SHJenn metjrere fpatete mit SBcrtljangabe 
ju einem gradjtbriefe (Joftbegleitakeffe) gę, 
fjorcu, totrb fitr jrbc! fficitet ba! SBerttjporto 
felbftftanbig beredjnet.

7 IBribatfenbiingen iu SSriefform mit 
fBabierćtelb ober SSanMtotett im SBerttje bon 
ineljr at! 150 ft. mtb im (Semtdjte bon 250 
©rautm fonnen offen aufgegeben werben, tneun 
ber SScrfeuber fjiefifr ba! SBerttjporto im an* 
bertbatbfaĄen Śetrage entridjtct.

8 SBirb bet ber Stutgabe etuer ©enbnng 
mit Sanlnotcn, fpopiergetb ober ©aąraclb 
burd) falfcbe ®eetaratton oe! Snfjalte! bte Se* 
meffnng etneS geringeren al« be8 tąnfmafctaen 
SPorto berbeigefutjrt, fo ift tm ©ntbedunglfaD 
te fiir bie berfdjibtegette ©umrnc bal ent* 
fattenbe tarifmafjige SBerttjporto im funffadjen 
Setrage atl ©biibentionatftraje bom ©mpfan* 
ger uitb bei Sertoeigerung ber Slnnafjiite bon 
ytbfenbcr etnautjeben, bie ©ettbimg aber bor 
©rtaq ber ©trafgebiipr ntdjt auljufofgen. ,

®en fpoftanttern [tctjt bal fftedjt ju, bet 
obWattenbenSerbadjtc einer SJłiuberbeftaration 
bie commifeionette ©rbffnuug ber ©enbung 
burdj ben Slbrefjaten im Seifein etnel Sun *

SCn J g.^Seber1̂ g-atjrpoftfenbung fann ein Srief 
beigefdjtoffen werben. ®ie Seigabe eirtel fot* 
djen iu gorm  etnel berfdjtoffenen Segtettbne* 
fel ift unftatttjaft.

10 Sn  wett bal (Sepade ber mit ber 
ftabrfioft reifenben ^erfotteit bal gebitfpcen* 
freie aul bcitt Sormerffdjeineit erfidjtlicEje @e* 
widjt uttb ber beftarirte SBertt) belfetben bett 
Setrag bon 100 ft. itberfteigt, ift fiir bal fjo* 
perć ©ettńdjt unb ben poperen ŚBertp bal 
tarifntapige ®ewtcptl* unb Sffiertpporto naĄ 
ber geograppifdjen @ntfernnng su bemeffen.

1 1 . g iir  bie 3ttritdfenbnng ber
poftgcgenftdnbe, beren guftettung an ben 
breffaten nidjt bcwirft werben founte, fo wte 
fiir bie Dładjfenbung fotdjer ©egenftaitbe an 
einen anbern atl ben auf ber 5lbreffe_beseid)» 
neteit tBcftimmunglort, ift bal fiir bie neue 
®ranlportftrede entfalteube i|5orto aulnapntl* 
to! im botten Setrage jusufcplagen.

12. g iir  ein Sietour-fRecepiffe sn SocaD 
faprpoftfenbungeu pat ber Stufgeber 5 fr., ju 
anberen gaprpoftfenbuttgen 10 fr. su eut* 
ricpten.

iftadjfragefdjretben werben, Ibftin bei 
ber Stnfgabe ein iRetour»9łccepipe aulgeftettt 
worben ift ober bte Senbung boit einer por* 
tofreien Sepbrbe aufgegeben wurbe, unentgett- 
tid), int atten iibrigen gutten aber gegcn Sor* 
anlbesaptung ber ©ebupr bon 10 fr. aulge* 
fcrtigt unb abgefenbet.

13. gur bte ^uftettuug einer gaprpoft= 
fenbung bil sum ®ewid;te bon V/2 Kilogrnt. 
in bie SBopnttng be! Śnipfattger! ftnb in 
Wien 5 fr., in anberen i|3oftorten 3 fr. unb 
fitr bie guftehung einel Stbijo uberatt 2 fr.
Su entri^ten .

14. fflorto ift entweber boraul su
besaplen ober bom Slbreffaten su entricpteu 
mit Stninapine atler (Senbungen an portofreie 
Sepbrbcn unb ^temter, fiir wetcpe ba! f^orto 
bei ber Stufgabe entridjtet Werben mujj.

15. ®ie jportogebiipren fitr ©enbungen 
nad) unb au l Russknd, Italien (bei ber Se* 
foiberung mittelft ber oberitatienifcpen @ifen* 
bapn*®efe£[fd)aft via A la ober Gorz bann 
mittelft be! Loyd itber Triest), Ruuiaaien, 
Serbiec, Montenegro, ber Tiirkei, Griechen- 
laud (mittelft Ll.ydj Asien, (bei Serfenbitng 
atl gracptgut bel Lloyd) Australien (mittelft 
Lloyd) ftnb, fo weit e! ftcp urn bte Seforbe* 
rung auf befterreidjifdj ungartfdjen ©ebiete 
paubett, nadj bent neuett intanbifcpen STartfc 
Su bemeffen.

16. 2ldftt gradftfenbungen, wetipc bal 
©ewidjt bon 50 ®ramm uberfteigen, ift ein 
gradjtbrief bestt-punglweife eine Soft=Scgtett* 
abreffe beisugeben.

dład) SerbrauĄ  be! gegenwartigen 93or* 
ratpe! an poftdmtlidjen gradjtpricfen finb au§= 
feptieptiep bie bon ber Softberwattung attlge* 
gebenen S ° d 5Segteitabreffen s,u berwenben, 
wetdje sugleicp atl Stbgablrecepiffe su bietten 
paben.

®er Soupon ber S °fd ,e9fr̂ .a‘)rcne 
SU fd)rifttidjen Słittpeitungen benupt unb bom 
©mpfanger abgetremtt werbett.

17. Sm gatle be! Sertufte! einer @en* 
buttg opite 2Bertp*®ectaration ober bei etnern 
Ibgange an berfetben wtrb ein ©rfap bott 1 
fr. 50 fr. fitr jebc abpanben gefomntenen ober 
abgattgigen 500 ®ramm ober einen SUpeil bie* 
fel ©ewidjte! geteiftet,

58ei Sefdjabiguttg an bertei Senbungen 
ift ber nadjweilbare ©epabe, bod) nur b il sur

9
’ xym?lncj 1 złr. 50 centów za każde 500 
gramów lub część tejże wagi.

18. Od 1 listopada 1878 począwszy 
podwyższa się kwotę, która w zwykłej lub 
telegraficznej drodze w c. kr. austryackich 
Iu j król. węgierskich urzędach pocztowych 
za przekazem nadaną być może z 100 na 150 
złr. w. a.

19. Należytośei za przekazy ustanaw ia- 
się jak następu je .

za
nad

do 5 złr. 5 ct. 
» 50 „ 10 „
» 150 „ 20 „
n 300 ,  80 „
- 500 „ 50 „
„ 1000 „ 1 z ł.— „
» 2000 „ 1 „ 50  „

3000 „ 2 „ _  I
- 4000 „ 2 „ 50 „ 

5000 „ 3

przekaz: włącznie 
] 5 złr. „

50 „ „
150 „ „
300 „ „
500 „ „

1000 „ „
2000 „ „
3000 „ „
4000 „ „ „ ouuu „ 3 „ —  „
20. Po zużyciu teraźniejszego zasobu 

blankietów przekazowych będą wydawane 
nowe blankiety bez wyciśniętej m arki po ce­
nie /2 centa za sztukę

Należytośei za przekaz mają być jak do­
tychczas za pomocą marek uiszczane.

21. Wszystkie inne dotychczas istn ie­
jące _ przepisy dotyczące wystawienia, dorę­
czania^ wpłacania i wypłacania przekazów 
wreszcie względem m anipulacyi z takowemi 
i poręki zakładu pocztowego pozostają nie 
zmienione.

22. Go się tyczy manipulacyi z zalicz­
kami poeztowemi i wymiaru należytośei za 
nie, nastąpiła w obrocie wew nętrznym  żadna

ni i a,nit.

SOłaEtmafgransc bon 1 fi. 50 fr. fitr je 500 
©rantm ober einen ® pdt piebon su oerguten.

18. SSom 1 Słooentber 1878 an toirb 
brr SSctrag, wetdjer in gelobpnticpen ober im 
tetegrappifcpen SBege bei f. f. oftemicpifdjen 
unb fbnigtidj uttgarifdjen ipoftamteru ange* 
rntefen werben fann, bon 100 ft. auf 150 fl.
b. 2B. erpopet.

19. ®te ©ebitprett fitr ipoftaitweifungen 
Werbett in uacpftepenber ŚBeife feftgefept unb 
SWar fitr etne ijSoftanwetfung : bt! etnfdjfiep*

lid) . . . 5 fl. —  5 fr.
itber 5 fl. b il einfcptiefjl. 50 „ —  10 „

„ 150 „ -  20 „
300 „ -  30 „
500 „ —  50 „

„ 1000 M 1 fl. „
.. 2000 „ 1 „ 50 „
„ 3000 „ 2 -„  -  „
„ 4000 „ 2V„ 50 „

  „ „ 5000 „ 3 — „
20 . Iliad) ©rfdjopfung be! jepigen Sor* 

ratpe! an 5poft*2lnweifnng!*331auguetten wer* 
ben neue fjorm ulare opite eingebrnefte 3Karfe 
Sum ępreife bott V2 fr. pr. ©tncf in S3erfcplufj 
gefept werben.

S)ic Slnweifunglgebupren finb Wte bil* 
per mittelft Sftarien su beridjtigen.

21. 2KIe fonftigen jept geltenben S&e* 
ftimntungcn itber Slulfcrtigung, IBepanplung, 
guftcllung, ®tn= unb Stulsaptung unb §af= 
tung bei $oftanwcifuugcn bleibcn ungeanbert.

50
150 „ „
300 „ „
500 „ „

1000 „ B
2000 „ „
3000 „ „
4000

zmiana.
23. Nowe taryfy złożone sa we wszy­

stkich urzędach pocztowych do wolnego u-
m i ł k i i ł ł 7 .nnć(» j a  n in ia5n .< -r s \ ^

 --— -o----------  r w " ł
żytku publiczności a niniejsze roz 
nie wraz z dołąezonemi doń tablicami u ry -  
fowemi można n^być w c. kr. Dyrekcyi 
poczt za złożeniem kosztów druku.

W iedeń 16 października 1878.

22. Sn ber Sepanblnng unb ben ©e* 
buprett*Slnlmaf)e ber ij5oft*madmapmen im 
internen SSerfepre tritt feine SlenDerung ein.

23. ®ie neuett ®arifcn Werben bei ben 
jpoftamtern sur ©infidjt be! ipublicum! be* 
reit gepalten uttb ift ancp bie gegeitwartige

rozporządzę- Serorbttung nebft ben angcfngten ®arifen 
' ■ bei ber f. f. ^oft*®ircction gegett ®rlag ber

iDrudfofteu su besiepen.

Wien am 16 Dctober 1878.

(6420 1— 3)
L. 2083. Dnia 30 sierpnia, 30  wrze­

śnia i 5 listopada 1878 każdym razem  o g o - ' 
dziuie 10 rano odbędzie się w sądzie tu te j­
szym publiczna egzekucyjna licy tac ja  r e a l- ' 
ności 1. 225 w Padw i dłużniczki Magdaleny 
Kutys własnej, ciała tabularnego niestanowia- 
cej na pokrycie pretensyi Józefy K orpantó- 
wej w kwocie 91 złr. zpD.

Cena wywołania wynosi 600 złr.
W adyum 30 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

w tutejszosądowej registraturze.
0. k. sąd powiatowy.

Mielec dnia 5 kwietnia 1878.
(6422 1— 3) E d y t  t ,

L. 3208. C. ł .  sąd powiatowy w T u t­
ce zawiadamia niniejszem, iż w skutek ode­
zwy c. k. sądu obwodowego w Samborze z 
duia 30 czerwca 1878 1. S430 odbędzie się 
celem zaspokojenia pretensyi Lazera Gallet 
przeciw Mendiowi Ertel w kwocie 450 złr.
a. w. zpn. egzekucyjna sprzedaż połowy re­
alności pod Nr. 531 w Turce w sądzie tu­
tejszym w dniach 30 października 1878, 27 
listopada 1878 i 31 grudnia 1878, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem z tem, 
iż na pierwszych dwóch term inach realność 
ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej zaś 
na trzecim także niżej tej sprzedaną zo­
stanie.

Cena wywołania 300 złr.
W adyum  10 proc.
Resztę warunków licytacyjnych tnożna 

w reg istraturze tutejszego sądu przejrzeć.
Turka dnia l i  września 1878.

(6423) O b w i e s z c z e n i e .
L. 10041. Operat celem założenia księ­

gi gruntowej w gm inie Dzwiniaczu zdziałany, 
zostaje z dniem dzisiejszym w tutejszym ck. 
sądzie powiatowym do powszechnego przej­
rzenia złożonym i term in do przeprowadze­
nia dochodzeń w razie zarzutów ustawowo 
wniesionych na dzień 7 listopada 1878 przed 
południem wyznaczonym.

Z aleszczyk i 25 p a ź d z ie rn ik a  1878.
M ichał Klitoik 

c. k. sędzia powiatu. 
(6416 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 18141. O. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Tarnowie zawiadamia Salamo­
na Kleinera jurt. z miejsca pobytu niewia- j 
domego, iż H inde Offner przeciw niem u na 
dniu 16 październik t 1878 r. 1. 18141 pozew 
o 100 złr. w_a. zpn. wytoczyła, wskutek czego 
do wniesienia obrony term in na dzień 13 
listopada 1878 r. wyznaczony został.

A gdy pobyt Salamona Kleinera jun. 
wiadomy nie jest, ustanawia dla niego na 
jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora w 
osobie adw. D ra Malawskiego z substy tucją 
adw. Dra. Salamona, z którym spór niuiej- 

j szy przeprowadzonym będzie.
W zywa więc "podanego , aby potrzebne 

dokumenta ustanowionemu zastępcy udzielił, 
lub innego zastępcę obrał.

Tarnów dnia 18 października 1878.
1 (6438 1— 3) E  d  y & S.

L. 1357. 0. k. sąd powiatowy w Sta- 
remmieśeie ogłasza, że w celu wydobycia 
pretensyi Leiby M argulesa w kwocie 25 złr.

z odsetkami po 40 pro. od dnia 26 paździer­
nika 1873 bieżąeemi, kosztami sądowemi w 
ilości 16 złr. 622/2 ct., tudzież kosztów tego 
podania w iloś ‘i 2 złr. 88 ct. przyznaje się 
w dniach 15 listopada 1878, 29 listopada 
1878 i 17 grud. 1878 ażdym razem o go­
dzinie 11 przed połitd. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 105 rp. 
91 w Mszaneu, dłużnika śp. W asyla Sweca 
własnej, ciała hipotecznego niestanowiącej 
protokołem z duia 1 lipca 1876 1. 2501 za­
stawnie opisanej a na 150 złr. oszacowanej.

Sturemiasto 31 maja 1877.
(6388 1— 3) E  «k y  k

L. 4234 Celem wydobycia sumy 732 
złr. zpu. odbędzie się w dniach 18 listopada, 
23 grudnia 1878 i 27 stycznia 1879 o 10 
przed południem na rzecz uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie przy­
musowa sprzedaż w drodze licytaeyi realności 
pod Nr. k. 17 w Gawłowie nowym położo­
nej, wykazem hipotecznym 1. 17 tejże gminy 
objętej, Marcina Rynducha własnej, przy 
pierwszych dwóch term inach tylko za cenę 
1400 złr. aw. lub wyżej takowej, przy trze­
cim także niżej tej ceny.

Wadyum wynosi 140 złr. aw.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w sądzie.
Bochnia 20 sierpnia 1878.

(6404 1— 3) O głoszen ie k on k u rsu .
L. 49753. W ydział krajowy z powodu 

zgony śp. Sta. Strzemiecznego opróżnienia je­
dnego miejsca wsparcia dożywotniego we 
fundacyi śp. Pelagii R ussanow sk ię j ogłasza 
zgodnie z wnioskiem kuratora tej fundacyi 
następujący

K onkurs.
Prawo do pobierania wsparć dożywo­

tnich z tąj fundacyi, m ają inwalidzi^ wojsko­
wi polskiego pochodzenia, rzymskiego kat. 
religii tak łacińskiego jakoteż grecko-unie- 
kiego i ormiańskiego obrządku, lub też inne 
osoby polskiego pochodzenia, rzymsko kat. 
religii tak łacińskiego jakoteż grecko-unic- 
kiego lub ormiańskiego obrządku które w 
jakimbądż innym zawodzie zasługi dla kra­
ju położyły i znajdują się w potrzebie.

Prawo nadania wsparć dożywotnich 
przysługuje Kuratorowi fundacyi JW n. P io­
trowi hr. Moszyńskiemu wszakże za dekre­
tami przez W ydział krajowy wystawionemi.

Wzywa się przeto wszystkie powyż nad­
mienione osoby, które z upraw nienia swego 
do użytkowania z tej fundacyi korzystać pra­
gną ażeby w przeciągu dni trzydziestu od 
daty trzeciego ogłoszenia tego konkursu w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej" wniosły swe 
pisemne tudzież o ile być może udokum en­
towane podania do W ydziału krajowego a w 
szczególności dołączyły także stosowne św ia­
dectwa co do wykazauia religii i obrządku 
jakoteż i ubóstwa.

We Lwowie dnia 20 października 1878.
(6077 2 - 3 )  E d y  k  fc.

L. 2699. Iwana Dumiaka z Podlisek 
uznano m arnotrawnym .

Kurator Iw an Kaezmar z Podlisek.
0. k. sąd powiatowy.

Sadowawisznia 14 kw ietnia 1878.
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(6896 2— 8) O b w i e s z c z n i e  l i c y t a c y i .

L. 3340. 0. k. sąd powiatowy ogłasza, 
iż celem zaspokojenia resztującej kwoty 32 
złr. 80 ct. odbędzie się na rzecz Franciszka 
Mieszczaka publiczna sprzedaż realności pod 
1. 160 w Żabnicy położonej do Macieja Kup- 
czaka należącej w term inach dnia 18 listo- 
dada dnia 18 grudnia 1878 i dnia 30 sty­
cznia 1879 każdego razu o godzinie 10 rano 
w biórze sędziego powiatowego w Milówce.

Oenę wywołania stanowi wartośó 75 zł. 
zaś wadyum wynosi 7 złr. 50 ct.

Milówka 15 czerwca 1878.
(6391 2— 3) E d y k Ł

L. 6175. Podaje się do publicznej w ia­
domości, że dnia i 4  listopada 1878 dnia 
13 grudnia 1878 i dnia 15 stycznia 1879 
odbędzie się w kancelaryi sądu powiatowego 
Gliniańskiego o 10 godzinie przed południem 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy­
ta c ję  g runtu  w Poluchowie tutejszego po­
wiatu położonego około i ' / 2 morga w prze­
strzeni obejmującego na 420 złr. oszacowa­
nego ciała hipotecznego nie stanowiącego.

0. k. Sąd powiatowy.
Gliniany 29 września 1878.

(6389 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 4235. Celem wydobycia 479 złr. zpn. 

odbędzie się w dniach 18 listopada, 23 g ru ­
dnia 1878 i 27 stycznia 1879 o 10 przed 
południem  na rzecz uprz. zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie przymuso­
wa sprzedaż w drodze licytacyi realności pod 
Nr. k. 37/17 w M ąjkowicach nowych poło­
żonej, Jana, F lżbiety i Jana  Walentsgo M ark­
sów własnej, przy pierwszych dwóch term i­
nach tylko za cenę 1000 złr. aw. lub wyżej 
takowej, przy trzecim także niżej tej ceny.

W adyum  wynosi 100 złr. aw.
Resztę warunków i protokół zastaw ni­

czego opisania przejrzeć można w sądzie.
Bochnia 20 sierpnia 1878.

(6303 2— 3) E  <1 y  k  t .  L. 8369.
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krako­

wie podaje do wiadomości, iż zezwolił, na 
żądanie Bartłom ieja i Maryi Bochenków, na 
uzupełnienie księgi gruntowej dla gm iny k a ­
tastralnej Pietrzejowa w powiecie c. k. sądu 
w Ropczycach, przez otwarcie w niej now e­
go wykazu wykazu hipotecznego dla realno­
ści gruntowej pod 1. 63 w Pietrzejowie, sk ła­
dającej się wedle pom iaru katastralnego z 
roku 1849 z parcel budowlanych 1. 26. 27 
i z parcel gruntow ych 51 52 58 54 1460 i 
1461/a. b. —  1462/a. b. c. d. —  1463 — ’ 
1464 —  1465 —  1596 do 1607 w łącznie, 
1792, 1812, 1846. —  Za dzień otwarcia te - ,  
go wykazu, ogłasza się dzień 19 styczmo 
1878 i od tego dnia, wolno jest stronom . 
interesow anym  przeglądnąć go w c. k. są­
dzie powiatowym w Ropczycach.

Od tego też dnia wszelkie nowe prawo 
czy to własności, czy zastawu, czy jak iego- 
bądź inne prawo hipoteczne do tej realności 
się odnoszące, jedynie przez wpisanie do te ­
go wykazu może być nabyte, ograniczone, 
przeniesione lub wykreślone.

Zarazem wzywa się:
a) w szystk ich , którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem rze­
czonego wykazu, nabytego chcieli u- 
zyskać jaką zmianę wpisu hipotecz­
nego, odnoszącego się do stosunku, 
czy do własności, czy posiadania a 
to bez różnicy, czyby ta zmiana przez 
dopisanie, lub odpisanie lub przypisa­
nie, czy przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, albo przez połączenie 
ciał hipotecznych — nastąpić m iała;

b) wszystkich, którzyby już przed otwar­
ciem tego nowego wykazu nabyli do 
tej realności lub jej ezęśei, jakie pra­
wo zastawu, służebności, a w ogóle 
jakie inne prawo do wpisu hipotecz­
nego uprzym iotnione, o iie te prawa 
jako do dawnego stanu biernego należą­
ce wpisane być mają, a przy założeniu 
nowego wykazu wpisaue niezostały aże­
by z temi prawami, zgłosili się do c. 
k. sądu powiatowego w Ropczycach 
najdalej do dnia 18 marca 1879 bo 
prawnym  skutkiem  zaniedbania lub 
przepuszczenia tego term inu jest u- 
trata prawa do poszukiwania preten- 
syi przeciw osobom, któreby prawo 
hipoteczne na podstawie wpisów do 
nowego wykazu wniesionych, w do­
brej wierze nabyły.

Ostrzega się zarazem, że term in po­
wyższy nie może być ani przedłużonym, 
ani też wrazie przepuszczenia go, do pier­
wotnego stanu przywróconym, i że od obo­
wiązku zgłoszeaia swej pretensyi w powyż­
szym terminie, nie uwalnia okoliczność, iż 
mające się zgłosić prawo, było już wiadome 
z jakiej rezolucji sądowej, lub że je s t przed­
miotem dochodzenia na skutek podania lub 
skargi, przed sąd wniesionej.

Kraków 11 października 1878.
(6377 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4500. W  dniach 18 listopada, 18 
grudnia 1878 i 21 stycznia 1879 zawsze o 
godzinie 10 rano, odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności H ryń- 
ka i M aryi H ynda w Rozdziałowicach pod 
n r , 42 położonej na rzecz Getzla W eiugar-

ten celem pokrycia 260 złr. z przynależyto- 
ściami

Oenę wywołani;' stanowi kwota 
zaś wadyum 62 zł. 50 et.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- | 
sądowej registru turze.

Rudki dnia 25 września 1878.
(6371 3— 3) E d  y k t .

L. 3210. O. k. sąd powiatowy starosą- j 
decki rozpisuje niniejszem trzeci i ostatui 
term in do przymusowej sprzedaży przez pu­
bliczną licytacyę realności pod nk. 329 w 
Stąrym  Sączu położonej, Jędrzeja Piotrow ­
skiego własnej, celem zaspokojenia resztu ją­
cej wierzytelności 335 zł. 71 ct. w. a. zpn. 
z większej sumy 367 zł. 50 ct. w. a. pocho­
dzącej spadkobiercom Joachim a Kosterkiewi- 
cza przyznanej na dzień 29 listopada 1878
0 godzinie dziesiątej z rana, która to licy­
tac ja  w tutejszo - sądowym gm achu się od­
będzie.

Cena szacunkowa wynosi 1661 zł. 92 
et. w. a.

W adyum 200 zł.
Realność rzeczona będzie sprzedaną i 

niżej ce^y szacunków j.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w tutejszym sądzie.
Stary Sącz 20 sierpnia 1878.

(6006 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 3202. O. k. sąd powiatowy w L e­

żajsku podaje do wiadomości publiczne], iż 
na zaspokojenie wierzytelności Markusa W an-
ga w ilości 240 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w gmachu sądowym na dniu 15 listopada, 
17 grudnia 1878 i 21 stycznia 1879 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem  przy­
musowa publiczna licy tacja  realności pod n. 
k. 36 w Gwizdowie położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej, do W alentego Kołcza 
należącej, która to realność na pierwszych 
dwóch term inach tylko za iub wyżej, a na 
trzecim term inie i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

W adyum wynosi 98 zł.
A kt opisania i oszacowania i warunki 

licytacyjne przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Leżajsk dnia 28 maja 1878.
(6882 3— 3) E d y k t .  L. 50345

Ck. sąd krajowy we Lwowie podaje do 
publicznej wiadomości, że w sprawie egze­
kucyjnej Anieli Góreckiej przeciw Maryi Za- 
sławskięj o 460 zł. aw. zpn. odbędzie się w 
dniach 26 listopada 1878 i 15 stycznia 1879 
każdym razem o godzinie 10 przed połudn. 
na rzecz proszącej Anieli Góreckiej, celem 
zaspokojenia sumy 460 zł. z odsetkami po
6 prc. od 25 lipca 1878 bieżąeemi, tudzież 
kosztów uchwałą do 1. 39076/78 w kwocie
7 zł. aw. i za niniejsze podanie obecnie 
przyznanych w kwocie 8 zł. aw. egzekucyj­
na licytacya połowy sumy 7450 zł. aw. zpn. 
wedle dom. 438 pag. 231 n 89 op. na rzecz 
dłużniczki Maryi Zasławskiej na dobrach 
Bryń intabulowanej.

Cena wywołania ustanowioną jest na 
3725 zł. aw.

Resztę warunków licytacyjnych i eks­
trakt tabularny przejrzeć mogą interesanci 
w ts. registraturze.

O tem uwiadamiamy interesantów, a 
wszystkich tych, którzyby po dniu 19 wrze­
śnia 1878 jako dniu wydania ekstraktu ta ­
bularnego, prawo zastawu na sumie sprze­
dać się mającej uzyskali, lub którym by u- 
chwała z 19 października 1878 1 .‘50345 z. 
jakichkolwiek bądź powodów doręczoną być 
nie mogła, przez edykta i równocześnie usta­
nowionego kuratora w osobie adw. krajowe­
go dr. B'ilko z substytucyą adw. krajowego 
dr. Siterskiego.

L w ó w , d. 19 października 1878.
(6361 3— 3) E  d  j  b  t .

L. 5720. W dniach 5 grudnia  1878 
9 i 31 stycznia 1879 o godzinie 10 przed­
południem  odbędzie się w sądzie licytacya 
realności Hryńka Dawidowskiego własnej pod 
1. k. 54 w Busku położonej nieintabulowa- 
nej celem zaspokojenia sumy 35 złr. a. w. 
z p. n. na rzecz Arona Roteuberga.

Cena wywołania 245 zł. wal. austr.
wadyum l0 ° /o.

Reszta warunków w registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Busk dnia 9 sierpnia 1878.
(5996 3— 3) L. 43834.

O g ł o s z e n i e  k o n k n r s n .
Celem nadania pięciu stypendyów z fun- 

dacyi im ienia „Szczepana Mogiły Stankiew i­
cza" każde o rocznych 200 zł. aw. ogłasza 

| się niniejszem konkurs.
Bezwzględne pierwszeństwo do tych 

stypendyów służy krewnym męża założyciel­
ki fundacyi, śp. Eugenii z Lisowskich Stan- 
kiewiczowej, to jest krewnym  śp. Szczepana 
Stankiewicza herbu Mogiła, tak po mieczu

1 jak i po kądzieli, bądź chłopcom bądź dzie- 
1 wczętom.
j Pomiędzy krewnymi śp. Stankiewicza 

bliżsi przed dalszymi, a ubożsi przed zamo­
żniejszymi będą mieć pierwszeństwo.

Chłopcy otrzymać mogą stypendya z 
tej fundacyi, jeżAi uczęszczają do szkół p u ­
blicznych, z pomiędzy dziewcząt zaś przede- 
wszystkiero te, które kształcą się na nauczy­

cielki lub też uczęszczają do publicznych lub 
pryw atnych (przez władzę upoważnionych) 

628 zł. .zakładów  wychowawczych.
Dziewczęta pobierać mogą stypendya 

najdłużej przez lat 10 i najdalej do ukoń­
czenia 18 roku życia.

Jeżeliby z krewnych śp. Stankiewicza 
n ieby ło  kandydatów, natedy korzystać mogą 
ze stypendyów ubodzy młodzieńcy pochodze­
nia szlacheckiego, obrządku rzym sko-katolic­
kiego, uczęszczający do szkół publicznych lu­
dowych, śiednich lub wyższych —  lub też 
do krakowskiej szkoły sztuk pięknych.

Chcący się ubiegać o powyższe stypen­
dya, w inni wnieść podania swoje na ręce dy- 
rekcyi zakładu do którego na naukę uczę­
szczają, do W ydziału krajowego najpóźniej 
do i5  listopada 1878 i załączyć m etrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, ostatnie św ia­
dectwo szkolne, tudzież dowody szlacheckie­
go pochodzenia, a względnie dowody pokre­
wieństwa ze śp. Szczepanem Stankiewiczem 
mężi m śp. fundatorki.

Z W ydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi i w. ks. kra­

kowskiego.
We Lwowie, d. 30 września 1878.

(6863 3 - 3 )  E  dl y  fc  t .
L . 26498, 0 . k. sąd krajowy w K ra­

kowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy filii uprzyw. akcyjnego ban­
ku hipoteczuego w Krakowie w kwocie 
12000 zł. wa. zpn. odbędzie się na podsta­
wie ułatwiających warunków przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 105 dz. 
I  w Krakowie położonej, dłużnika Joachim a 
Prom era własnej, na term inie dnia 28 listo­
pada 1878 wyznaczonym o godzinie 10 rano 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie.

Realność ta na rzeczonym term inie za 
jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie.

Chęć kupna mający winien złożyć do 
rąk komisyi licytacyjnej wadyum w kwocie 
4000 zł. a w.

A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzane być mogą w 
registraturze sądowej.

Kraków, d. 11 października 1878. 
(6378 3— 3) O b w i e s z c z e n i e

L. 4939. W  dniach 18 listopada, 18
grudnia 1878 i 21 stycznia 1879, zawsze o
10 godzinie rano, odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
62 Kupnowieach położonej Fedka Stefaniszy- 
na własnej na rzecz Berła M ugier celem po­
krycia 82 złr. pod w arunkam i tusądową u-
chw ałą z dnia 28 lutego 1877 L. 5122 o-
g ło szo n ern i.

Rudki dnia 30 września 1878.

x x > o o o o a x x x K X X

1  Dr. Karol
3  otw orzył

kancelaryę adwokacką
we Lw ow ie,

nr. 5ty,przy ulicy Karola Ludwika 
na llgiem piętrze.

(5 29715 -20 )xxxxxxxoxxxxxx;
Guwernantki, Bony, Rządców, Gorzel- 
ników i ludzi wszelkiej branży z naj-

lepszemi rekom endacjam i poleca 
SSS s l e c e j o .

P. Skokalski w Wrocławiu
Paradies Nr. 3 6 . (6440 1 - 2 )

t Ul\

Doniesienia prywatne.

W Y K A Z  
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i politycz­
nych G afiey i,

zarządzonych 
z d n iem  1 sierp n ia  1878,

nabyć można po cenie 15 ct. w. a.
a z przesyłką pocztowy 18 ct. w. a.

w Ekspedycji
Gazety Lwowskiej.

(6405 2— 3)

Obwieszczenie,
D yrekcya galicyjskiego Towa­

rzystw a kredytowego ziemskiego ob­
wieszcza niniejszem , że na podstawie 
§. 63 ustaw , kapi ta ły  5.395 zł. 11 kr. 
m. k. czyli 5664 zł. 9 4 Ł/2 kr. a. w. 
listam i zastawnem i 39.017 zł. 87 ct. 
i 11295 zł. 15 ct. a. w. z większych 
sum  7100 zł. m, k., 40.800 zł- i 
11.600 zł. a. w. na hipotekę dóbr 
Gorlice z przyleglościam i w powiecie 
Gorlickim położonych, Edwarda Mi­
chała dw. im. Miłkowskiego w łasnych, 
z tego Tow arzystw a wypożyczonych 
z dniem 1 lipca 1876, jeszcze pozo- 
zostałe wraz z odsetkami i należyto- 
ściam i podrzędnemi, w łaścicielowi tych 

t dóbr wypowiedziane zostają, z tym 
dodatkiem, ażeby w przeciągus sześciu 
miesięcy takowe pod rygorem  egze- 
kucyi, mianowicie licytacyi dóbr h i­
potece podległych do kasy galic. To­
w arzystw a .kredytowego ziemskiego 
były  złożone.
We Lwowie d. 23 października 1878.

Inżynier cywilny
z upow ażn . rządow em

otworzył B iu ro
«  E  w o ^ r i e

p r z y  n l .  I t f a j e r o w s k i e j  1. 3 .
Przyjmuje zamówienia na wykonanie pro- 

\  jektów lub przeprowadzenia budowli i lobót, 
r  wchodzących w zakres inżynieryi albo budowni-

<'  czy — "tak w miejscu jako też i na prowineyi.
(6442 1 - 3 )

i w w v w i v w v w v i

Zaproszenie 
na Walne Zebranie

P . T. cz łon k ów  tu tejszego

Towarzyst, zaliczkowego
które się odbędzie na mocy § 51 sta­
tutów  w sali m agistratualnej na dniu 
lO listopada 1878, t. j. w nie­

dzielę o godzinie 4tej po południu.
Na porządku dziennym: ;

1. Rezygnacya kilku członków 
rady zawiadowczej i dyrekcyi.

2. Nowy w ybór ew entualnie w nio­
sek o zlikwidowanie i rozwiązanie 
kasy.

3. Obmyślenie lokalu dla dyrekcyi 
i kasy. (6428)

P i l z n o  d. 23 października 1878.

Zupełnie świeży transport
p r  o  y  R p ■ - ■■ j

przez „ S u e z ‘s sprowadzanej

ERBATY
chińskiej

a m i a n o w i c i e :
Nr. 1. T a s / . u  żołtokwiatowa aromatyczna po zł. 4'40 

L . 5143. | N r 2. J u n t o j c z a j n  białokwiatowa aro­
matyczna .....................................  po zł 3'60

Nr. 3 Nanzyn czarna, zbiór majowy . po zł. 3 '— 
Nr. 4 S o u c l i o n g  czarna, mało narko­

tyczna . . .  po zł 2‘50
Nr. 5 C o n g o  czarna, dobra familijna . po zł. 1 60 

I Nr. 6. W y s i e w k i  z herbaty, dobre . po zł 1‘10 
Nr. 7. „ z herbat najlepszych po zł. i '40
za pół kilo czyli funt pełnej wagi dowaźone w 
pojedynczych torebkach papierowych — poleca handel

§t. Markiewicza
w e  L w o w i e  w  R y n k u  l .  4 2 .

(5320 8—?)

(6427 2— 3)

Konkurs.
L. 916.

Posada drogom istrza pow iatowe­
go w Chrzanowie zostanie z dniem 
31 m arca 1879 opróżnioną.

P łaca  roczna wynosi 600 zł. w. 
a., roczny dodatek na objazdy 200 zł. 
w7al. austr.

U biegający się o tę posadę mają 
swe podania do W ydziału Rady po­
wiatowej w  Chrzanowie wnieść naj­
dalej do 31 grudnia 1878.

Chrzanów dnia 20 w i ś n i a  1878, 
Stanisław

p r r

Z d ru k a rn i W ł. Łozińskiego, u l. Czarnookiego, dom W ernara , 1. 12. ■0(SUopyr9~

■» "V
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